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Sobota, 26 Listopada 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. -— Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna i. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


. 32 K, | świerórocznie 8 K — h, 
. l6 K, | miesięcznie 2 h 70h, 


rocznie . 
półrocznie . 


Prenumerata 


i 
| 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Twowskiej, otrzymują cato- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwcea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 b, drudzy 60 h. 
„Przewedaik* pienumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| półrocznie . 


| miejscowa: 
| rocznie . 24 K, | ćwierćrocznie . 
12 K, | miesięcznig 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tahelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
slane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces.i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj- 
nemu profesorowi w Szkole politechnicznej 
we Lwowie, dr. Placydowi Dziwińskie- 
mu, tytuł i charakter radcy Dworu z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
listopada b. r. zamianować najmilościwiej 
pierwszego prokuratora Państwa ad personam. 
Jana Scherffa w Sanoku, pierwszym pro- 
kuratorem Państwa w Samborze. 


Ministerstwo handlu zanianowało pra- 
ktykantów pocztowych: Abrahama Kwelle- 
ra we luwowie, Wojciecha Kasinę w Kra- 
kowie, Jakóba Axentowicza w SŚniatynie, 
Tadeusza Bieleckiego i Andrzeja Soko- 
łowskiego we Lwowie i Józefa Nale- 
zińskiewo w Tarnowie. asystentami po- 
eztowymi, a Prezydent galic. dyrekcyi poczt 
i telegrafów pozostawił Kasinę i Naleziń- 
skiego w ich dotychczasowem miejscu słu- 
żbowem, przeniósł zaś Kwellera ze Lwowa 
do Czortkowa, Axentowicza ze Śniatyna do 
Zaleszczyk, Bieleckiego ze Lwowa do Rawy 
ruskiej, Sokołowskiego ze Lwowa do Rze- 
szowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 25 listopada. 


Exposé budżetowe 
P. Ministra skarbu JE. dr. L. Bilińskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów P. Minister skarbu dr. L. Biliński 


przedstawił poszczególne cyfry budżetu, który 
wykazuje w wydatkach 2.518,196.000 koron. 
w dochodach 2.818,507.000 koron: nadwyżka 
wynosi więc 311.000 koron. ; 

Normalnie biorąc, wydatki wzrosły o 
37,394.000 koron, a dochody o 97,766.000 
koron, cyfry te jednakże nie mogą być uwa- 
żane za cechę budżetu, póki pozycye, które 
są tylko przejściowe, nie znikną tak w do- 
chodach, jak w wydatkach. 

P. Minister wskazał także na pożyczki, 
zaciągnięte w r. z. i wydatki, które z tych 
pożyczek pokryto. Na r. 1911 proponuje Rząd 
na inwestycye kolejowe 116,200.000 koron, 
na budowę portu w Tryeście 2.792.200 koron, 
na umorzenie wspólnego długu 25.884.000 
koron. 

Nie bez trudności udało się w budże- 
cie przywrócić równowagę. Z góry wyklu- 
czono ponowne pokrycie deficytu pożyczką. 
Dlatego też preliminarz budżetowy został w 
taki sposób ustalony, iżby wystarczyły środ- 
ki, którymi Państwo dziś rozporządza. Cho- 
ciaż w budżecie nie skreślono żadnych, nie- 
odzownie koniecznych wydatków, to przecie 
wiele życzeń nie mogło znaleźć spełnienia. 
Nastąpi to dopiero wówczas, gdy Państwo 
otrzyma nowe źródła dochodów. 

Minister wykazuje, jak ogromnie 
wzrosły wydatki. Gdy w poprzednich latach 
wzrost wynosił 30 do 40 milionów, to teraz 
suma ta wzrosła w dwójnasób. Mowca wy- 
kazuje wzrost wydatków w poszczególnych 
Ministerstwach, poczem wywodzi, że docho- 
dy z podatków są zadowalające, tylko poda- 
tek od piwa nie daje wyższych dochodów, a 
to skutkiem zmniejszania się konsumcji. Z te- 
go też powodu wstawiono w odpowiednią 
rubrykę preliminarza kwotę o milion niższą. 

Mowca zastanawia się nad sposobem 
pokrycia zwiększonych wydatków. Z rządem 
węgierskim udało się uzyskać porozumienie 
w sprawie podwyższenia cen tytoniu od 1 
lipea 1911. 

Nastąpi podwyższenie cen wszystkich 
fabrykatów tytoniowych, przedewszystkiem 
ceny papierosów, a to nie dlatego,by dotknąć 
biedniejszą ludność, tylko dlatego, ponieważ 
konsumenci często sami sobie sporządzają pa- 
pierosy. Należało więc wyrównać ceny mię- 
dzy papierosami rządowymi, a sporządzany- 
mi w domu. Propozycya zmonopolizowania 
fabrykacyi tutek stała się przez to zbyte- 
czna. 
(eny tytoniu będą nieco podwyższone. 
Zapewne z początku nastąpi zmniejszenie się 
konsumcyi, mimo to Rząd spodziewa się z% 
tego tytułu przyrostu dochodów o 10 milio- 
nów. Część tego otrzymają w formie podwyż- 


szonej prowizyi trafikanci, co razem uczyni 
około 2 miliony. 

P. Minister zajmował się następnie po- 
szczególnemi cyframi zwiększonych wyda- 
tków. 

Część nadwyżki budżetowej wynoszącej 
811.000 K. przeznaczona będzie na popiera- 
nie akeyi w sprawie opieki mieszkaniowej; 
zdaniem fachowców idzie tylko o porękę dla 
odpowiedniego kapitału budowlanego. Można 
uzyskać na budowę sumę 3,200.000 K. w ra- 
tach po 200.000 K. To na poczatek wcale bẹ- 
dzie nie źle (Wesołość), W r. 1911 ma się 
ten kredyt (kredyt 200.000 K.) pokryć z nad- 
wyżki budżetowej, na dalsze zaś lata przed- 
stawia się pozycya ta, według planu P. Mi- 
nistra następująco: W r. 1912 wyniesie 
1.000.000 K.; w r. 1913 1,300.000 K.; w r. 
1914 1,500.000 K.; w latach 1915 do 1918 
po 2 i pół miliona koron rocznie, w latach 
1919 i 1920 po 3 i pół mil. kor. rocznie; w 
1921 r. 4 miliony koron. 

P. Beer: Tym sposobem nic wogóle 
z tego nie bedzie. 


P. Minister Biliński omawiał nastę- |, 


pnie projektowane operacye kredytowe. Targi 
zamykają się przed nami, jak to wykazały 
ostatnie wypadki. A Niemcy uie mają dosta- 
tecznego kapitału płynnego, ponieważ prawie 
cały inwestowany jest w przemyśle. Mamy 
więc wyłącznie targ wewnętrzny do rozpo- 
rządzenia z małą pomocą Niemiec. 

P. Kramarz: Ten targ musiano tam 
teraz jeszcze otworzyć dla Węgier. 

P. Minister Biliński: Tak, gdyby 
Węgrom było udało się uzyskać 500 milio- 
nów koron, wówczas byłoby przyszło złoto 
do nas i mielibyśmy targ wolny. Możemy 
uważać się za szczęśliwych, że pocztowa Ka- 
sa oszczędności umożliwiła nam przynajmniej 
jako tako ulokować emisyę renty. Gdy je- 
szeze przed rokiem można było ulokować po- 
życzkę na 3 i pół pre., to teraz można zale- 
dwie otrzymać po 4 pre. po kursie 98. Na 
inwestycye telefoniczne nie można w jednym 
roku wydać 70 milionów koron. P. Minister 
gotów jest ułożyć z P, Ministrem handlu 
program dla rocznych wydatków na telefo- 
ny i wstawiać odpowiednie pozycye do bu- 
dżetu. 

Obecny budżet wykazuje wprawdzie nad- 
wyżkę, ale nie należy tą nadwyżką pysznić 
się zbytnio. Należy ją zawdzięczać nieco le- 
pszej konjunkturze. P. Minister oświadcza 
więc, że Rząd nie może zrzec się reformy 
podatkowej. Wiem z doświadczenia, — po- 
wiada dr. Biliński — że żadna reforma po- 
datkowa nie może być przeprowadzona je- 
dnym zamachem, że wielu Ministrów pada 


ofiarą takich reform, ale o to najmniej się 
troszczę. Przedewszystkiem idzie mi o to, aby 
ta reforma była przeprowadzona i aby Pań- 
stwu zapewnić odpowiednie dochody. Rząd 
więc oświadcza, że tym budżetem nie zamie- 
rza bynajmniej usunąć na drugi płan swego 
programu podatkowego. Wreszcie prosił P. 
Minister o przyjęcie budżetu i prowizoryum 
budżetowego. (Oklaski). 


Z Izby posłów. 

Izba posłów na wczorajszem posiedze- 
niu, wysłuchawszy exposé budżetowego P. Mi- 
nistra skarbu, które podajemy powyżej, przy- 
stapiła do porządku dziennego, t. j. do dy- 
skusyi nad sprawozdaniem komisyi droży- 
Źnianej o rozdawnictwie robót publicznych i 
nad kwestyą stworzenia funduszu opieki mie- 
szkaniowej. 

P. Glóekl (soc. dem.) poświęcił naj- 
pierw wspomnienie pośmiertne hr. Tołsto- 
jowi, jako jednemu z najwiekszych poetów 
wszystkich narodów i czasów. W żalu za 
zmarłym — wywodził mowca — łączą się 
uczucia całego cywilizowanego świata. 

W dalszym ciągu mowy swej zazna- 
czył p. Glóckl, że rolnictwo nie może uczy- 
nić zadość potrzebom ludności. Naturalne 
przyczyny drożyzny powiększono — zdaniem 
imowcy — samowolnie przez jednostronną 
agrarną politykę handlową, przez niebywale 
wysokie cła, przez kartele i ujemne wpływy 
handlu pośredniczącego. Mowca krytykował 
zachowanie się poszczególnych stronnictw 
wobec kwestyi drożyzny, będącej katastrofą 
dla całego Państwa. Ządał też z całym na- 
ciskiem nieograniczonego dowozu mięsa ar- 
gentyńskiego, co byłoby jedynym środkiem 
złagodzenia nędzy ludu. QOświadezył dalej 
mowca, że zajęcie odpowiedniego stanowiska 
będzie miało ogromny wpływ na powagę 
parlamentu w oczach ludności. Byłoby po- 
prostu nieszczęściem, gdyby zawiedziono 0cze- 
kiwania, jakie ludność pokłada w Izbie usta- 
wodawczej. (Oklaski na ławach soc. dem. 
Okrzyki: „Precz z Bienerthem! Otworzyć 
granice!* Długotrwała wrzawa). 

Przemawiali następnie pp. Horsky 
(czesk, katol.) i Svoboda (czesk, soc. dem.) 
w języku czeskim, oraz p. Kraus (niem. 
rad.), poczem obrady nad tym punktem prze- 
rwano. 

Przyjęto z kolei nagłość wniosku p. 
Smrčka (Młodoczech), o uzupełnienie te- 


Z życia Paryża. 


II. 
(Dokończenie). 


. By zaś i nam z kolei w liście naszym 
nie psuło nic harmonii linii — pominiemy 
tym razem wszelkie machinacye parlamentar- 
ne, zręczne sztuczki Brianda dla silniejszego 
utrwalenia swej zagrożonej pozycyi,*pominie- 
My nawet ukonstytuowane nowe ministe- 
Tyum — 4 korzystając z nowej linii kolei 
elektrycznej podziemnej „Nord-Sud* — prze- 
niesiemy się na drugi brzeg Sekwany, by w 
wielkich pawilonach, wzniesionych na Cours 
a Reine, obejrzeć wystawę chryzantem, 
i Linia to niezależna od Metropolitai- 
lo - W rękach oddzielnego Towarzystwa eks- 
Proatacyjnego się znajdująca. Przecina Paryż 
W kierunku półnoeno-południowym od bramy 

ersalskiej (Porte de Versailles) do Montma! - 
> obecnie dochodząc do N. D. de Lo- 
fr; e, w projekcie zaś mając place Jules-Jof- 
nv jako stacyę końcową. W kilku miejscach, 
łac, na stacyi Montparnossu i St. Lazare — 
śczy się z „Metro“. Otwarta dla publiczno- 
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ści od 5 b. m., jest teraz w ustawicznem oblę- 
żeniu — każdy Paryżanin bowiem ma sobie 
za punkt honoru poznać nową linię. 

Trzeba przyznać, iż przedsiębiorcy za- 
kasowali Metro. Stacye są wyższe — obszer- 
ne, posadzka wykładana ceramiką żółtawą, 
ściany z białych kafli, napisy stacyj olbrzy- 
mie — powtarzają się kilkakrotnie, układane 
z majolikowych kafli ciemno-niebieskich z 
zielonkawem obramieniem, silnie się odcinają 
od bieli tła zasadniczego. Wagony wygodne, 
duże, całe z żelaza i szkła — mają jeden 
wóz klasy pierwszej jasno-żółty i trzy klasy 
drugiej popielato-błękitne. Jedziemy... tunele 
wszędzie szerokie, mają więcej niż „Metro“ 
światła i powietrza. Przez ciekawość dojeżdża- 
my do stacyi St. Lazare — ta zwraca szcze- 
gólną uwage: wielka rotunda o trzydziestu me- 
trach w obwodzie, zkąd rozchodzą się syste- 
mem gwiazdowym wyjścia w różnych kierun- 
kach, wokoło galeryi tej widzimy witryny 
sklepowe, przeznaczone dla eksponatów re- 
klamowych wielkich magazynów. W kiosku 


środkowym rotundy —  rozsprzedaż gazet, 
broszur. rozkładów jazdy, książek i kart po- 
cztowych. 


Napatrzywszy się do woli, przesiadamy 
się do „Metro“, które nas zawozi w okolice 
Cours la Reine. Puste zwykle w tem miej- 
scu pobrzeże Sekwany zdobią teraz krzewy, 
sadzone na prędce. Tutaj to po zamknięciu 
wystawy jest projekt przystąpienia do robót, 


które zamieniłyby pobrzeże w piękny ogród 
kwiatowy. Tymczasem na wielkiej tej prze- 
strzeni ogrodnicy wystawili swe okazy wspa- 
niałych jarzyn i drzewek owocowych. Od wej- 
ścia do pawilonu uderza nas silny zapach 
owoców — to jabłka i gruszki biją w oczy 
złotem, zielenią i purpurą swych barw je- 
siennych. Soczyste, wielkie grona winne zwie- 
szają się z bieli podłoża, a tuż przecudne 
chryzantemy wychylają ciekawie swe strzę- 
piaste główki. 

Jakież tu ich bogactwo! Co za gigan- 
tyczne rozmiary, eo za dziwaczne kształty! 
Od maleńkich, drobnych, które palcem przy- 
kryć można, aż do olbrzymów nadzwyczaj- 
nych wprost rozmiarów. Oto „Płomień wie- 
czorny* — który zdaje się mieć wszystkie 
barwy złota, miedzi, ognia i słońca, t. zw. 
„La Banquise“ — to kula niepokalanej, śnie- 
żystej bieli „Clair de Lune“ — ma w sobie 
istotnie zimne, zlekka błękitne blaski księży- 
ca, walczy o lepsze ze wspaniałą różowo-nie- 
bieskawą Louise Grandjean. Małe, japońskie 
chryzantemy mają cieniuchne, niby włoski, 
listeczki, spuszezające się ku dołowi. Są to 
barwy niesłychanie delikatne, subtelne, to 
znów jaskrawe, krzyczące, co wprost podnie- 
cają i niepokój budzą w duszy nerwowca. 
Dalej znów grzędy prześlicznych gwo- 
zdzików lub bogate odmiany begonij. Tam 
egzotyczne! orchidee zamknięte pod szkłem 


niby cenne klejnoty. Te uderzają przede- | 


wszystkiem dziwacznością kształtów, przypo- 
minających raczej owady lub nieznane po- 
tworki. 

Widzimy też pawilony jarzyn, które 
imponują nam rozmiarami. 

Jest i sekcya sztuk pięknych; poświę- 
cono ją martwej naturze, wyłącznie zaś kwia- 
tom: niektóre z nich rywalizują znakomicie 
z realnem pięknem żywych swych pierwo- 
wzorów — inne są znów subtelnym i wy- 
czutym motywem dekoracyjnym. 

Chcąc, by to nasze sprawozdanie z osta- 
tnich kilku tygodni było kompletne, mu- 
simy jeszcze dodać słów kilka o jubileuszu 
J. Claretiego. Dwadzieścia pięć lat służby i 
kierownictwa w Komedyi Franeuskiej — toć 
to szmat życia i praca nielada. Oddając hołd 
zasługom pisarza — tak autorzy, jak i wy- 
konawcy ról — wydali dlań wspaniały ban- 
kiet. Więc jak zawsze w tych wypadkach 
niezliczona liczba mów, a wreszcie uroczyste 
wręczenie jubilatowi medalu roboty Chaplaina. 

Muszę też podzielić się z wami czytel- 
niczki nowem zwycięstwem kobiety. Oto we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa grono 
członków Akademii Goncourt'a powiększy 
pierwsza akademiczka, Judyta Gauthier, znana 
literatka franeuska. 


Wacława Kiślańska. 


uchwalono. 


2 


kstu renty z zastosowaniem równouprawnie- | nie wystąpił przeciw prawom narodu ukraiń- 
nia językowego, a sam wniosek bez dyskusji | skiego w Rossyj. (Oklaski). 


P. Tresić-Paviśić (Chorwat) za- 


Następnie przystąpiła Izba do obrad nad znaczył w swem przemówieniu, że Tołstoj 


wnioskiem p. Breitera w sprawie powołania 
do Izby panów dostawcy wojskowego p. Bern- 
harda Wetzlera. 

P. Breiter oświadczył, że wniose 
swój cofa, przedewszystkiem dlatego, że po 
wniesieniu go miał już możliwość szezegóło- 
wego omówienia tej sprawy, tudzież ponie- 
waż wniosek ten, jak to już mowca z począ- 
tkiem września b. r. oświadezył w dzienni- 
kuch, nie jest w dzisiejszem swem brzmieniu 
aktualny. Wniosek dążył głównie do tego, 
aby Rząd przedłożył Izbie ustawę 0 twacom- 
patibiliłas, który to projekt, jako część skła- 
dowa regulaminu, miałby przyjść pod obrady 
równocześnie z regulaminem. Mowca zastrze- 
ga sobie ponowne zgłoszenie wniosku przy 
sposobności ustawy 0 incompatibilitas. 


z |towego przyszłości, 


wprawdzie nie był członkiem parlamentu au- 
stryackiego, ale był członkiem wybranym 
przez naturę samą do parlamentu świa- 
parlamentu miłości i 
wiecznego pokoju. Jako literat należał wpra- 
wdzie do narodu rossyjskiego, ale ideje Toł- 
stoja należą do ludzkości całej. Serce jego 
jest wspólnem mieniem wszystkich narodów 
na ziemi. Wszyscy żywiliśmy się jego miło- 
ścią, jego boskiem pięknem, jego wzniosłym 
ideałem. jako chlebem powszednim. W tym 
nieszlachetnym czasie, gdy moloch żelazny i 
złoty przygniata ludzkość swym ciężarem, 
aby sam się mógł utrzymać, gdy podła nie- 
nawiść poduszcza naród przeciw narodowi, 
Tołstoj był jedynym olbrzymem, przed które- 
go potężnym głosem moloch ten drżał. Je- 
żeli Izba czuje w sobie iskierkę ducha po- 


Nastąpił szereg oświadczeń. stępu i ma pretensyę do zrozumienia solidar- 

P.Hlibowicki rze ł, że wobec śmier- | ności wszystkich narodów, nie może pominąć 
ei największego męża teraźniejszości Liwa hr. | smierci Tołstoja bez poświęcenia mu gorące- 
'[ołstoja, caly świat kulturalny schyla się w | go wspomnienia. Z tych powodów mowca 
największej czci przed gigantyczną postacią | {mieniem Związku południowo słowiańskiego 
tego geniusza, którego dzieła w dalekiej je- | zapytuje P. Prezydenta, czy gotów jest po- 
szcze przyszłości będą łącznikiem duchowym | święcić wielkiemu pisarzowi naszych czasów, 
między naszem pokoleniem a naszymi następ- | apostołowi miłości, gorące wspomnienie po- 
cami. Niema dziś ani jednego narodu kultu- | śmiertne. (Żywe oklaski). 
ralnego, który nie ceniłby dzieł tego najwy- P. Kramarz w imieniu wszystkich 
bitniejszego literata. Nawet tym szczepom w | czeskich stronnietw daje wyraz głębokiej ża- 
najodleglejszych stronach, którym dopiero w | łobie z powodu śmierci Tołstoja. Jeżeli coś 
ostatnim czasie przypadło w udziale dobro- | łągodzi do pewnego stopnia tę żałobę, to 
dziejstwo nauki czytania, znana jest spuści- | chyba wzniosłe uczucie, że śmierć Tołstoja 
zna literacka Tołstoja. Zarówno jego dzieła | odczuli nietylko jego bliscy rodacy, nietylko 
z dziedziny literatury pięknej, jak i działal- | Słowianie, lecz także cala oświecona ludz- 
ność jego owiana duchem prawdziwego chry- | kość. Jeżeli wielki zmarły pragnął widzieć 
styanizmu, tworzyć będą dla przyszłych po- | świat oświeconym przez miłość, jeżeli my 
koleń dowód najwyższego kalon kagatkon, | wszyscy odczuwamy, że ten ideał tylko przez 
wydanego przez kulturalną ludzkość w na- | niego mógł być tak potężnie głoszony, aby 
szych czasach. Wśród ogólnych objawów | wszystkie kulturalne narody za nim tęskniły, 
współczucia całego świata kulturalnego par- | to niech pociechą będzie okoliczność, że wiel- 
lament austryacki nie może stać odoso- |kj apostoł miłości i sprawiedliwości należał 
bniony, dlatego mowca imieniem swych to- | nietylko do Słowian, lecz do całego świata. 
warzyszy politycznych przyłącza się do żało- P. Głąbiński: Wobec manifestacyi 
by całego świata cywilizowanego. wszystkich narodów oświadczam w imieniu 

P. Konst. Lewicki oświadczył: Stoi- | Koła polskiego, że także my Polacy przyłą- 
my wobec głębokiego wrażenia Śmierci je- | czamy się do uczczenia pamięci Lwa Tołsto- 
dnego z największych świeczników naszej | ja, oceniając w nim w pełni — bez podzie- 
doby. My, zastępcy narodu ukraińskiego, bie- | lania niektórych jego idei — wielkiego męża 
rzemy szczególnie serdeczny udział w zgonie ji bojownika o wolność i sprawiedliwość. 
niezapomnianego Tołstoja, który swemi nie- _P. Wassilko przyłączył się do oświad- 
śmiertelnemi dziełami przyczynił się do du- | czenia p. Lewickiego. | ! 
chowego odrodzenia człowieczeństwa na pod- P. Pernerstorfer rzekł, że socyalni 
stawie ideału ludzkości i wolności. Do tej | demokraci boleśnie to odczuli, iż na początku 
manifestacyi czujemy się tem bardziej zobo- | posiedzenia Prezydyum nie urządziło żałobnej 
wiązani, że niezapomniany ten poeta nigdy | manifestatyj. Pierwszy mowca dzisiejszy z 


polecenia Związku soc. dem. wyraził już u- 
czucia, jakie w tej chwili wszystkich przej- 
mują. Mowca daje wyraz uczuciom żałoby z 
powodu śmierci meża, którego trudno ocenić, 
który jest zjawiskiem epokowem, księciem i 
królem w państwie sztuki i myśli, mężem 
wielkim, jako poeta i artysta wzniosłym, nie- 
doścignionym wreszcie jako człowiek; męża, 
który nie ma dziś równego na ziemi. Jako 
Niemiec mowca odczuwa solidarność kultu- 
ralną, obejmującą świat cały. Socyalni de- 
mokraci czują tę wspólność kulturalną, któ- 
ra niestety tylko w rzadkich chwilach oka- 
zuje ludziom ideał przyszłości. Gdy ów czas 
upragniony przyjdzie, to we wszystkich kra- 
jach, nietylko słowiańskich, zbuduje się Lwu 
Tołstojowi wpaniałą świątynię. 

Przemawiał jeszcze w podobnym duchu 
p. Mahler. 

P. Diamand (soc.) w zapytaniu do 
Prezydenta poruszył sprawę przeniesienia lwo- 
wskiego profesora dr. Janika. Wedle mowey 
galic. Rada szkolna kraj. czyni ze swej auto- 
nomii użytek w interesie stronnictwa, do 
którego jest przynależny JE. P. Namiestnik 
dr. Bobrzyński i jego zastępca dr. Dembowski, 
przez to, że politycznych przeciwników usu- 
wa z ich stanowisk, aby uczynić ich nieszko- 
dliwymi. I tak — ciągnął p. Diamand dalej — 
prof. Janika, który w Radzie miejskiej Lwowa 
należy do stronnictwa opozycyjnego, bez rze- 
czowych powodów przeniesiono do małego 
miasteczka, aby w ten sposób usunąć go z 
Rady miejskiej. Ta kara nawet u bardzo u- 
miarkowanych stronnictw — słowa mowcy — 
wywołała oburzenie. W galicyjskim Sejmie 
wniesiono w tej sprawie interpelacyę. P. Ko- 
lischer, wywodził p. Diamand dalej, oświad- 
czył, że to przeniesienie jest niesłychanym 
aktem gwałtu, na co p. Dembowski odrzekł: 
„Proszę ze mną tak głośno nie mówić, nie 
jesteś pan w Radzie państwa!* 

Okrzyki „Słuchajcie! słuchajcie“ na 
ławach socyalistów. 

P. Diamand: P. Dembowski, urzę- 
dnik państwowy, zastępca Rządu, nie śmie w 
ten sposób poniżać parlamentu! (Potakiwania 
na ławach socyalistów). Mowca wzywa Pre- 
zydenta, by chronił godności Izby i zapytuje 
go. czy zechce dołożyć starań, by godność 
ta w przyszłości była chroniona, a parlament 
zabezpieczony był przed podobnemi niepra- 
widłowościami. (Oklaski na ławach soc.). 

Prezydent odpowiada, że o ile spra- 
wa poruszona przez p. Diamanda odnosi się 
do zajść w galicyjskim Sejmie, to usuwa się 
wogóle z pod jego kompetencyi, jednakże 
musiałby ze zdziwieniem przyjąć do wiado- 
mości, jeśliby zastępca Rządu w Sejmie ga- 


licyjskim pozwalał sobie naruszać cześć par- 
lamentu przez to, że przedstawia go jako 
miejsce dzikich obyczajów. 

P. Moysa: Nie powiedział on tego 
jako zastępca Rządu, ale jako poseł. 

Prezydent: Zauważono tu, że to nie 
był zastępca Rządu, lecz poseł. 

Okrzyki: To był zastępca Rządu! 

Prezydent: Proszę panów, tu prze- 
ciwstawiono dwa twierdzenia, których nie 
mogę zbadać. Treść zapytania podam do 
wiadomości P. Prezydenta Ministrów, który 
z aktów przekona się, czy to oświadczenie 
pochodziło od zastępcy Rządu, czy też od po- 
sła sejmowego. 

P. Malik (wszechniem.) w zapytaniu 
do Prezydenta wskazuje na podniesione w 
ostatnim czasie przeciwko członkom Izby: 
Giessmanowi, Aksmanowi i Bielohlawkowi 
zarzuty, które dotąd, prócz ogłoszenia na 
podstawie $ 19 nie zostały odparte i zapy- 
tuje Prezydenta, czy nie zechce poruszyć 
kwestyi powołania komisyi, któraby zarzuty 
te zbadała i wyrok wydała; czy nie zechce 
wreszcie posłom tym wytłumaczyć, by od- 
wołali się po wyrok do swych wyborców w 
drodze ponownego wyboru. (Wesołość). — 
Mowea zaprzecza, że czuje się zmuszony do 
tego pytania w przeświadczeniu, że każdy 
zastępca ludu ma być nieskazitelny. 

Prezydent odpowiada, że o ile 
mógł zrozumieć, to wedle $ 43 reg. wnioski 
o powołaniu komisyi muszą być regulami- 
nowo traktowane, jeśli więc zapytujący pra- 
gnie, by ustanowiono komisyę, to musi po- 
stawić odpowiedni wniosek. Na uwagę, że 
poseł, przeciwko któremu podniesiono za- 
rzuty, ma się na czas aż do wydania przez 
komisyę wyroku wstrzymać od wykonywania 
mandatu, odpowiada Prezydent, że łatwo by- 
łoby w takim razie przez lekkomyślne pod- 
noszenie zarzutów, albo powtarzanie takich 
zarzutów każdego posła na długi czas po- 
wstrzymać w wykonywaniu jego mandatu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Dziś zebrała się Izba o godz. 11 rano. 

Między wniesionemi wczoraj interpela- 
cyami odczytano interpelacye: p. Budzy- 
nowskiego w sprawie prześladowań ru- 
skich Towarzystw pożarniczych i gimnasty- 
cznych w Galicyi; tegoż posła w sprawie wy- 
borów do Rady gminnej w Podhajcach; p. 
Trylowskiego wsprawie nadawania kon- 
cesyj szynkarskich; p. Kuryłowicza w 
sprawie zabicia ucznia Kochańczyka w Żuli- 
nie; p, Diamanda w sprawie stosunku ros- 
syjskiej politycznej policyi wobec dyrekcyi 
policyi w Krakowie; tegoż posła w sprawie 
traktowania austryackich obywateli polskiej 


39) 
kazała czekać na siebie. Nadchodziła także 
ieszo. Zdala już ją poznał, zbliżającą się; 
(Henry Bordeaux : La croisée des chemins). | obejmował wzrokiem jej suknię białą i ol- 
brzymi kapelusz z łabędziemi skrzydłami na 
pół rozwiniętemi, a potem kontury jej po- 
staci, jasne oblicze i ciemne oczy. Nie u- 
śmiechała się, była poważna, skupiona, jak- 
gdyby coś ważnego się przygotowywało. Miał 
tego intuicyę i skoro ręce ich się połączyły 
w uścisku wraz z wymówieniem imion, jak 
dawniej, uczuł, że serce mu się rozszerza, 
sprawiając niemal boleść, której długo znieść- 
by nie mógł. 
-— (dzie pójdziemy? — zapytał znowu. 
— (zy do Lasku? 
— Nie, zobaczysz. 
— Ohcesz wziąć powóz? 
— Och! nie, to niedaleko. Pójdziemy 


V. 
Przeszłość. 


PAP 


(Ciąg dalszy ). 


Zatrzymał się zmordowany. Pot wystą- 
pił mu na czoło, a chociaż usta przestały 
wyrzucać groźby, Paskal odgadywał, że Ju- 
lian był na wszystko zdecydowany. Ujął go 
za obie ręce ruchem stanowczym. 

— licz na mnie, Julianie. 
także. Ona pojedzie. zwolna pieszo. 

Po wyjściu szwagra, doktor Rouvray, Poszli w górę alei, która jest jedną z 
zastanowiwszy się chwilę nad tą nową tro- | najbardziej zacienionych i najprzyjemniej- 
ską, która przedstawiała mu na opak obraz | szych w Paryżu do przechadzki. Ohwilami 
jego własnego domowego ogniska, pospieszył | zwracał się, patrząc jak Laura idzie obok 
z załatwieniem swoich czynności. Pośród za- | niego. ś 
jęć zawodowych myślał tylko o chwili, w któ- — Jaka jesteś poważna! — zauważył. 
rej miał się zobaczyć z Laurą. Zdawało Się, | — Nie uśmiechasz się. Nie mówisz do mnie. 
że ona do tego dzisiejszego spotkania przy- Z całym wdziękiem, jaki posiadała, po- 
wiązywała stanowcze jakieś znaczenie. Mi- ciągając go za sobą na ulicę FRugene-Dela- 
łość ich doszła do szczytu. Qzyż nie był, to | croix, odrzekła: 
stan, w którym miłość, aby się nie zmniej- — Ja pamiętam... 
szyć, wymagała całkowitego oddania? Zwol- Suknia rysowała jej kształty i harmo- 
na, uczucie to zapanowało u Paskala nad nię ruchów. Była lekka i zgrabna jak mło- 
wszystkiem innem. Wytrwały, zręczny po- | dą dziewczyna, a lata ubiegłe dodały jeszcze 
chód w górę, doprowadził go na te wyżyny, | do uroku młodości to, co jest niejako do- 
z których już nie dostrzega się wyraźnie do- | pełnieniem, udoskonaleniem kształtów. 
lin życia. Poznawał tę dzielnicę Passy i ulicę de 

Poranek mglisty, prawie chłodny, na- | la Tour. gdzie śledził Chassala i ulicę Des- 
pełnił go niepokojem. Badał uważnie walkę | bordes-Valmore, swój cel, jako narzeczonego. 
chmur ze słońcem na niebie. Około południa | Gdzież go Laura prowadziła? Domyślał się 
jednakże słońce zwyciężyło i skoro wpłynęło | już. gdzie się zatrzyma: przed willą z kratą 
do jadalnej sali i jeden z chłopczyków, Pio- | żelazną bluszezem przybraną. Nie się tu nie 
truś, chciał okno przysłonić, Paskal przy- | zmieniło, ani pół okrągłe okna, ani peron, 
trzymał go, mówiąc, że mu to nie nie szko- | ani pnącesię klematyty. Ulica była pusta, pełna 
dzi i że ten blask przeciwnie sprawia mu| słońca. Czyż zdołają obudzić piękną swoją prze- 
przyjemność. Siedział przy śniadaniu z ro- | szłość drzemiącą? a 
dziną spokojnie, lecz już nie był z nią du- — (zy można tam wejść? — spytał 
chem. Więcej jeszeze niż Henryka zdawał | prawie cichym głosem, jakby nie chcąc roz- 
się skupiony i zamyślony. proszyć czaru tej pielgrzymki. ć 

Laura mu powiedziała: „Proszę być o Poszukała w swoim woreczku i try- 
piątej przy końcu avenue Henry Martin w | umfalnie, uśmiechając się nareszcie, pokazała 
stronie lasku bulońskiego*. A gdy się zapy- | mu klucz. 


I na nią 


— Więc tam niema nikogo ? 

— Nie, w tej chwili niema nikogo. Lo- 
katorowie wyjechali. 

I zbliżając się do kraty, wyjaśniła: 


— Po śmierci mojej matki zachowa- 
łam tę willę dla siebie. Ojeu o nią nie cho- 
dziło wcale. Miał mniej majatku, niż moja 
matka. Wolał gotówkę. Wszak go widziałeś 
u mnie na przyjęciu? 

— Tak, zawsze wesół, swobodny. 

— A jego żona? 

— Nie wiedziałem, że się po raz drugi 
ożenił. 

—- Z kobietą młodszą odemnie. Moja 
macocha ślicznie się ubiera. Nie więcej o niej 
nie powiem. A teraz, nie mówmy już o tych 
rzeczach. 

Zdawała się odpędzać wszelki od siebie 
smutek. Odgadł tę część smutnej egzystencji. 
która ją gnębiła i poczuł nawet nieco żalu 
za cichą i dobrą panią Avenióre, którą znał 
dawniej. Tymczasem Laura otworzyła kratę, 
która, gdy weszli, natychmiast pospiesznie 
zamknęła. 

— A teraz — rzekła — teraz niema 
tu nikogo prócz nas. Tylko my sami na ca- 
łym świecie. 

Wstąpili na schody peronu. Weszła na- 
przód do wnętrza i otworzyła żaluzye, jakby 
chciała młodość ich obudzić. Przejęci wzru- 
szeniem, milczeli. A gdy go zaprowadziła po 
za willę, do ogródka, gdzie woń jaśminu i 
kapryfolium przyjaznie ich powitała, przypo- 
mnia? sobie nagle, że była to właśnie roczni- 
ca jego odjazdu temu lat piętnaście. Jakież 
wyborne natchnienie miała Laura opóźniając 
ich wyznania, narzucając dawnej i nowej ich 
namiętności tę próbę, wybierając ten dzień i 
to miejsce, aby zatrzeć pamięć lat upłynio- 
nych! 

Piętnaście lat! Czyż podobna, aby upły- 
nął tak długi przeciąg czasu? Nie mógł już 
zdać sobie z tego sprawy. Wokoło niego nie 
się nie zmieniło. Ten sam ogród, a obok 
niego ta sama Laura. Drzewa stały na tem 
samem miejscu. Cień, który rzucały na pia- 
sek był taki sam, kosze róż tak samo były 
pełne. Paryż daleki, zapomniany, nie dawał 
się widzieć, ani słyszeć. Co najwięcej, sły- 
szało się od czasu do czasu regularne stąpa- 
nie konia, ciągnącego dyskretny powóz 0 ko- 
łach gumowych. Ptaszki szczebiotały jak na 
wsi. Słońce było jeszcze wysoko: ten dzień 
jeszcze chyba nie rychło miał się skończyć, 

Kilka żelaznych krzeseł stało tu, na 


ziemi. Złożyła spokojnie na jednem z nich 
swój wielki kapelusz, parasolkę, usiadła na 
fotelu, wyciągnęła ręce na poręczach, w spo- 
kojnej pozie, którą nieraz już widział i za- 
pytała : 

— I cóż mi powiesz, mój drogi? 

Już go nie hamowała, przeciwnie wy- 
zywała sama; była to chwila wybrana przez 
nią. 

Siedząc blisko, pochylony nad nią, wziął 
ją za rękę i szepnął: i 
Lauro, miałaś na sobie białą su- 
knię, jak dzisiaj. Odnajduję ciebie tutaj taką 
samą, jak ciebie opuściłem, 

— Qch! jestem znacznie starsza. 

— Nie, zachowałaś całą swoją młodość. 
Zachowałaś ją dla mnie. Ale stała się ona 
odblaskiem twojej inteligencyi, stała się 
wdziękiem siebie świadomym. Jesteś pię- 
kniejsza, wierzaj mi; o wiele piękniejsza. 

— 0, pamiętaj, mój ty narzeczony. że 
czas mija... 

— Qzas nie istnieje wcale. Oddaliliśmy 
go od siebie. Za chwilę, gdy przycisnę ciebie 
do piersi, Lauro, zdławimy tych lat piętna- 
ście, które nas rozłączały, tych lat piętna- 
ście, które kończą teraz swój żywot. 

Ale ona wtrąciła, jak w obłędzie: 

— Piętnaście lat! To już piętnaście lat, 
Paskalu, czy pamiętasz ? 

— To było wczoraj. 

— Temu lat piętnaście, odjechałeś, Czy 
teraz także odjedziesz ? 

— Nie popełnię już tego szaleństwa, 
żebym odjeżdzał. 

Wymówił te słowa spiesznie, jak gdyby 
obawiał się, że będzie ich żałował, skoro się 
zastanowi, a może je cofnie. Patrzyła na 
niego rozszerzoną źrenicą ze zmienioną twarzą, 
pobladłą z dziwnej jakiejś prawie dzikiej ra- 
dości, która nią wstrząsała. I nie chcąc, aby 
te wyrazy wymówione zostały w nieświado- 
mym wybuchu, domagała się ich powtórzenia: 

— Powtórz mi raz jeszcze te słowa, 
proszę! 

On powtórzył łagodniej i pokorniej: 

— Lauro, ja nie odjadę. 

W mgnieniu błyskawicy, niby groźbę 
śmierci, ujrzał wszystko co było dźwignią 
jego życia, dziełem przeszłości, pogodą jego 
ogniska domowego i rozpoczynające się za- 
ranie przyszłości. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


narodowości w Prusach; p. Dniestrzań- 
skiego w sprawie przygotowań do spisu 
ludności w Galicyi; p. Kostia Lewickiego 
w sprawie postępowania karnego z powodu 
zajść w Uniwersytecie lwowskim; p. Mühl- 
werta w sprawie imigracyi Jezuitów por- 
tugalskich do Austryi. 


Konferencya przewodniczących klubów. 

Na wczorajszej konferencyi przewodni- 
czących klubów P. Prezydent Ministrów bar. 
Bienerth oświadczył, że jeśli Rada pań- 
stwa nieco później została zwołana, niż pier- 
wotnie było postanowione, stało to się z po- 
wodu rokowań w Pradze. Następnie wskazał 
bar. Bienerth na przedłożenia, których zała- 
twienie w jak najkrótszym czasie jest pożą- 
Gane, jakoto: prowizorynm budżetowe, prze- 
dłożenie o przedłużeniu przywileju banko- 
wego wraz z przedłożeniem o układzie mo- 
netarnyim, oraz o wybijanin monet jedno- i 
dwukoronowych, jakoteż o wydaniu not 
10-koronowych, wkońcu przedłużenie prowi- 
zorycznego regulaminu. P. Prezydent Mini- 
strów zaznaczył, że w dniach po Bożem Na- 
rodzeniu ewentualnie, jeśli prace parlamentu 
i Sejmu węgierskiego pozwolą, nawet już 
przed Bożem Narodzeniem odbędzie się kró- 
tka sesya Delegacyj dla uchwalenia prowizo- 
ryum budżetowego, dlatego prosi o szybki 
wybór delegatów. Główna sesya- Delegacyj 
odbyć się ma w połowie stycznia, a trwać 
będzie 4—6 tygodni; równocześnie obrado- 
wałaby Rada państwa. W sesyi Rady pań- 
stwa dopiero około Wielkanocy nastąpiłaby 
pauza, która ewentualnie użyta byłaby dla 
_ pojedyńczych Sejmów lub dla sfinalizowania 
zawartych wśród tego kompromisów. Wśród 
innych przedłożeń, których szybkie załatwie- 
nie jest bardzo pożądane, wymienił mowca 
traktat z Serbią i zauważył, że załatwienie 
sprawy wydziała włoskiego w komisyi bu- 
dżetowej jest pożądane nietylko dla samej 
sprawy, lecz także dla utorowania drogi w 
komisyi prowizoryum budżetowemu i innym 
przedłożenioin. Apeluje tedy baron Bienerth 
w tej mierze do konferencyi w nadziei, że 
obecnie także prace komisyi dla ubezpiecze- 
nia społecznego pójdą raźniej naprzód. 

P. Adler (socyal.) zarzucił Rządowi, 
że w lipcu bez dostatecznego powodu odro- 
czył Radę państwa, by uniknąć niewygodnej 
sytuacyi politycznej. Izba nie może być w 
ten sposób traktowana; również wybory do 
Delegacyi są — wedle mowcy — antikon- 
stytucyjne. Izba wyraźnie swego czasu posta- 
nowiła, by budżet był we wrześniu przedło- 
żony, obecnie zaś jest koniec listopada. Rząd 
motywuje to trudnościami w komisyi budże- 
towej, a teraz apeluje o utorowanie drogi 
pracom w tej komisyi, dlaczegoż przedtem w 
lipeu nie użył dla pokonania trudności tych 
środków. jakie obecnie zamierza zastosować? 
Mowca protestował przeciw równoczesnemu 
trwaniu obrad Rady państwa i Delegacyi. 
Socyaliści przedewszystkiem dbać będą 0 za- 
łatwienie kwestyi drożyźnianej i szeregu ustaw 
socyalno politycznych. 

P. Chiari (niem. p. lud.) wyraził na- 
dzieję, że konferencye ugodowe w Pradzie 
dadzą przecie korzystny wynik. 

P. Udrzal (ez. agr.) oświadczył, że 
Unia słowiańska uważa sytuacyę za niezmie- 
nioną, co ją zmusza do zajęcia tego samego 
stanowiska, jakie zajmowała przed feryami. 
Niema dotąd uchwały Unii, nie może więc 
mowca oświadczyć, jakie zajmą stanowisko 
stronnictwa w Unii reprezentowane wobec 
kwestyj poruszonych przez P. Prezesa gabi- 
netu. 

P. Conci (kler. wł.) apelował, by za- 
łatwiono jak najszybciej kwestyę włoskiego 
wydziału prawniczego. 

P. Głąbiński zaznaczył, że zapewne 
należy ubolewać nad tem, iż Rada państwa 
tak późno się zbiera. jednakowoż Sejmy wy- 
magały czasu dla swych narad. Sejm gah- 
cyjski zajmował się reformą wyborczą. Jeśli 
do niej nie przyszło, to przecie prace i w 
tym kierunku postąpiły naprzód. Wobec kró- 
tkości czasu należy przyjać program, który 
obejmowałby najważniejsze przedmioty. W pro- 
gramie przedstawionym brak — zdaniem mo- 
Wcy — niejednej rzeczy. Mówić o calym 
Programie finansowym, w którym była i sa- 
Nacyą finansów krajowych, czego z oka spu- 
ścić nie można, byłoby w tej chwili rzeczą 
niewłaściwą. 

P. Diamand oświadczył, że w lipcu 
b. r. nie było mowy o rokowaniach pra- 
skich, Rząd wówczas stracił poparcie Koła 
polskiego z powodu sprawy kanałowej, a 
Więc nie miał większości. Z wysiłkiem tylko 
Zmieniono regulamin dla zapobieżenia obstru- 
eyi, w miejsce tego przyszła obstrukcya 
Rządu. Rząd niczego nie uczynił, by usunąć 
trudności w komisyi budżetowej, obecnie zaś 
Žada od parlamentu, by w krótkim czasie za- 
łatwił przedłożenia, których koniecznie po- 
trzebuje, Nie można dopuścić do tego — 
Prawił mowca — by parlament w ten spo- 
sób paraliżowano; mimo wszystko można by- 
To, twierdzi, z początkiem września zwołać 
parlament na szóstą sesyę dla przedłożenia 
budżetu. Podobne traktowanie Izby przez 

Ząd — kończył p. Diamand — należy w 
Przyszłości uczynić niemożliwem. 


Po przemówieniu p. Gessmana, P. 
Prezydent Ministrów br. Bienerth zastrzegł 
sobie odparcie podniesionych zarzutów przy 
innej sposobności. Co do wyborów do Dele- 
gacyl stwierdził, że wszyscy członkowie De- 
legacyi, odmiennie od socyalistów, podzielają 
jego zapatrywanie. Trudno było przewidzieć, 
jaki obrót wezmą rokowania czesko-niemie- 
ckie. Błędne też jest zapatrywanie, jakoby 
wniesione przez Rząd przedłożenia wynikły 
z konieczności i potrzeby Rządu. Obrady Izby 
od teraz potrwają z przerwaini małemi do 
lata, dłuższego więc czasu nie można sobie 
wyobrazić. Niektórych przedłożeń, jak n. p. 
co do przywileju bankowego. Rząd nie mógł 
wcześniej przedłożyć, bo szło o rokowania z 
rządem węgierskim. Rząd nie może też żądać 
od Izby niemożliwości, idzie tylko o większą 
energię w pracach. Co do równoczesnego 
trwania obrad parlamentu i Delegacyi, to jest 
to o wiele korzystniejsze wyjście niż równo- 
czesne obrady Sejmu i Delegacyi. Pewnie, że 
stanu tego nie można nazwać dobrym, niech 
jednakowoż ktoś poda kalendaryum, które u- 
możliwiłoby zadośćuczynienie wszystkim ży- 
czeniom wszystkich ciał reprezentacyjnych. 

P. Pernerstorfer (soc.) wyraził zda- 
nie, że dla przedłożenia budżetu było dość 
CZASU. 

P. Okuniewski zastrzegł się, że sta- 
nowisko jego klubu zależy od stanowiska Rzą- 
du, który nie zbliża się do najbardziej żywo- 
tnych kwestyj. Kwestya narodowościowa — 
wywodził mowca — powinna być załatwiona 
dla całego Państwa równocześ ie. W Pradze 
robiono tylko próby, wobec protestu Niem- 
ców nie zwoływano Sejmu czeskiego, w Ber- 
nie na hasło ze strony Niemców natychmiast 
sesyę zamknięto. W Sejmie galicyjskim stało 
się coś nawet przeciwnego — mimo, że ża- 
dnego z mowców nie można było z powodu 
hałasu zrozumieć, sesyi nie zamknięto. Wo- 
bec niezmienionego systemu — kończył mo- 
wca — klub nasz mimo najlepszej woli wo- 
bec parlamentu, stanowiska zmienić nie może. 

Po dalszej dyskusyi Prezydent Pattai 
stwierdził zgodę co do tego, by Izba w pią- 
tek, sobotę i wtorek obradowała nad spra- 
wozdaniem komisyi drożyźnianej i ukończyła 
nad niem obrady, poczem przystąpiłaby do 
pierwszego czytania prowizoryum budźeto- 
wego. 

P. Seitz (soc.) prosił, by zgodzono się 
na inicyatywę subkomitetu ubezpieczenia spo- 
łecznego co do odbywania posiedzeń subko- 
mitetu podczas plenarnych posiedzeń. 

Po poparciu tego wniosku przez dr. 
Buzka, Przewodniczący dr. Pattai stwier- 
dził, że żadnego sprzeciwu nie podniesiono. 

W dalszym ciągu posiedzenia wyrażono 
ubolewanie z powodu, że P. Prezydent nie 
poświęcił wspomnienia pośmiertnego Toł- 
stojowi. 

Prezydent stwierdził, że trzymał się 
zasady, przestrzeganej dotąd w Izbie, iż tylko 
członkom Izby i członkom Domów panują- 
cych poświęcało się wspomnienia w Izbie. 
Zaprowadziłoby to za daleko, gdyby dla 
wszystkich sławnych mężów czyniono od tej 
zasady wyjątek. Zresztą mowca nie myśli 
sprzeciwiać się życzeniom podniesionym przez 
posłów, którzy pragnęli na posiedzeniu Izby 
dać wyraz osobistym uczuciom dla zmarłego. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Posiedzenie Izby panów. 


Wczoraj po południu zebrała się Izba 
panów. 

Prezydent ks. Windischgraetz za- 
wiadomił Izbę o otrzymaniu podziękowania 
Najj, Pana za życzenia z okazyi rocznicy 
Urodzin. Mowca ciągnał dalej: Gorąco pra- 
gniemy, aby Opatrzność naszego ukochanego 
Cesarza i Pana jeszcze długo utrzymała przy 
życiu i zdrowiu. 

Z najgłębszego serca wyrażam życzenie, 
aby Monarcha doznał tego zadowolenia, ja- 
kie może dać Korona temu, który nosi ją, Z 
poświęceniem pełniąc obowiązki. Życzeniem 
naszem jest, aby Monarsze przypadły w u- 
dziale błogosławieństwa, na jakie zasługuje 
to złote serce od lat 60. Tym uczuciom daj- 
my głośny wyraz, wznosząc okrzyk: J. Ces. 
Mość niech żyje! 

Członkowie Izby z zapałem okrzyk po- 
wtórzyli. 

Po zaprzysiężeniu nowych członków 
Izby, Prezydent poświęcił wspomnienie po- 
śmiertne zmarłym członkom Izby Ulbriehowi 
i hr. Khevenhńllerowi. 

Między wpływami znajduje się pismo 
P. Prezydenta Ministrów z prośbą 0 doko- 
nanie wyboru członków Delegacyi. 

Bar. Plener wniósł, aby oczekiwane 
przedłożenie przywileju bankowego przydzie- 
lono komisyi finansowej, której liczbę człon- 
ków w tym celu należy powiększyć na 21. 

Wniosek ten przyjęto. 

Przedłożenie w sprawie zwolnień od 
należytości i stempli w zakresie kultury kra- 
jowej przyjęto w 2 i 3 czytaniu. f 

Nastąpił wybór członków  Delegacyj. 
Z Polaków wybrano członkami pp.: Jędrz e- 
jowicza i hr. Wodzickiego zastępcą hr. 
Stadnickiego. 

Następnie dokonano wyboru członków 
komisyi finansowej. 
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Poczem o godz. 4 m. 20. po południu 
Przewodniczący posiedzenie zamknął. 


Traktat handlowy z Serbią. 


Przedłożony wczoraj Radzie państwa 
traktat handlowy, zawarty z Serbią dnia 14 
lipca, którego treść ogłoszono już w sierpniu 
r. b., przedłożono już także ciałom parlamen- 
tarnym na Węgrzech i w Serbii. Jak wiado- 
mo, traktat daje Serbii możność dowożenia 
do Austryi 15.000 sztuk bydła bitego i 50.000 
sztuk świń bitych według eel za bydło żywe. 
Po za tą ilością dowóz podlega wyższemu 
ocleniu. Wraz z zawartym w traktacie ru- 
muńskim kontyngentem, który w ostatnich 
latach traktatowo podwyższono na 35.000 
sztuk bydła i 120.000 świń, przyznane Ser- 
bii ustępstwa oznaczają znaczne zwiększenie 
dowozu imięsa, przyczem należy zauważyć, że 
Serbia przy pomocy istniejącej w Belgradzie 
rzeźni eksportowej może bezzwłocznie wyzy- 
skać swój kontyngent. i 


earar 


Z innych parlamentów. 


me 


Na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu Rzeszy niemieckiej wybrany 
został wiceprezydentem p. Schultz (p. pań.) 
186 głosami. Na socyalistę Singera padło 5% 
głosów. 

Następnie toczyła się dalsza dyskusya 
w sprawie drożyzny mięsa i innych środków 
Żywności. 

EJ 


Angielska Izba lordów przyjęła bill 
finansowy w pierwszem czytaniu. 
Lord Middleton zaprotestował prze- 
ciwko postępowaniu rządu w sprawie budżetu. 
Następnie prowadzono dyskusyę dalszą 
o rezolucyach w sprawie veta. 
* 


Na wczorajszem posiedzeniu Skupezy- 
ny serbskiej, przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego, przewodniczący poświęcił 
wspomnienie pośmiertne ś. p. Tołstojowi. Po- 
słowie na znak żałoby powstali z miejsc. 
Upoważniono prezydenta do wysłania rodzi- 
nie depeszy kondołenceyjnej. 

Następnie odbywały się dalsze obrady 
nad traktatem handlowym z Austryą. 


* 


Komisya wybrana do zbadania urzędo- 
wania gabinetów Stambułowskich, oraz ga- 
binetów Petrowa, Petkowa i Gudewa, przedło- 
żyła wczoraj Sobraniu bułgarskiemu spra- 
wozdanie, obejmujące 67 punktów, które do- 
wodzą naruszenia ustawy o charakterze poli- 
tycznym, oraz finansowym. W szczególności 
podniesiono zarzuty przeciw wszystkim mini- 
strom gabinetów Stambułowskich, z wyją- 
tkiem Stojkowa i Gałewa. 

x 


W Kanei otwarto wczoraj Zgroma- 
dzenie narodowe kreteńskie w imieniu 
króla greckiego. 

Posłowie mahometańscy nie byli obecni 
przy otwarciu, lecz zjawili się dopiero w chwili 
zamknięcia posiedzenia. 


KRONIKA. 


— Kalendarz. 

Sobota (26 listopada). 

Konrada. — Lechosława. — Joanna Złot. 

Wschód słońca o godzinie 6'04 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8820 po południu. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michal 
Bobrzyński wyjeżdża dziś wieczorem w spra- 
wach urzędowych na kilka dni do Wiednia. 

Z powodu wyjazdu P. Namiestnika odpa- 
dnie zwykła audyencya w niedzielę, 27 b. m. 

— P. Wieeprezydent krajowej Dy- 
rekcyi skarbu, dr. Stanisław Szlachtowski, 
udzielać będzie audyencyj dopiero od ponie- 
działku, 28 b. m. 

— Z Politechniki. P. Maksymilan Du- 
dryk złożył na wydziale inżynieryi tutejszej Po- 
litechniki drugi egzamin państwowy. 

— Powszechne wykłady untwersyte- 
ekie. W sobotę, dnia 26 b. m., asyst. Uniw. 
dr. K. Kling: Jak poznajemy skład chemi- 
czny ciał (z demonstr.) Zakład chemiczny Uniw. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

— Z Koła muzycznego. Wieczór po- 
święcony muzyce polskiej odbędzie się we wto- 
rek, dnia 29 b. m., o godz. 8 wieczorem z łaska- 
wym współudziałem pp. Zofii Obtułowiczówny, 
Zdzisław y Setmajeri Edmunda Waltera. — Wstęp 
dla członków wolny, dla gości 60 hal. 

— Przystanek kolejowy „Poluchów 
mały“, położony na linii lokalnej Lwów-Pod- 
hajce pomiędzy stacyami Wołków i Białe w ki- 
lometrze 740 otwarty zostanie z dniem 1 gru- 
dnia b. r. dla ruchu osobowego i pakunkowego. 


Sprzedaż biletów odbywać się będzie w po- 
ciągu. Pakunki przyjmowane będą przez kie- 
rownika pociągu za opłatą należytości w miej- 
scu przeznaczenia. Po odbiór pakunków, nada- 
nych do przystanku Poluchów mały, zgłaszać 
się należy w myśl postanowień regulaminu ru- 
chn bezwłocznie po przyjeździe do przystanku 
do kierownika pociągu. 

— Trzydziestolecie pracy naukowej. 
W r. 1911 przypada trzydziestolecie pracy na- 
ukowej profesora Uniwersytetu lwowskiego dr. 
Józefa Nusbauma-Hilarowicza, którego pierwsza 
rozprawa ukazała się w r. 1881. Grono licznych 
uczniów prof. dr. Nussbauma. postanowiło z o- 
kazyi tej wydać księgę pamiątkową, obejmują- 
cą bibliografię prac jubilata, bistoryę kierowa- 
nych przez niego instytutów naukowych, szcze- 
gółową bibliografię prac uezniów, oraz szereg 
rozpraw ściśle naukowych. Uczniowie i współ- 
pracownicy zebrali między sobą w celu wyda- 
nia tej księgi pamiątkowej odpowiedni fundusz. 

— Zasiłki. Z budżetu krajowego na rok 
1911 przyznał Sejm w dalszym ciągu nastę- 
pujące zasiłki: Teatrowi polskiemu w Krako- 
wie 16.000 kor., dyrektorowi Teatru miejskiego 
w Krakowie Ludwikowi Solskiemu 4.000 kor., 
na opłatę procentów od pożyczki 800.000 kor., 
zaciągniętej przez gminę m. Krakowa na bu- 
dowę Teatru w Krakowie 15,000 kor., Teatrowi 
polskiemu i operze polskiej we Lwowie do roz- 
porządzalności Wydziału krajowego 48.400 kor., 
dyrektorowi Teatru miejskiego we Lwowie Lu- 
dwikowi Hellerowi 6.000 kor., na pokrycie raty 
amortyzacyjnej od pożyczki 600.000 kor., za- 
ciągniętej przez gminę miasta Lwowa na bu- 
dowę Teatru we Lwowie 38.696 kor., Teatrowi 
ruskiemu pod zarządem Towarzystwa „Ruska 
Besida“ do rozporządzalności Wydziału krajo- 
wego 18.500 kor., Towarzystwu „Ruska Be- 
sida“ na utrzymanie orkiestry 4.000 koron, 
Teatrowi ruskiemu pod zarządem Towarzystwa 
„Ruska Besida* na uzupełnienie garderoby i 
dekoracyj do rozporządzalności Wydziału kraj. 
1.500 kor, na koszta inspekcyi ruskiego Teatru 
narodowego na prowincyi do rozporządzalności 
Wydziału krajowego 500 kor., na Teatr lu- 
dowy w Krakowie do rozporządzalności Wy- 
działu krajowego 3.000 kor., zarządowi Związku 
teatrów i chórów włościańskich, do rozporzą- 
dzalności Wydziału krajowego 8.000 koron, 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie na 
umorzenie pożyczki 200.000 koron, zaciągnię- 
tej na budowę gmachu, 14.000 koron, — 
Towarzystwu sztuk pięknych w Krakowie na 
budowę własnego gmachu 1.000 koron, Towa- 
rzystwu sztuk pięknych we Lwowie 2.000 ko- 
ron, gminie miasta Krakowa na zarząd domu 
imienia Jana Matejki w Krakowie 1000 koron, 
dla młodzieży kształcącej się w naukach i sztu- 
kach do rozporządzalności Wydziału krajowego 
6.000 koron, Towarzystwu muzycznemu we 
Lwowie 19.000 koron, Towarzystwu muzyczne- 
mu we Lwowie na budowę własnego domu na 
pomieszczenie konserwatoryum wraz z salą kon- 
ceertową 38.000 koron, Tow. muzycznemu w Kra- 
kowie 1600 koron, Komitetowi dla uroczystego 
obchodu rocznicy Chopinowskiej we Lwowie 
2.000 koron, Konserwatoryum Tow. muzyczne- 
go w Krakowie 8.400 koron, Towarzystwu wyż- 
szy Instytut muzyczny we Lwowie 8.500 ko- 
ron, Towarzystwu mużycznemu w Brodach 400 
ron, Towarzystwu muzycznemu w Samborze 200 
koron, Towarzystwa muzycznemu Harmonii w 
Krakowie 600 koron, Tow. przyjaciół mnzyki 
w "Tarnopolu 600 kor., Tow. kapeli narodowej we 
Lwowie do rozporządzalności Wydziału krajo- 
wego 400 koron, Wydziałowi krajowemu do 
rozporządzalności i przyznania zasiłków po zba- 
daniu istotnych potrzeb, działałności i pożyte- 
czności pod względem nauki śpiewu i muzyki 
Towarzystwom muzycznym „Lutnia“, „Bojan“ 
i „Echo“ we Lwowie, „Lutnia“ w Krakowie, 
Tow. im. Moniuszki w Kołomyi i Stanisławo- 
wie, „Harmonia“ w Jasle i Tow. muzycznemu 
w Jarosławiu 8.500 koron, Woleńskiej Józefie, 
emerytce, artystee sceny lwowskiej, 200 koron. 

— Otwarcie Konsumu urzędniezego. 
Wzrastająca na każdem polu życia codziennego 
drożyzna, najdotkliwsza dla tych wszystkich, 
którzy na stałe ograniczeni są pobory, obudziła 
w szerokich warstwach urzędniczych naszego 
miasta chęć zbiorowej obrony, chęć zrzeszenia 
się dla wspólnego celu, dla poprawy bytu. 

Wyrazem tych poparcia godnych usiłowań 
stał się Związek ekonomiczny urzędników, pro- 
fesorów i nauczycieli we Lwowie, którego dzie- 
łem jest otwarcie magazynu artykułów spo- 
żywczych dla członków tej organizacyi przy ul. 
Bourlarda 4 (boczna Batorego). 

Aktu poświęcenia lokalu w obecności peł- 
nego wydziału dopełnił wczoraj ksiądz Antonin 
Górnisiewicz, lektor 00. Dominikanów. 

W myśl statutu każdy członek Związku, 
który uiścił kor. Ztytułem wpisowego i 1 kor., 
tytułem wkładki kwartalnej ma prawo bez ża- 
dnej dalszej odpowiedzialności korzystać z dobo- 
rowego towaru po najniższych cenach, a nadto 
pod pewnymi warunkami uzyskać jednomie- 
sięczny kredyt. Toteż ta właśnie forma koope- 
ratyw spożywczych zainteresowała szereg Što- 
warzyszeń i instytncyj we Lwowie, które z ło- 
na swego wybrały delegatów dla popierania 
działalności Związku ekonomicznego. 

Urządzeniem i zaopatrzeniem magazynu 
w doborowy towar zajął się członek wydziału 
Związku, dyrektor poczty p. Kmietowiez, który 


już przed rokiem założył podobny konsum na 
dworeu głównym, a z którego obecnie korzy- 
sta około 700 rodzin urzędników i służby 
pocztowej. 

Jest więc wszelka gwarancya, że przed- 
sięwzięcie wydziału Związku ekonomicznego 
pod kierownictwem p. Kmietowicza, a przy 
współudziale znanych z pracy społecznej i go- 
dnych zaufania jednostek, jak, poseł dr. Ernest 
Adam, radca Dworu prof. dr. Rydygier i dy- 
rektor Terenkoczy odpowie w zupełności pokła- 
danym w niem nadziejom i stanie się przy 0- 
becnej drożyźnie prawdziwem dobrodziejstwem 
znacznego odłamu społeczeństwa, które żyje ze 
stałej płacy. 

Z naszej strony zasełamy wydziałowi 
szczere wyrazy „Szczęść wam Boże!* 

— Podrożenie kawy. Z Wiodnia do- 
noszą: Skutkiem złych zbiorów kawy w Hembos, 
cena tego artykułu będzie musiała doznać pod- 
wyższenia. Wiedeńscy wielcy kupcy odbyli w 
tych dniach konferencyę, na której postanowiono 
podnieść ceny kawy o 40 hal. na kilogramie. 

— Ankieta w sprawie przesilenia w prze- 
myśle naftowym, zwołana przez Rząd, zbie- 
rze się w poniedziałek dnia 28 b. m., w 
Wiedniu w sali posiedzeń wiedeńskiej Izby 
handlowej i przemysłowej. Wezmą w niej u- 
dział przedstawieiele produkcyi surowca, rafi- 
neryj, handlów naftą hurtownych i drobiazgo- 
wych. 

— Z powodu zawiei śnieżnych za- 
stanowiono ruch ogólny na linii Chryplin-De- 
latyn aż do odwołania. 

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
również ruch towarowy: na szlaku Lwów- 
Rawa Ruska przypuszczalnie na przeciąg 24 
godzin, a na kolei lokalnej Lwów-Jaworów i 
Lwów-Stojanów aż do odwołania. Wstrzymano 
wreszcie ruch ogólny pomiędzy Białą-Czortkow- 
ską, a Zaleszczykami prawdopodobnie na 3 dni, 
pomiędzy Podwysokiem a Tarnopolem na 24 
godzin, oraz ma kołomyjskich kolejach lokal- 
nych aż do odwołania. 

— ZTarmowa donoszą: Wczoraj o godz. 
5 po południu odbył się bankiet w Kasynie 
dla uczestników uroczystości otwarcia dworca 
kolejowego, elektrowni i wodociągów miejskich. 
Toastowali burmistrz dr. Tertil na cześć Najj. 
Pana 1 ks. biskupa Wałęgi, ks. biskup Wałęga 
na cześć burmistrza, radca Dworu Ustyanowski 
na cześć reprezentacyi m. Tarnowa, dalej poseł 
dr. Battaglia, dyrektor kolei państwowych Zbo- 
rowski, prezydent Izby handlowej i przemysło- 
wej krakowskiej Dettner i dr. Goldhammer. 


— Licytacya stanowisk targowych. 
Magistrat ustanowił na r. b. następujące stano- 
wiska dla sprzedaży ryb w czasie przedświą- 
tecznym: w Rynku sześć stanowisk, na pl. Ber- 
nardyńskim dwa, na placuł Akademickim i pl. 
Unii Brzeskiej po jednem. Lieytacya tych sta- 
nowisk odbędzie się 5 grudnia b. r. w urzę- 
dzie targowym miejskim. Niezależnie od tych 
świątecznych miejsc sprzedaży handel ryb od- 
bywać się będzie w zwykłem, stałem miejscu 
tego handlu na pl. Zbożowym i w ul. Peł- 
tewnej. 

A Zgubiono: książeczkę galie. Kasy 
oszczędności na 202 kor., wystawioną na na- 
uwisko Maksa Neuthalera; kartkę zastawniczą 
na srebro stołowe, zastawione za 550 kor. 

A Nieostrożna jazda. Parobek rzeźnicki 
Ksawery Bazylewicz, jadąc wczoraj szybko pla- 
cem Bernardyńskim, najechał na 70 letnią sta- 
ruszkę Elżbietę Ohalską, która powalona dy- 
szlem na ziemię, zwichnęła lewą nogę. Pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego udzieliło sta- 
ruszce pierwszej pomocy i odwiozło ją do szpi- 
tala powszechnego. 


A Ucieczka więźnia. Z magazynów woj- 
skowych przy ul. Janowskiej zbiegł wczoraj 
zajęty tam Ilko Lazur, więzień sądu krajowego 
karnego. 

A Uciekła mu żona z kochankiem. 
Handlarz owoców Zajdel Ditnik doniósł wezo- 
raj policyi, iż ze Lwowa zbiegła jego żona Re- 
beka wraz ze swym kochankiem  Mojżeszem 
Flusem, właścicielem publicznych domów roz- 
pusty w Nowym Jorku, zabrawszy z sobą 
wszystkie kosztowności, łącznej wartości 710 
koron. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Heleny Kustowskiej przy pl. Kapitulnym 1. 
2 włamał się wczoraj złodziej i skradł walizę 
obitą skórą, zawierającą suknię granatową, bie- 
liznę i zegarek. 

W jednym z wozów kolei elek *ycznej, 
kursujących w ulicy Grodeckiej przyta ymano 
notowanego złodzieja Szymona Scheiningera, w 
chwili, gdy jadącym tym wozem osobom prze- 
szukiwał kieszenie. 

Restauratorowi I. Tennenbaumowi skra- 
dziono z lokalu restauracyjnego w Rynku bron- 
zowe palto z pluszową podszewką, wartości 100 
koron. 

Z kieszeni palta, wiszącego w garderobie 
drukarni Kuryera Lwowskiego skradziono ze- 
cerowi p. Ignacemu Raczkowi 100 koron w 
banknotach. 


— Okropna nędza. Zima za pasem, 
znowu więc przypominamy naszym czytelnikom 
i polecamy najgoręcej ich sercom i ofiarności 
osmdziesięciodwuletnią staruszkę, 
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bardzo wybitnym przed laty publicyście i dzia- 
łaczu społecznym. 

Bezwład w nogach, następstwo całoro- 
cznego zamknięcia w wilgotnej celi warszaw- 
skiej cytadeli, i zupełne wyczerpanie sił rzu- 
ciły nieszczęśliwą staruszkę na barłog boleści 
w kąciku wynajmowanym w suterenach. 

Przed śmiercią głodową w najrealniejszem 
słowa znaczeniu wybawi ją tylko ofiarność pu- 
blieczna; do sere więc naszych czytelników pu- 
kamy, pewni pomyślnego oddźwięku. 

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze. 
przyjmuje dla Zofii G. Administracya Gazety 
Lwowskiej. 

+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Józef Zawałkiewicz, emer. starszy komi- 
sarz policyi; Franciszka Rzychowa, w 82 r. 
życia; Stanisław Chudzicki, urzędnik Archiwum 
map, w 24 r. życia; Marya Bralewska, zakon- 
nica SS. Felicyanek, w 70 r. życia; Michał 
llków, restaurator, w 50 r. życia; Robert Klein, 
b. dyrektor Tow. akcyjnego browarów, w 58 r. 
życia; 

w Krakowie, Władysław Dąmbski, wła- 
ściciel dóbr ziemskich, w 62 r. życia; 

w Rzeszowie, Zofia z Urbańskich Malicka, 
nauczycielka szkoły wydziałowej ; 

w Branicach, Ludwik Urbański kierownik 
szkoły ludowej; 

w Giebułtowie, ks. Franciszek Kania; 

w Samborze, Jan Trzaska, radca skar- 
bowy. 

w Pontedera, kardynał San Mignatelli ; 

w Turynie, prof. Angelo Mosso, znany 
fizyolog. 


Kronika zagraniczna. 


DOO POLO 


* Echa ekscesów sufrażystek 
londyńskich. Sufrażystki aresztowane w 
piątek w Londynie, wypuszczono, wczoraj na 
wolność na zarządzenie ministra Churchilla bez 
przesłuchania świadków, ponieważ oskarżone 
były tylko o zaburzenie spokoju. 52 sufraży- 
stek, które laskami biły szyby i atakowały 
agentów, skazano na grzywny po 5 funt. szter- 
lingów lub na miesiąc więzienia, Większość z 
nich wybrała więzienie. Te saś, które napada- 
ły na mieszkanie premiera, stanęły przed są- 
dem policyjnym. Sędzia zauważył, że uwolnie- 
nie ich może je tylko rozzuchwalić. 


Z opery. („Złote Renu“) Wystawić „Pier- 
ścień Nibelungów* na naszej scenie, jest to za- 
danie nielada, zadanie tembardziej utrudnione 
wobec braku najważniejszego czynnika w dra- 
macie wagnerowskim: odpowiedniej ilościowo 
orkiestry. 

Scena nasza może dobrze wystawiać opery 
współczesnego repertuaru jak „Toskę* lub „Cyga- 
neryę*, a niemoże podołać „Nibelungom*. Usi- 
łowania wszakże w tym kierunku nie przyno- 
szą ujmy teatrowi, wskazują tylko na jaskra- 
wo tu występujące braki środków orkiestral- 
nych. 

Jeśli kwintet smyczkowy zredukowany 
jest do minimum, zamiast ośmiu waltorni grają 
cztery, obsada instrumentów drewnianych jest 
o jedną trzecią mniejsza, niż tego wymaga o- 
ryginalna partytura Wagnera, nie liczącinnych 
braków, to w tym wypadku i hełm czarodziej- 
ski Alberyka nie pomoże. 

A jednak wystawiono wczoraj „Złote Re- 
nu* pod względem scenicznym i dekoracyjnym 
nie najgorzej, a jeśli braki w orkiestrze nie 
dawały się tak bardzo odczuwać, to z powodu, 
iż „Złote Renu* pod względem instrumental- 
nym jest najłatwiejszą częścią. 

Prolog Nibelungów jest nietylko począt- 
kiem i zawiązaniem całej roboty tematycznej 
„Pierścienia“, ale i początkiem trudności, pię- 
trzących się w miarę rozwoju dramatu. 

Wystawienie „Nibelungów* zawdzięczamy 
głównie Aleksandrowi Bandrowskiemu, który jest 
obecnie jedynym krzewieielem kultu wagnerow- 
skiego, u nas tak ważnego dla rozwoju muzy- 
cznego. Wielki artysta już samą swoją obecno- 
ścią podnosi poziom artystyczny naszej sceny 
operowej. 

Bandrowski jako Loge jest nieporówna- 
ny i niejedna ze scen europejskich mogłaby 
nam pozazdrościć tak świetnej kreacyi złośli- 
wego boga. 

W Bandrowskim=artyście każdy ruch, ka- 
żdy gest podziwiamy i pragnąć tylko należy, 
aby p. Bandrowski jak najdłużej na scenie na- 
szej pozostał, 

Stylowym i głosowo dohrze usposobio- 
nym Wotanem był p. Okoński. Pani Helena 
Oleska jako Fryka i pani Irena Bohuss jako 
urocza Fraja odtworzyły Świetnie swe partye. 
Alberyk znalazł dobrego wykonawcę w osobie 
pana Szymańskiego, a nieszczęsnego karła Mi- 
me odtwarzał świetnie pod względem dykcyi 
uzdolniony śpiewak p. Dobosz. 

Panowie Łowczyński, Tarnawski, Pa- 
szkowski, Jeliński zasługują na słowa uznania, 
jak również pani Zofia Tarnawska (Erda) i cór- 


wdowę polki Renu, 


Pan Antoni Ribera, jeśli pragnie osią- 
gnąć sukces większy, niż ostatnim razem, musi 
się starać o powiększenie orkiestry, Wysiłki 
kapelmistrza i naszej zasłużonej orkiestry wal- 
czą nadaremnie z wymaganiami partytury wa- 
gnerowskiej. 

Ponieważ dyrekcya teatru zamierza paro- 
krotnie wystawić „Nihelungi*, czyby więc nie 
należało dopuścić do dyrygowania młodego i 
bardzo uzdolnionego kapelmistrza pana Broni- 
sława Wolfsthala. 

Ludomir Różycki. 


(as) Emanuel Nelin-Gordziewicz: „Z 
łez do śmiechu*. Nowele. Brody 1911. Nakła- 
dem księgarni Feliksa Westa. 

Są to sympatyczne, bezpretensyonalne 
obrazki, nie pozbawione miejscami zalet lite- 
rackich, pełne pogodnego humoru, dyskretnej 
ironii i satyry. Autor wybiera najchętniej typy 
z małych miasteczek galicyjskich i opisuje ich 
światek zapadły z dużą nieraz dozą zgrabnej obser- 
wacyi. Mamy więc tu historyę łapania męża dla 
więdniejących już trochę córeczek, przygody 
teatru amatorskiego, odysee urzędnika kole- 
jowego, który zamiast pilnować służby, pisze 
listy miłosne do czwartej z rzędu narzeczonej, 
opowiadania i ploteczki z zakulis niewieściego 
rodu i t. d. 

Książka wydana starannie w znanej księ- 
garni p. Westa w Brodach. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W piątek po raz czwarty „Igraszki Jej 
Ekscelencyi“, komedya w 3 aktach Zoe Jekie- 
lesównej i R. Straussa. 

W sobotę, o godzinie 8 po południu dla 
młodzieży szkolnej po raz trzeci „Ludwik XI.“, 
tragedya w 5 aktach Delavigne, z R. Żelazow- 
skim w roli tytułowej. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy w bież. sezonie „Carmen“, o- 
pera Bizeta. 

W niedzielę, o godzinie 3 po południu 
po raz szósty „Wielki Fryderyk“, sztuka w 6 
aktach A. Nowaczyńskiego, z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej. 

W niedzielę, o g. 7:30 wieczorem po raz 
drugi w bież. sezonie „Lohengrin*, opera w 
4 aktach R. Wagnera; gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego, Ireny Bohnss i H. Oleskiej, 

W poniedziałek po raz 16-ty, „Miłość cy- 
gańska*, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 

We wtorek po raz pierwszy (nowość( 
„Noce listopadowa“. Dziesięć scen dramatycz- 
nych, napisał St. Wyspiański. Illustracya mu- 
zyczna B. Raczyńskiego. 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, 26 listopada. Nowość. „Za- 
wisza Czarny“, sztuka w 4 odsłonach Jul. Sło- 
wackiego. 

W niedzielę, 27 listopada, po południu. 
„Szczęście Frania“, komedya w 3 aktach Wł. 
Perzyńskiego. Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 27 listopada, wieczorem. 
Nowość. „Zawisza Czarny*, sztuka w 4 odsło- 
nach J. Słowackiego. 

W poniedziałek, 28 listopada. Nowość. 
„Zawisza Czarny”. sztuka w 4 odsłonach Jul. 
Słowackiego. . 


Rada miasta Lwowa. 


Przed porządkiem dziennym wczorajsze- 
go posiedzenia prezydent p. Ciuchciński 
oznajmił, iż z powodu braku ludzi do odgarty- 
wania śniegu, zwrócił się do Prezydyum sądu 
karnego z prośbą o udzielenie do tego are- 
sztantów. 

Następnie w tej samej sprawie zabrał 
głos r. Zawojski, który wyraził życzenie, 
aby magistrat nakazał zmiatać śnieg z cho- 
dników nie tylko właścicielom kamienie, lecz 
także właścicielom pareel budowlanych. 

Prezydent p. Ciucheiński odpowie- 
dział, że to należy do policyi; przyobiecał 
jednak zająć się tą sprawą. 

Z porządku dziennego referował wice- 
prezydent dr. Aschkenase sprawę noweli 
budowlanej, nad którą przeprowadzono już 
dyskusyę co do 8 pierwszych paragrafów. 

R. Neumann zwrócił uwagę, że po- 
nieważ obeenie nowela ta nie może przejść 
przez obrady Sejmu, należy ją przeto odroczyć. 

Wiceprezydent p. Epler oświadczył, 
że z powodu zbliżających się wyborów, należy 
natychmiast nowelę, która jest konieczną dla 
regulacyi miasta, uchwalić. R. Rawski o- 
świadczył się przeciw dalszemu traktowaniu 
noweli. R. Wezelak przyłączył się do wnio- 
sku r. Neumanna. R. Schleicher zarzucił 
r. Rawskiemu, że jeszcze przed dwoma ty- 
godniami był za nowelą, a teraz zmienił 
swoje stanowisko bez podania motywów; byłby 
za odroczeniem, gdyby przytoczono na to 


jakiekolwiek argumenty rzeczowe. Stracono 
w komisyi na tę nowelę kilka miesięcy. Była 
ankieta, na podstawie wyników ankiety wy- 
pracowano projekt. Raczej odrzucić ustawę, 
aniżeli bawić się w ciuciubabkę. R. Rawski 
nie wierzy sam w to, że ustawa budowlana 
zostanie uchwalona. Rada miasta niezdolna 
jest do pozytywnej pracy, brak jej energii. 
Ponieważ zapisanych było bardzo wielu 
mowców, zamknięto dyskusyę i wybrano ge- 
neralnych mowców: r. Blumenfelda i 
wiceprezydenta dr. Rutowskiego. 


R. Blumenfeld przemawiał przeciw 
odroczeniu; wiceprezydent dr. Rutowski 
za odroczeniem, zalecając sfinalizowanie usta- 
wy budowlanej. Marzyć o tem — mówił 
mowca — ażeby Sejm w sesyi lutowej tem 
się zajął, nie można, gdyż Sejm w lutym za- 
jąć się ma wyłącznie reformą wyborczą. 

Wiceprezydent dr. Aschkenaze o- 
świadczył, że ankieta w sprawie budowlanej 
była już przed rokiem gotowa, a dotychczas 
eo do skodyfikowania jej, nie nie zrobio- 
no. Mowca nazwał tego rodzaju postępowa- 
nie „szlendryanem godnym Pacanowa, a nie 
stołecznego grodu*. W ostatniej chwili do 
Sejmu przyjść nie można — należy Wydzia- 
łowi kraj. i referentowi dać czas do rozwagi. 
Kraków także załatwił sprawę w drodze no- 
weli. Jest tyle interesów sprzecznych, że nie 
tak łatwo uchwalić można ustawę budowla- 
ną. Traci się na tem rocznie przeszło 100.000 
K. płacąc bajeczne sumy za skrawki. Na 
wniosek r. Rawskiego uchwalono w lipcu 
1909, aby najprędzej uchwalić nowelę. For- 
sowano rzecz i przeprowadzono ją przez ma- 
gistrat i sekcye, a dziś bez powodu zaleca 
się odroczenie. 


Na ten temat wywiązała się gorąca 
wymiana zdań: zabierali głos rr.: Neuman, 
Szydłowski, Olszewski, dr. Aschke- 
naze i Rawski. Wkońcu na wniosek r. 
red. Laskownickiego uchwalono głoso- 
wanie imienne. Za odroczeniem oświadczyło 
się 28 radnych, przeciw 31. 


Przystąpiono następnie do obrad nad 
§ 9. 10, 11 i 12, które uchwalono. 

Następnie r. Olszewski zapropono- 
wał, aby w paragrafie 3 postanowić, że gmi- 
na, jeżeli odmówi właścicielowi realności 
jej rekonstrukcyi, nie będzie „obowiązana“, 
ale tylko „uprawniona* do wykupna tej real- 
ności, inaczej bowiem mogłoby gminie gro- 
zić bankructwo. 

W tej sprawie przemawiali: wiceprezy- 
dent Aschkenaze, Wczelak, Dylew- 
ski, Rawski i Neuman, który zastrzegł 
się, że nie zrzeka się uchwalenia całej usta- 
wy budowlanej, owszem, stawia wniosek, aby 
ją wygotowano do dwu miesięcy, a plan re- 
gułacyjny miasta do roku. 

R. dr. Próchnicki zwrócił uwagę, że 
postanowienie paragrafu 8, o które chodzi, 
mogłoby istotnie być niebezpieczne, bo mo- 
głoby spowodować wielu właścicieli, którzy 
nie chcieli rekonstruować swych realności, 
do wniesienia planów rekonstrukcyi, a gmi- 
na, gdyby na nią nie pozwoliła, musiałaby 
owe realności wykupić do lat 5. 

Wkońcu przyjęto po dalszych przemó- 
wieniach rr. Włodzimirskiego, A. Le- 
wickiego i innych, całą ustawę i wnioski 
r. Neumana, a kwestyę reasumcyi 3 i 6 pa- 
ragrafu postanowiono poddać rokowaniom 
międzyklubowym, ewentualnie zaś postawić 
na następnem posiedzeniu. 

Następnie w myśl referatu r. dr. Ste- 
słowieza udzielono 6000 kor. bezprocento- 
wej pożyczki „Tow. wzajemnej pomoty urzę- 
dników i sług gminy m. Lwowa“, a fabryce 
„Merkury* wydano ekstabulacyę tej części 
gruntu, zastrzeżonego do odkupu dla gminy, 
gdzie zbudowano tor kolejowy. 

W sprawie Sprzedaży realności miej- 
skiej przy ulicy Cetnerowskiej 1. 4 (ref. r. 
Szydłowski) postanowiono rzecz tę odro- 
czyć i rozpisać ponowną lieytacyę. Do loso- 
wania 4 zasiłków rękodzielniczych po 1250 
kor. z fundacyi Blanka, dopuszczono, w myśl 
referatu r. Neumana, 252 kandydatów. 

Po referacie r. Włodzimirskiego 
oświadezono się przeciw udzieleniu koncesyj 
na kilka nowych aptek we Lwowie, jak ró- 
wnież przeciw (ref. dr. Ciesielski) udzie- 
leniu dostawcyjsiana i owsa dla miasta p. Kin- 
tzemu wynagroezenia 3.000 koron tytułem 
straty, poniesionej wskutek różnicy cen je- 
szcze w r, 1906. 

W myśl referatu r. B. Lewickiego 
uchwalono zakupić 5 akcyj za 1,000 koron, 
celem moralnego poparcia Tow. akcyjnego 
Zakładu dr. Chraimca w Zakopanem, a w 
myś| referatu r. Soleskiego pozwolono na 
otwarcie ulicy od ul. Sadownickiej ku ul. Li- 
stopada, celem umożliwienia bursie Towa- 
rzystwa urzędników prywatnych sprzedania 
kilku parcel. 

Wkońcu po przemówieniu r. Podłow- 
skiego uchwalono potwierdzić kontrakt wy- 
dzierżawienia wojskowości gruntów, należą- 
cych do przedmieszczan łyczakowskich ale 
zaintabulowanych na gminę. Rada i referent 
dr. Przygodzki odstąpili od żądania zło- 
żenia rachunków za sprawy, które, jak radny 
Podłowski udowadniał, sięgają 30 lat wstecz 
i zostały zupełnie w porządku załatwione, 


Na tem o godzinie 10 zamknął prezy- 
dent p. Ciuchciński posiedzenie. 


Poświęcenie i otwarcie 


nowego dworca kolejowego w N. Sączu. 


Nowy Sącz, 25 listopada. 
(Sprawozdanie telefoniczne). 


Dzisiaj przed południem odbyło się po- 
święcenie nowozbudowanego w Nowym Ša- 
czu gmachu stacyi kolejowej. Aktu poświęce- 
nia dopełnił w westybulu, którego ściany 
ozdobione są krajobrazami tatrzańskimi i pie- 
nińskimi pendzla urzędnika kolejowego p. 
Cieczkiewicza, ks. infułat Góralski. Obecni 
byłi w zastępstwie P. Ministra kolei żela- 
żnych szef sekcyi Kosiński, wicesekretarz mi- 
nisteryalny dr. Leopold Starzewski, dyrektor 
kolei państwowych w Krakowie Zborowski z 
urzędnikami, burmistrz Nowego Sącza dr. Bar: 
backi z Radą miejską, urzędnicy państwowi 
z kierownikiem starostwa, radeą Namiestni- 
ctwa Strzelbickim na czele i i. 

Po poświęceniu i przemówieniu ks. Gó- 
ralika, przemawiał burmistrz dr. Barbacki, 
który między innemi podniósł działalność 
dla dobra miasta szefa sekcyi Kosińskiego i 
pp. Zborowskiego i Horoszkiewicza. Mowca 
nadmienił wkońcu, że przebudowa stacyi w 
Nowym Sączu kosztowała 8 miliony, a sam 
budynek stacyjny 600.000 kor. 


Następnie przemawiał szef sekcyi Ko- 
siński, który zapewnił, że jako były mie- 
szkaniece Nowego Sącza zawsze miasto to ota- 
czać będzie życzliwością i opieką. 

Po obejrzeniu gmachu, dyrektor kolei 
państwowych radca Dworu Zborowski do- 
pełnił aktu przyięęcia srebrnego krzyża za- 
sługi budnikowi Miszkowskiemu, który otrzy- 
mał gołz okazyi 80 rocznicy Urodzin Najj. 
Pana. 

Szef sekcyi Kosiński i inni urzędnicy 
powrócili do Krakowa osobnym pociągiem o 
godz. 2:80 po południu. 


* 


Nowy dworzec kolejowy powstał 
dzięki energicznym zabiegom tutejszej Rady 
miasta, która w r. 1907 wysłała osobną de- 
putacyę, z burmistrzem dr. Barbackim na 
czele, do ówczesuego Ministra kolei żelaznych 
dr. Derschatty. Dr. Derschatta przychylił się 
do budowy nowego dworca, a ówczesny Mi- 
nister skarbu JH. dr. Witold Korytowski, 
poseł miasta Nowego Sącza, przyjął w budżet 
odpowiednią na ten cel kwotę. Plany na gmach 
iworca wykonała dyrekcya kolei państwowej 
w Krakowie. 

Budynek utrzymany jest w stylu wiedeń- 
skiej secesyi. Westybul, piętrowej wysokości, 
łączy się z lewem i prawem skrzydłem, za- 
kończonem również piętrowemi budowłami. 
Sam westybul, mający po lewej stronie ka- 
sę, po prawej dział pakunkowy, jest jasny, 
przestronny i posiada — jak to już powy- 
żej nadmieniliśmy — piękne ozdoby: widoki 
z Tatr i Pienin, wykonane przez p. Cieczkie- 
wicza, urzędnika ruchu, pozatem artystę 
malarza. Przedstawiono tutaj Czarny Staw z 
tłem wiosennem, dalej inny widok Tatr w 
zimie, po prawej zaś stronie najpiękniejsze 
widoki z uroczych Pienin i Ozorsztyna. 

W nowym gmachu umieszczono po le- 
wej stronie westybulu: biuro inspektora ru- 
chu i tegoż zastępcy, biuro urzędu ruchu 
wraz z ubikacyą dla telegrafu, restauracyę i 
poczekalnię klasy trzeciej, oraz kasę osobo- 
wą. Z prawej strony westybulu znajdują się: 
ekspedycya pakunków, poczekalnia I. i IM. 
klasy, restauracya II. klasy, wreszcie wyj- 
ście. 

Gmach cały zaopatrzono w wodociągi. 
W pobliżu stacyi zaś znajdują się trzy hy- 
dranty, mogące oczyścić tak samo rozległy 
i kryty peron jak zajazd przed dworcem, 
ebecnie znacznie rozszerzony i wyłożony 
kostkami. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 14 listopada do 20 
listopada br. bez opłaty akcyzowej. (Walu- 
ta koronowa). — Pszenica stara 10-20 do 10 45, 
nowa —— do —.—, żyto stare 7:15 do 
7:40, nowe —'— do —'—, jęczmień bro- 
warny 1:50 do 8:50, pastewny 780 do 
7:50, owies stary 7:20 do 750, nowy — — 
do —'—, hreczka 6:25 do 6:50, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do ——, proso —*— do 
——, groch do gotowania 1180 do 18:50, pes 

o 


stewny —' — do —'—, soczewica —*— 

——, fasola —— do ——, bobik stary 
1:20 do 7:40, nowy —— do ——, wyka 
stara 7:10 do 7:40, nowa —'—, koniczyna 
czerwona 78'-- do 8%—, biała 95— do 


108:—, szwedzka 65: — do —'75, tymotka 36: — 
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do —'39, anyż rossyjski —— do — —, 
płaski —'— do kminek —'— do 
——, rzepak zimowy stary 1280 do 13:10, 
Inianka do —'—, nasienie lniane 
—'— do —'—, nasienie konopne —*— do 
, chmiel 95— do 105—, nowy — — 
do ——, siano lepszej jakości 390 do 
4-10, siano gorszej jakości 840 do 8:50, 
słoma mierzwiasta 255 do 2'90, słoma do 
sienników 2:80 do 2:40, nafta zwykła 11:— 
do 12:—, salonowa 13— do 15:—, ropa 
borysławska loco stacya Borysław (prompt.) 
za 100 kilogramów od 810 do 312, spi- 
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
50:— do 50:50, ekskontyngentowany 80:25 
do 80:75, 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął dnia 28 b. m. 
b. Ministra kolei żelaznych dr. Wrbę w Zam- 
ku Schónbruńskim na osobnem posłuchaniu. 

= Najj. Pan przyjął dnia 24 b. m. 
na ogólnych posłuchaniach w Burgu wie- 
deńskim między innymi generał-porucznika 
Juliusza Iskierskiego i p. dr. Natana Loe- 
wensteina. 

== Wedle depeszy ban oświadczył go- 
towość zwołania Sejmu chorwackiego, 
jeśli koalicya zagwarantuje, że wybór posłów 
do parlamentu węgierskiego natychmiast bę- 
dzie podjęty i przedłożenie indemnizacyjne 
będzie zawotowane. 

Koalicya warunki te odrzuciła. 

== Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
bośniackingo między wpływami była 
prosba p. Kovacewica o urlop. Gdy proś- 
bę tę odczytywano, odezwały się głosy „Nie 
dać urlopu“ (Wrzawa). 

P. Jakimowie gani, że na posiedze- 
niach Sejmu jest tak mały komplet, Domaga- 
no się reprezentacyi ludu, a obecnie jest tak 
małe zainteresowanie. Prasa zakrajowa słu- 
sznie urąga. 

Prezydent stwierdził brak kompletu. 
Nastąpiła przerwa. 

Po pauzie p. Stojanovic obliczył o- 
beenych i stwierdziwszy, że jest 8%, powie- 
dział: Wystarcza. Wirylistów się nie liczy. 

Jeden z posłów muzułmańskich zapro- 
testował przeciw tej uwadze. (Wrzawa). 

Prezydent stwierdzu obecność 45 po- 
słów. Obrady prowadzono dalej. P. Kovace- 
vicovi nie udzielono urlopu. 


= Wczoraj po południu na Newskim 
prospekcie w Petersburgu między katedrą ka- 
zańską a mostem policyjnym przyszło do za- 
burzeń. Mianowicie zebrało się tam kilka 
tysięcy studentów i studentek, wskutek cze- 
go ruch był wstrzymany. Pułk piechoty prze- 
chodzący przypadkiem i sotnia kozaków wy- 
parły tłum w ulice boczne, przybyła konna 
policya rozproszyła tłum. Jeden ze studen- 
tów wywiesił na kiosku z gazetami czarną 
chorągiew. Krzyczauo „precz z karą śmierci!“ 
Kilkakrotnie z tłumu powiewała czarna cho- 
rągiew z napisem „nie mogę milczeć!" W roz- 
maitych miejscach policya atakowała stu- 
dentów białą bronią i wyparła tłum ku dwor- 
cowi Mikołajewskiemu. Spiewano pieśni ża- 
łoboe i „wicznaja pamiat*. Po przedsiewzię- 
ciu kilkunastu aresztowań, porządek przywró- 
cono. 

= Biuro Reutera otrzymało wiado- 
domość z Rio de Janeiro, że na okrętach w 
porcie tamtejszym wybuchł bunt. Zbuntowała 
się mianowicie załoga dwu brazylijskich o- 
krętów pancernych, żądając podwyższenia żoł- 
du i zniesienia kar cielesnych. Oficerowie 
obu okrętów zabici. Przeciwko miastu dano 
kilka strzałów armatnich. Ruch ten zdaje się 
niema charakteru politycznego. 

Wedle informacyi Agencyż Havasa prze- 
ciwnie nie jest w grze brak subordynacji, 
a idzie o aspiracye polityczne. Dalszych szcze- 
gółów brak z powodu ścisłej cenzury depesz. 

Noc przeszła spokojnie, Okręty zbunto- 
wane oczekują po za obrębem portu na u- 
chwałę amnestyjną kongresu, który się ze- 
brał o godz. 1 w południe. Przyjdzie, zdaje 
się, do pokojowego załagodzenia sprawy. 

== Departament wojenny w Meksyku 
ogłasza, że wszędzie, gdzie były rozruchy, 
spokój przywrócono z wyjątkiem w Gerero. 

Minister skarbu Meksyku na zapytanie 
o sytuacyę, odpowiedział, że rząd jest panem 
położenia i niema mowy, by rewolucya od- 
niosła zwycięstwo. 


TELA KCZ 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 25 listopada. Izba posłów 
prowadzi dzisiaj obrady nad sprawą droży- 
zny. Pierwszy zabrał głos P. Minister han- 
dlu dr. Weiskirchner. 


Wiedeń, 25 listopada. P. Minister han- 
dlu dr. Weiskirchner oświadczył, że dro- 
żyzna i brak mięsa stały się wprost groźny- 
mi. Przypomniał, eo Rząd uczynił, aby czę- 
ściowo temu zapobiedz i dodał, że z powodu. 
iż nie jest to objaw miejscowy, ani odoso- 
bniony, lecz jest w związku z całym komple- 
ksem przesilenia ekonomicznego, oraz ze 
względu na to, że traktatu handlowego z 
Serbią nie można było jeszcze wprowadzić w 
życie, » także w Rumunii nie zbudowano je- 
szcze rzeźni, wobec czego dowóz mięsa ru- 
muńskiego także doznał zwłoki, zarządzenia 
Rządu, jak zniżenie taryf i opłat targowych, 
pozostały bez należytego skutku, Dlatego 
Rząd zezwolił na dowóz pewnej ilości mięsa 
argentyńskiego, musiał jednak lojalnie poro- 
zumieć się z rządem węgierskim. 

Następnie P. Minister omawiał działal- 
ność i cele nowej instytucyi, Centrali do 
spieniężania bydła, która nietylko jest w in- 
teresie rolnictwa, ale całej ludności. 

Najlepszym środkiem przeciw brakowi 
mięsa byłoby podniesienie krajowej hodowli 
bydła. Mowca apelował do parlamentu, aby 
razem z Rządem pracował nad wykorzenie- 
niem zła i stworzeniem większej sposobności 
do pracy, wogóle, aby cała sesya była po- 
święcona intenzywnej pracy w interesie lu- 
dności. 

Zabrał głos p. Gregorovici (rumuń- 
ski soc. dem.). 


Kraków, 25 listopada. (Zel. pryw.). 
Poranny biuletyn o stanie zdrowia ks. kar- 
dynała Puzyny: Noe spokojna, rano ciepłota 
36:50, puls 60. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 25 listopada. Prognoza na 
26 listopada. W Galicyi wschodniej: 
Zachmurzeeie zmiejszo się, mierne wiatry, 
ciepłota spada, stan niepewny. 

W Gaikar zachodniej: Zmiennie 
pochmurno, mierne wiatry, ciepłota podnosi 
sie, mniejseami mgła spada, stan niepewny. 


Wiedeń, 25 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby giełdowej wiceprezes oznaj- 
mił, że prezes Izby Miller v. Aichholz z po- 
wodu podeszłego wieku zamierza zrezygno- 
wać. Uchwalono nie przyjąć rezygnacji j 
wezwać prezesa, aby pozostał dalej na czele 
Izby. Do kroku tego przyłączył się także ko- 
misarz rządowy. 


4 Królestwa Polskiego. 


Warszawa, 25 listopada. Stndenci Uni- 
wersytetu warszawskiego urządzili wczoraj 
pochód ku czci Tołstoja. Na przodzie niesio- 
no portret Tołstoja. Oddział policyi rozpro- 
szył pochód; 72 studentów, postępujących na 
czele, aresztowano i odprowadzono de cyr- 
kułu, zkąd po sprawdzeniu legitymacyi wy- 
puszczono ich na wolność. 

Warszawa, 25 listopada. (Tel. pryw.) 
Z Watykanu donoszą, że policya zażądała od 
księży podpisywania deklaracyi, w której o- 
bowiązują się nie dopuszczać poza szkołą rzą- 
dową do nauczania religii dzieci katolików i 
potrzebnej do tej nauki początków języka 
polskiego. Niektórzy księża wręcz odmówili 
podpisania, inni oświadczyli, że muszą przed- 
tem zażądać wskazówek swej władzy dyece- 
zyalnej. 

Chełm, 25 listopada. (Zel. pr.) Bracka 
Besieda zamieszcza odezwe hr. Bobrińskie- 
go, nawołującą Rusinów chełmskich do skła- 
dania ofiar pieniężnych naŻulin na ręce To- 
warzystwa halicko-ruskiego w Petersburgu. 

Petersburg, 25 listopada. (Tel. pryw.) 
Do Dumy wniesiono deklaracyę prawodawczą 
o wprowadzeniu w guberniach Królestwa Pol- 
skiego samorządu ziemskiego. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


„ Berlin, 25 listopada. Kanonik Kloske 
mianowany został biskupem-sufraganem gnie- 
źnieńskim. 

Poznań, 25 listopada. (Tel. pryw.) 
W Strzelnie odbyły się wybory do komisyi 
szacunkowej podatku procederowego. Wybra- 
no samych Polaków. — Wielu Niemców nie 
brało udziału w wyborach. 

Poznań, 25 listopada. (Tel. pryw.) Na- 
czelny prezes zatwierdził projekt wybudowa- 
nia teatru niemieckiego w Ostrowie. 


Cholera. 

Rzym, 25 listopada. W ciągu ostatniej 
doby w prowineyi Caltanissetta dwie osoby 
zachorowały na cholerę, jedna zmarła, w pro- 
wincyi Palermo zachorowała l, w prow. Ca- 
serta 2, w prow. rzymskiej zachorowały 3, 
zmarły 2, 


Petersburg, 25 listopada. Pet. Ag. do- 
nosi z Mukdenu o nowem starciu między 
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chińską policyą a Japończykami w obszarze 
Jangtsczu nad kranieą koreańską. 

Bruksela, 25 listopada. Królowa spę- 
dziła noc spokojnie. Przebieg choroby nor- 
maln y. 

Londyn, 25 listopada. W dalszej dy- 
skusyi w lzbie wyższej ze strony rządowej 
oświadczył Morley, że ustępliwość lordów 
ma wywołać złudzenie. Rezolucya, proponowa- 
na przez lordów, wywołuje podejrzenie, że 
pod płaszczykiem reformy Izby wyższej ma 
być sparaliżowana Izba gmin. Następnie zgo- 
dził się na wniosek Lansdownea o wybór 
komisyi dla rezolucyj. 

Zastępca rządu Creve oświadczył, że 
wprawdzie rząd nie zgadza się z wniesione- 
mi rezolucyami, ale nie chce sprzeciwiać sie 
obradom nad niemi. Izba uchwaliła zakomu- 
nikować Izbie gmin rezolucye Lansdowne a 
i Rosebery'ego. 

Londyn, 25 listopada. Z prowincyi Ul- 
ster, w Irlandyi, donoszą, że unioniści wy- 
dali manifest, w którym oświadczają, że je- 
żeli przyszedłby do skutku parlament irlandz- 
ki, to go nie uznają i uchwał jego nie będą 
wykonywali. 

karyż, 25 listopada. (4g. Hawasa). 
Rio de Janeiro donoszą: Rewolucya wybuchła 
w chwili. gdy komendant okrętu wojennego 
„Minas Geraez* wrócił z bankietu, wydanego 
na okręcie francuskim. Kapitan wraz z dwo- 
ma innymi oficerami, oraz kilku marynarzy, 
zostało zabitych, inni oficerowie śmiertelnie 
ranni. Równocześnie zbuntowały się okręty 
„San Paulo“ i „Bahia“. Wszystkich oficerów 
tych okrętów wysadzono na ląd, a marynarz 
Candido objął komendę. Buntownicy wysto- 
sowali do prezydenta Fonseca telegram z żą- 
daniami i groźbą na wypadek nieprzyjęcia 
żądań, że zbombardują miasto. Rząd nie od- 
powiedział. — Rzeczywiście w nocy zaczęto 
ostrzeliwać miasto. Ostrzeliwanie trwało całą 
noc. Nad ranem zbuntowane okręty ostrze- 
liwały twierdzę i arsenał marynarki. W mie- 
ście jedna kobieta i dwoje dzieci zostały 
zabite. 

Popołudniu deput. Carvalho udał się 
na pokład okrętu „Minas Geraez“ wceln roz- 
poczęcia rokowań. Marynarze oświadczyli, że 
żądają ogólnej amnestyi. 

Izba i senat jednomyślnie uchwaliły 
popierać rząd. Eskadrę angielską, która znaj- 
dowała się w Montevideo, wysłano do Rio 
de Janeiro. 


Nowy Jork, 25 listopada. Donoszą z 
Rio de Janeiro w formie pogłoski, że bun- 
townicy ofiarowali rządowi swe poddanie się. 
Senat jednomyślnie uchwalił amnestyę, Izba 
deput. jeszcze nie ukończyła obrad nad a- 
mnestyą. Sprawa napotyka na silną opozycyę. 

Rio de Janeiro, 25 listopada. (Agen- 
cya Havasa.). Zbuntowane okręty, które prze- 
pędziły noe w oddaleniu od portu, rano zno- 
wu do portu wróciły. Stacya miejska pod- 
chwyciła telegram bez drutu. wysłany przez 
jednego z marynarzy okrętu wojennego „Mi- 
nas (ieraes*, wzywający inne okręty do przy- 
łączenia się do buntu. Ruch w mieście nor- 
malny. Uszkodzenia, jakie wyrządziło bom- 
bardowanie, nie są wielkie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 listopada 1910, Zamknię- 
cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 665:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 851'—, Akcye Anglobanku 
51450, Akcye Unionbanku 630:50. Akcye 
Linderbanku 52%, Akcye Bankvereinu 
55275, Akeye Bodeneredit 1285*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 682'—, 
Akeye kolei państwowych 749'—, Akcye- 
kolei Południowej 115:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5164: —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 555—, Akrye 
Alpiny 1%0:—, Akeye Rima Muranyi 674 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2597'—-, 
Akcye Fabryki broni 784—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 863:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 815:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 93:15, Austryacka Renta ko- 
ronowa 98'10, Węgierska Renta koronowa 
91:65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego X3:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 95-15, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, Ś-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 93:80, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ekie 255'75, Marki 11762, Rubel 25450. 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 75, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
w 12480, Pożyczka miasta Krakowa 1909 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Ercekhowiecki. 
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Galicyjskie Biuro koncertowe M. Türka. 
W piątek 2 grudnia 
w sali Filharmonii: 
Pable Casals, 
wiolonczelista. 
Bilety w składzie put W. Zadurowieza. 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 
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Dr. GRELINSKI 
powrócił i ordynuje w chorobach chirurgicznych 
nerek i pęcherza od 2—4 po południu 
Chorążczyzna 12. Teiefon 978. 
EPE ECK Z PT CCC AEP EIKCLT A EEE 


CASINO DE PARIS 


Program od 16 do 30 listopada 1910. 


Duet Luba, śpiewy polskie, The 4 Floridas, 
Danses intern., Jan Kolischer, humorysta polski, The 
8 Waschingtons, engl. song & dans, Lena Łónsch, 
danseuse international, Modzeleski, humorysta pol- 
ski, Poldi Reinhardt, Chanteuse Vinoise, Theodor 
Woller, humorist, Else Gies, Diseuse, Arnoldi Trio, 
acrobates, Mlle Czyżewska, spiewaczka polska, Wi- 
liam Poole, amerik. song & dans, Mons Andre Gil, 
Chansonnier, Hansi Edelweiss, Tyrolienne, Mr. Mo- 
relle, Exentrique Jongleur, Milla Zamora, Soubrette. 


Ceny miejse włącznie z podatkiem dla ubogich : 


Loże na I. piętrze 


Krzesła w loży estradowej i po K. 5'—. 
I. miejsce "mę E po K. 46—. 
II. miejsce po K. **—. 


Bilety można nabyć w Reformie ul. Trzeciego Maja 
l. 15 w niedzielę i święta w biurze „Casino de Pa- 
ris“ ul. Jagiellońska 1. 7. 


86 GRRBRWOGRRKAR 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 


; rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 


CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czoma jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


od K. 15—30. ; Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 


sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonałnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


BER 688% B56R%R GER 
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z z Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8&2 pr. —— — : . 3 
smi [24 Ki » n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 168:— 112:— E. Obligacye indemnizacyjne. 
Lwowskiej izby handlowej | przemysłowej, „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 215— 221-— | Kroacyi i Slawonii . . 9350 94:50 
. - . Foo adzai | „ „ 1864 pof100%zł. . . 31925 32525 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:20 93:20 
Lwów, dalia 28elistopad. w m» SŁ OBO o . 0. UI GU0E | 3 i P == 4 
1. Akcye za sztnkę RUE Listy zast. domen państ. poż20zł.5pr. 281—  289'-- F. Inne publiczne pożyczki. 
s i | REL | | B. DŹ ást stkich w Radzi hat Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102:— 103:— 

DACIE hip. gal. po200 g (400 kor.) 080 =]668i— mA ROW 7 oron p ND A kraj. Bukowiny z r, 1893 los 
anku gal. dla handlu i przem. h za 200*kor. A pr. . . . . . . 9350 —'=. 
po zł. 200 (400 kor.) . 6 og 450 —1460 —| | Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 p za JIOORZE 4 piee o + 2 115:85 116:05 za 100 zł. 5pr. . . . . . . 10040 101-40 
zł. W. 8. W e 4 ED 55] —|556 —| | Austr. renta w wal. kor. welna od Pu Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9235 9335 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. š 930 3% l. obl. prop. z r j w 7-4 98-45 
tem Lipińskiego po 500 kor. .  |58€ —|540 — Pożyczka aata Dwom z0ł Bo 0 W 

Ą ; 2 C. Obligacye kolejowe» j p 89-4 

IL. Listy zastawne za 100 kor. 4preN. m a .73080_ 04 30 90:86 

Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70l110 40] | £91: Areyks. Albrechta za 190 zł. 4 pr. 94360 9460 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

SA: OŁ. W. u. idw 50] 09 —| 99 70i | Mol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne TON)„ASDICH © «a logo 0 + „RR a OB == 
a a argon po 200 k. |93 —| 93 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11325 11425 | Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 116— 12% — 
Te AJ r ow.a.losw5ll. % | 99 30I100 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25640 25940 

r F alka pap ią” 93 50| 94 20 50/, pr. (ostemp. akcye) . . 448:50 45050 À AP h 

To Eoi gs Mom. a pr. o Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 6. Listy zastawne, Ga. 17 i listy dłużne 
pierwsza emisya) . . ... . w |06—|— . ||, 100ezebg pr. 4. . . . . . «180% TIGNO (za - Nom.). 

Tow. kred. galic. riemsk. 4 pr. = Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. e. Anglo-Austr. banku los 4'/a pr.. . 100*— 101-— 
los w 411, lat . . . . . . * |95 —| — —| | „ (ostemp. akcye) . . . . . . - 93:60 9460 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 501.4 pr. 93:70 9470 
4 pr. los w 56 lat. . . . . = | 92 30| 93 — Eoi. Areyks. Rudolfa w wal. koron. ż R „ obl. prem. zr. 18803 pr. 297-— 303: — 

Banku gal. ziem. kr. 4'/4%, 601. © | 98 80| 99 50 wolme od podatku 4 pr.. . . . 9365 9465 Bi r al) 1889 3 pr. 21 295: — 

ukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10050 10150 
IM. Obligi za 100 kor. p Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). n F Š S T A 93:50 94-50 

Gal. funduszu propin, 4 pr. w.a, A | 97 80| 98 50| | Kol. Arc. Albrecht 300 zł. 5 pr. 10475  —-— | Gal.ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 11125 

Bukow, fund, propin. 5 pr. wa © [100 40101 10 RES RA DDA AL, LS. | miec, „aloa60 | AUNNNSR 9910 99-60 

koja Panka ka aj (den) aaoo L = ADRIA 1000 A. o; |Fzedfofikcża glam Bportasikónit 02506 08:30 
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Pożyczka m. Krakowa . . . . 92 70| 93 40 Pizy owięcandawawi: SP PR Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
wan. r. 200 X Kol. północnej ces. Ferdynanda em. ź I m 7 

Pożyczki kr. 4 pr. po or. z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 9560 9660 |, fa pr. 51" lat zwrotna - . 9930 10030 
z roku 189%. «+ « » « (r o» 98 —| 93 70] | Kol. północnej ces, Ferdyna Banku krajowego oblig. komun. 3 

c p j rdynanda em. l 
Pożyczka m. Lwowa # pr.. . à 89 50| 90 20 p i p emisya 42 lat 41a pr. . . . . 9950 10050 
1 0 

pn z r. 1887, 4 pra. (BE) . . - -. 97:30 9038 la, z 

s n o n»n , 4 konwen. . 9230| 98 —| | goi. północnej F A Banku kr. obl. kolej. żel.57'/, 1. 4pr. 9250 9350 
3 Koi. połnoenej ees. Ferdynanda em. 

5 AGA krajow. 4 pr. 8 amai z r. 1887, 4 pre . . . . . . 9740 9840 | Austro-węg. basku A ip 4 pie. . rh o 
r. w 00 ago 6 pa Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 0 „ 50 latw.k.4 pr. 9860 996 

IV. Losy? z r. 1888, 4 pre. . . -. . . . 96—  97:— A. Obli dri Ast 

Kol. bół 4 J gacye z prawem pierwszeństwa 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor). |112 —|120 — ma E 1891, 4 pre. i, Pania 0. 2650 9680 ha pe 100 zł, y 
ol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

WRO siĘ. z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9625 9125 | 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 11325 

Dukat cesarski , . « 1 « «i 11 37| 11 49, | Kol. północnej ces. Ferdynanda em Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11110 11%10 

40 frankówka o» „Ra T 19 08| 19 22| | z r. 1904, 4 pre 96-—  97— | Kolej o kom Jay z r. 1884 

100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 —-| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 zRWUUZE . - . Kaussski a 4, SGO] (69:20 
no m. |», , papierowych |254 —|255 BU] | kor. $ pr. . . . . . . « « « 93:80 9480 | Kolej Liwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

190 marek niemieckich . . . . 117 601118 —| | Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 9370 9470| zł pr. . . . . . . . . . 9805 9405 

ński Kol. e n z roku A e ie] ci, Den e pr. e b s 
i iede : 189% & pr.. . . a . . . . . 9880 94:60 | Weg. gal. kol. om. na 200 zł.5pr. 1044 8: 
Kurs gieldy wiedeńskiej. |p ks Rudolfa (Salikamier: a m» 1880. —. AGR WOT -— 
Dnia 23 listopada 1910. gut) za 400 marek 4 pr. . . . 115—  116— aa ji 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | p Dług państwa (krajów korony węgierskiej) - Aadni osy (za sztukę). pa 

Jednolity dług państwa w banknot. 3 J SATSE J). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 8050 3450 
mai atopa ra.. «. . . 9810 93:50 | Węg, złota renta & pr.. . 114120 111-40 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 52850 53850 
styszeń-ipiee . . . . . e „ 9810 93:30 > y » w wal. kor. 4 pr. 9170 91-40 | Ctary 40 zł. m.k. . . . . . . 819— 242— 

Jednolity dług państwa w srebrze a Obl, pr. regul. Cisy 3 pre. . 7525 76:25 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. it —— 
luty sierpien a WRP a ER poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22250 228-50 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 114— 1380:— 
kwiecień-październik 9600 9680 T pass n__» 50 zł. (100kor.) 22455 22850 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 89:50 9550 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25 listopada 1940, 
Hotel George'a. 

P. A. Gorarski z Moderówki. 
Hotel Francuski. 

P. T. Smoliński z Podola ros. 
Hotel Krakowski. 
P. E. Limberger z Odessy. 
fMoiel Victoria. 


l PP. Z Kiemensiewiez z Krakowa, A. 
Stupnieki z Jasła. 


Hotel „Austria“, 

PP. S$. Dobrzyński z Rossyi, R. Augu- 
stynowiez ze Switarzowa, L. Pitułko z Reoz- 
hurcza. A. Ucich z Sambora. 

Hotel „Narodna Hostynnycia". 

P. R. Ostroheńsky z Rekliniee. 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Palty 40 zł am k HR We A. 205:— 285— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 21:50 7550 
5 » węg. tow. 57zł, .,, 46= pó: 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł, 66—  7%— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 262— 37% — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115:— 125-- 

J. Akcje banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 31450 31550 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3880:— 3684: — 
Zakł, kred. dla handlu i przem, 66490 66590 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 85175 85275 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 155:— 75750 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 6e1-— 684— 
a. ». dla han. i przem. 200 zł. 460-— 462'—- 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 528-— 529 — 
n  Austro-węg. 1400 kor. . 1879— 1886 — 

„., Związku (Unionbank) 200 zł. 628:25 629 25 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 25750 25850 
Ziynosteńska banka 100 zł. 241:— 273:— 


K. Akcje przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 462: — 
n  akeye zakład. 200 zł. 430:— 
ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5160*— 5180'— 


Kolei półu. 


Kol. Lwów-Bołzec (ake. pierw.) 200zł. 400:— 404:— 
„ lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 555— 556 — 
n lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 330— 340: — 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.mk. 1187"— 1194 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 761'—  7%5-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 812:— 8%3— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 77150 77250 
Frag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2626-— 2630: — 


Sehodnicy 500 kor. . . . . . 505'-— 510 -- 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 3646*— 36550 
Triiall. tow. kop. węgla 70 zł. ABY'— 2? — 


M Weksle. 


Berlin za 100 marek 5 pr. . 


Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24061, 2409214 


Paryż za 100 franków. . . . 95224  95-373/4 
Petersburg za 100 rubli 5ta pr. 25425 25475 
Niemieckie banki . . . . . 11760 117:50 
Włoskie banki 94:90 95:071/4 
Francuskie banki . =" —— 
Szwajcarskie banki . 95'12'g 25271 
N. Waluty. 
Dukat cesarski 13 gó ESY 11:39 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-irankowka . we; - 076008407 19:10 
20-markówka . . . . . 28:51 28:57 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11760 117:80 
Włoskie banknoty za 100 lir 95:— 95:25 
RublóWE.. 39. 2 Bf. 20, A 


-_ Licytacye. 


L. cz. E. 725/10 (5) (13121 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Mandla odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11 licytacys połowy realności lwh. 
1267 gminy Burkanów wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 880 kor. 

Najniższa cena wynosi 258 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowezyk, 12 listopada 1910. 


L. cz. E. 832/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Berla Friedberga odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya połowy realności lwh. 
4 gm. Wiśniowczyk wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 145 kor. 


(13160 3—3) 


Najniższa cena 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia 
do skntku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i i. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Wiśniowezyk, 12 listopada 1910. 


L. cz. E. 23519 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszezędności i po- 
życzek w Rudnikach zastąpionej przez ks. 
Jaworskiego w Rudnikach odbędzie się dnia 
14 grudnia 1910 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7 licytacya realności lwh. 671, 3/24 lwh. 
268, 1/4 lwh. 264, 5/24 lwh. 646, całego 
lwh. 782, 1/4 Iwh. 358 i 1/6 lwh. 547 gm. 
Rudniki. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: 
lwh. 671 gm. Rudniki na kwotą 3270 kor. — h. 


(13314 2—3) 


3/241wh 268gm., „ „ 202 „ 36, 
FA, 28, Tdxro Jo 159 |, . 05, 
SCR LO Mryaa MM" 681 „ 808, 
WA 800 a ao 4 MA I205 „480, 
1/6 4.54%, 4.1 „04 fisówg —_ 
caly, 2820, „o w „/ BM mi 


wynosi 108 kor. 75 


Najniższa cena wynosi 2/3 części war- 
tości szacunkowej wyż powołanych realności, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 10 września 1910. 


L. 129.319 ex 1910 (13262 3—3) 
Obwieszczenie 
e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Zakupno liści tytoniowych w r. 1910 
w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
cznie się w grudniu 1910 i odbywać się bę- 
dzie w urzędach wykupna tytoniu w Bor- 
szczowie i Jagielnicy, tudzież w komisyi wy- 
kupna tytoniu w Trembowli począwszy od 1 
grudnia 1910 do 20 styeznia 1911, a w urzę- 
dach wykupna tytoniu w Monasterzyskach i 
Zabłotowie, tudzież w komisyi wykupna ty 
toniu w Horodenee, począwszy od 1 grudnia 
1910 do 31 stycznia 1911 r. 

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1911 należy wnieść w sposób przepisany W 
$ 8 przepisu dla plsntatorów tytoniu w Ga- 
licyi i na Bukowinie. 

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna u 
kierownika komisyi wykupna tytoniu, wzglę- 
dnie u funkeyonaryusza przez tegoż wyzna- 
ezonego, a tylko wyjątkowo można je wnieść 
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po wykupnie najpóźniej do końca lutego 1911 
w dotyczącym urzędzie wykupna, lub odnoś- 
nym oddziale straży skarbowej. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie- 
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszezone do uprawy tytoniu. 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła- 
szezyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono w 
pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
jak tem, na który pozwołenie opiewa, będą 
ukarani według istniejących ustaw. 

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini- 
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie 
o 500 kwadratowych metrach, nie będą bez- 
warunkowo w myśl $$ 3 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane licencye do 
uprawy tytoniu, chyba, ża zdołają udowo- 
dnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytoniowymi, że jednakowoż te ro- 
śliny wbrew ich woli, n. p. wskutek posu- 
chy, wylewów i t. d., uległy zniszezeniu. 

Co do cen wykupna na rok 1910/1911, 
wynegrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z 
dnia 23 lipca 1910 L. 55.129. 

Lwów, dnia 19 listopada 1910. 


L. 24.554 (13380 1—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjnego od 
mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg lat dwóch 
1911 i 1912, a to albo bezwarunkowo na całe dwa lata albo warunkowo t. j. z milezą- 
cem przedłużeniem na rok 1912 o ile w pierwszym roku nie nastąpi wypowiedzenie w 
przepisanym terminie: : 

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 5 grudnia 1910 o godzinie pomiędzy 9 a 12 
przed południem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w. Zółkwi. m. 

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
przedniego przed licytacyą ustną, a więc najpóźniej do dnia 4 grudnia 1910 do go- 
dziny 1 w południe na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo 
pocztą w opieczętowanych kopertach, na których mmieszezony być ma następujący dopisek : 
„Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumceyjnego odnośnie do obwieszczenia liey- 
(ACYMWI R. 

á 3. Cenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert wyszczegól- 
nione są w umieszczonym poniżej wykazie: 


| | | 
Cena 
EM wywołania | Wsdyum | 
- Okręg dzierżawny Przedmiot dzierżawy ja 
EL 
| koron koron 
A aera "Re kawy 
Uhnów prawo poboru podatku 5425— 548 
= - konsumeyjnego od 
Żółkiew mięsa 13168— 1317 
prawo poboru podatku 
konsumeyjnego od 150:— 15 


wina 


Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty konkretalne 
i wniesione telegraficznie, nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to trzecia licyta- 
cya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierżawny 
niższy niż cena fiskalna. 

Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc nawet i c.k. Kasy oszezędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst- 
kich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w e. k. Urzędzie po- 
datkowym w Żółkwi. 

W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1908 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146 cz. 1908) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz fanduszu krajowego 30%, dodatek krajowy od rządowego podztku konsumeyjnego 
od wina, moszczu i zatieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego 


dodatku uiszczać 3809%/, od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo poboru podatku rzą. 


dowego. 


Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana taryfy po- 


datku rządowego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Żółkiew, dnia 17 listopada 1910. 


Zl. 582 (13261 3—3) 

Beim k. u. k. Foklenhof in Klecza dol- 
na, Post Wadowice, werden zirka 2550 bis 
2700 Meterzentner Futterhafer, 233 bis 349 
Meterzentner Korn, 138 Meterzentner Gerste 
und 2000 bis 2300 Meterzentner Streustroh 
gekauft. 

Die Offertverhandlung findet am 5 De- 
zember 1910 um 10 Ubr 30 Minuten vor- 
mittags ia der Fohlenhofkanzlei statt. 


Klecza dolna, am 20 November 1910. 


L. cz. E. 1715/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Jaryczowie nowym odbędzie się dnia 21 
grudnia 1910 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
licytacya realności obj, lwh. 412 b) lwh. 
208, e) 1/8 lwh. 399, d) 1/4 lwh. 57 gminy 
Ubinie. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) na 4177 kor. 47 hal., 
b) na 427 kor. 50 hal., c) na 38 kor. 22 
hal., d) na 68 kor. 11 hal. 

ajniższa cena wynosi: ad a) 2764 kor. 
98 hal, ad b) 285 kor., e) 22 kor. 8 hbal., 
d) 42 kor. 6 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 29 października 1910. 


(13097 2—8) 


L. ez. E. 853/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku kredytowego w Bu- 
sku odbędzie się dnia 21 grudniaj 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya re- 
alności obj lwh. 366 ks. gr. gminy Niesłu- 
chów, składającej się jedynie z pgr. 639/1. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(13096 2—3) 


Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupiem'a 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 25 października 1910. 


L. cz. E. XXI. 840,9 (19) (12987 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. Skarbu Państwa za- 
stąpionego przez e. k. Prokuratoryą Skarbu 
odbędzie się dnia 21 grudnia 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. II. we Lwowie licytacya 
realności pod lk. 846 2/4 we Lwowie obję- 
tej wyk. hip. 1. 780/II. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa dom piętrowy, przy ul. Słonecznej l. 41. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 74.159 kor. 10 hal. łącznie 
z przynałeżnościami jak drzwi i vkna oce- 
nionemi na 85% kor. 

Najniższa cena wynosi 85.198 kor. 11 
hal., poniżej tej ceny sprzedeż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w oxręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 3 września I910. 
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L cz. E. 125/10 (8) (18311 2—3) 
dykt licytacyjny. 


Na żądanie Kasy oszezędności miasta į 


Drohobycza do rąk Dyrekcyi w Drohobyczu 
odbędzie się dnia 21 grudnia 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Medenieach licytacya 
realności objętej lwh. 894 ks. gm. kat. Me- 
denice. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 30.370 kor. 

Najniższa cena wynosi 20.246 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości, wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokół oeenienia, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niciejsza 
kcytacys byłkby niedopuszczsiną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wytnaszo- 
cym terzainie licytscpjnęm, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie megłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jęki» prawa lub 
miężacy ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istaieją, bądź w toku postępowanie 
licyiscyinege powstaną, zawiadamiane będą o 
dziszych wydarzeniach tego postępowania ja- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii mie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienicnego i nie wskażą semuaż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Koszta przedłożenia warunków licyta: 
cyjnych ustala się na 7 kor. 55 hal. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, dnia 9 listopada 1910. 


L. cz. E. 928,10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Weinsteina kupca w 
Bukowsku odbędzie się dnia 50 listopada 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
lieytacya 2/3 części realności objętej lwh. 95 
ks. gr. gm. Wola piotrowa wraz z przynale- 
źnościami, składającemi się z 1 konia, wozu, 
pługa, brony, miynka, sieczkarni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2360 kor., przynależności 
zaś na 182 kor. 

Najniższa cema wynosi 1661 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 27 lipca 1910. 


(13355) 


L. cz. E. 923/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Mandla kupca w 

Jaworniku odbędzie się dnia 30 listopada 


(13357) 


[1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 


niżej wymienionym w biurze Nr. 11 licyta- 
cya realności obj. lwh. 46 ks. gr. gminy 
ket. Karlików składającej się z chaty oraz 
6 morgów i 1212 s? gruntu wraz z przyns- 
leżnościami, składającemi się z jednej krowy, 
wozu i sieczkarni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3040 kor. przynależności 
zaś na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 2127 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Bukowsko, dnia 27 września 1910. 


L. cz. E. 828/10 (4) (13354) 
Edykt ticytacyjny. 

Na żądanie Semka Karliekiego w OCzy- 
stohorbie odbędzie się dnia 50 listopada 
1910 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 lieyta- 
cya realności obj. lwh. 185 ks. gr. gm. Ozy- 
stohorb składającej się z gospodarstwa rolne- 
go obejmującego 8 morgi 1164 s? gruntu. 

Nieruchomość wystawiona na licvtacyę 
jest oceniona na 1450 kor. 

Najniższa cena wynosi 967 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 


| Warunki licytacyjne ktore się równo- 
| cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 27 września 1910. 


L. ez. E. 788/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Scherza w Kopy- 
czyńcach, odbędzie się dnia 15 grudnia 1910 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya: a) 
realności obj. lwh. 54 gm. Celejów składa- 
jącej się z pb. 15 i pgr. 444/2 (plae z cgro- 
dem), b) realności obj. lwh. 51 gm. Celejów 
składającej się z pgr. 461 i 462 (rola), 

Nieruchomość wystawions na licytacyę, 
jest oceniona: na a) 820 koron, b) na 1200 
koron. 

Najniższa cens wynosi: ad a) 218 kor. 
82 hal., ad b) 800 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 
. Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 12 listopada 1910. 


(13366) 


L. cz. E. 1659/10 (7) (13408) 
Edykt. 

W sprawie Firmy handl. Seyfart et 
Dydyński we Lwowie toczącej się przed c. k, 
sądem powiatowym w hodorowie przeciw 
Kazimierzowi Romańskiemu byłemu Właści- 
cielowi dóbr Hrusiatycze o 4029 kor. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 7 lipca 1910 
liczba czynności E. 1659/10, którą dozwolo- 
no przymusową licytacyę reałności lwh. 220 
gm. Hrusiatycze. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Kazimierz 
Romański przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa- 
na adw. dr. Zaloścera w Chodorowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ranta w rzeczonej sprawie na koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Chodorów, dnia 6 października 1910, 


L. cz. E. V. 4096/10 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Finka, kupca w 
w Knihininie górce zastąpionego przez adw. 
dr. Dorma, odbędzie się dnia 16 grudnia 
1510 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 24 w 
Stanisławowie licytacya realności obj lwh. 
864 ks. gr. gm. kat. Knihinin składającej 
się z pare. gr. lkat. 618/18 ns której znaj- 
duje się dom mieszkalny z drzewa miękkie- 
go o 8 pokojach 1 kuchni i sieni oraz bu- 
dynek gospodarczy drewniany o 3 przedzia- 
łach, część niezabudowana tworzy ogródek 
warzywny. 
| Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceuioną na 5700 kor. 

„ , Najziższa cena wynosi 3800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku. * 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem Zatwierdza i cednoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezis godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymieniotym, w biurze Nr. 24, 

Takie prewa, wobec ktorych niniej- 
sza licytacys bysaby niedopuszezelną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym termivie kcytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodrajn co do samej nieruchomości 
nie mogiyhy być iut ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obećnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyracyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powani« jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 


(13291) 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, 31 październ ka 1910. 


L. ez, B. 4/10 (1) (13335 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwoduwy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Samuela Wiithofa nieprotekołowanego han- 
dlarza towarów bławatnych w Hasiatynie, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Włodzimierza Recka 
zaś tymczasowym zawiadoweą masy pana 
adw. dr. Hermana Grabscheida w Husiaty- 
nie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 grudnia 
1910, godzina 10 przed poł. w e. k. sądzie 
powiatowym w  Husiatynie przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Husiatynie naj- 
dalej do dnia 24 grudnia 1910, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 30 grudnia 
1910 godz. 10 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 


i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
Gu na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 


Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 19 listopada 1910. 


L. ez. S. 1/10 (1) (13395 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Firmy komandytowej End et 
Comp. zarejestrowanej pod firmą Eud i Ska 
spółki komandytowej w Stanisławowie, jako- 
też do prywatnego majątku osobiście odpo- 
wiedzialnego spólnika Samuela Enda w Sta- 
nisławowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę Sądu kraj. wyższego Teofila 
Giełitowieza, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr Zdzisława Słotwińskiego adw. 
w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 6 grudnia 1910 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr 2, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszezenia, wystąpili z wnioska- 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili; do. wyboru; wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28 grndnia 
1910 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
12 stycznia 1911 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyemcyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
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urzędujących, powołać ostatecznie wolnym | 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Fostępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „(tazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 

tanisławowie lub w pobliżu, mają wymie- 

nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Słanisławów, dnia 23 listopada 1910. 


3 
Konkursa. 
L. 836/10 (13051 3—3) 
Konkurs 
C. k. fzba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na dwie posady 
c. k. notaryuszy w Krakowie, a to jedną. 
reskryptem e. k. Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści z dnia 25 października 1910 r. |. 29.099 
Nr. 20 Dz. rozp. Min. nowo systamizowa 
ną, zaś drugą opróżnioną, ewentualnie inne 
przez przeniesienie w okręgu tutejszej e k. 
Izby notarya'nej opróżnić się mcgące. 
Termin do wnoszenia podań kompe- 
tencyjnych zakreśla się po dzień 15 grudnia 
1910 roku. 
C. k. Izba notaryalma. 


Kraków, dnia 15 listopada 1910. 


Prezes: 
Klemensiewicz, m. p. 


L. Prez. 17521 
Konkurs. 
Przy Sądzie powiatowym w Kętach 
jest do obsadzenia posada kaneelisty. 
Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę  kancelisty 
wnosić należy do 23 grudnia 1910 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Wadowicach. 
Kompeteuci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg grnotowych świade- 
etwem ze złożonego egzaminu. 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 18 listopada 1910. 


Wyroki prasowe. 


W. en. Pr. 224/10 (2) (13271) 
Oroxzomese. 
B Imena Ero BeamaecrBa Ilicapa ! 

II. £. Cyg kpaesnń „aa enpas kap- 
max y Jlbgosi pimas ma nixcraBi $$ 489 i 
493 gak. kap. i § 87 sar. mpac., mo smiet 
aprukyJiB VMIMEeHHX B ync 441 gaconncm 
„Hapogme C.roBo* 3 ana 19 naxoaaera 1910 
nig manacen: I. „IIpowyparopebka maca- 
kpa“, IL „Ałynmaveka rparemia* Big I0- 
daTky M0 „nOka3ye ZOpory* MICTUTE B coÓl 
aHaMeHa IpoBAHH 3 $ 302 Bak. kap. i3 apr. 
IV. sax. 3 17 rpyąqga 1862 „Inn. H. 8 p. 
1863 i mporo ycnpaseqIuBIeHa ECTE 3apA- 
mkeHa uepes m. K. IIpokyparopa xNepxtaBHo- 
ro koadickara cel dacoNAcH B NAM 19 ma- 
zxommera 1910. 

B zaczinok Toro pimeHa s360poHene 
GCHB XAJIBME INApeHE TAX APTHUKYJIB A 34- 
6papnń Haka Mae ÓyTH 3HAMEHAË. 

JIzBiB, zaa 21 naqoamcra 1910. 


(13175 2—3) 


HU. em. Pr. 222/10 (2) 
Oronomeke. 

B Imena Gro Beamuecrsa IHicapa ! 

II. k. Cyq Kkpacsnń qua CHpaB kap- 
HAX y JIBBOBi piwas Ha nixcraBi $$ 489 i 
493 3ak. kap. i $ 37 Bak. npac., mo 3uier 
aprukyJniB yMiMeRHx B quci 45 yaconn- 
cu „Semaia i Bona“ 3 ama 19 naroanera 
nią manrmceło: 1. „Cońm* B yeryni Big 
„3 ILIAXTOW" 70 „KORAM Kponi*, 2. „sty- 
ama", 8. „Bi mipa* MiCTUT6 B coól 34a- 
mema upoBnuau 3 $ 302 3ak. kap. i mporo 
yeipaBeXJIHB.IeHa ecrb BapANMKkeHa “epez 
u. k. lipowyparopa xcpikivuBHOTO konpickara 
cei 1aconAca B nam 18 nuaqoamucra 1910. 

B EHacmiNok Toro pimeHH 360poHeHe 
ECTE NaAJIEME MHpPEHE TAX ApTHKYJIB a 3a- 
Ópammhi makay Mae Óyru S3HKADeHHA. 


Jesis, zaa 21 naxo,rmera 1910. 


(13269) 


HY. en. Pr. 22310 (2) 
Oronomeme! 
B Imena Ero Besasecicea I[icapa ! 
NĘ Cya KpaeBnii ¡A CIpaB Kap- 
HAX y JI6BOBI pimus Ha ni xcrasi S$ 489 i 
498 Bak. Kap. i § 37 gak. upac., m0 sMier 
aprakyy yMIIqeHOrO B 44G Ii 45 AACOHACH 


(13270) 


„Pyckoe CzoBo* 3 naa 18 naqommera 1910 
H Hanncelo: „sKLy.TMABCKA CHpaBa* B yCTy- 
ni Biję NOuaTky A0 „uro pyckoE* MiCTHTE B 
co6i sAameHa BIoumiy 3 $ 204 Bak. nap. i 
IIpoBuHH.3 $ 302 Bak. kap. i uporo ycrpa- 
BEXJHBICHA ECTE BApaAjiKeHA Yepes M. K. 
Ilpokyparopa xepxaBaoro koHgickara cei 
qacOlAca B AHA 18 naxoamera 1910. 

B macizo Toro pimenaa s3ÓopoHeHe 
€CTB MAJIBHIE LtdApeHe Toro aprukymy a 3a- 
ópanuńi makia Mae óyru 3HMMCHHÄ. 


JIbBis, aaa 21 naroamera 1910. 


gl. 261 (13073) 
Ju ramen Seiner Mtajejtit des Kaijers! 

Das É f. Landesgeriht Wien als Pref- 
gericht bat mit bem Erfenniniż nom 12 Novem- 
ber 1910, r. XXXV. 306/10 3, auf Antrag der 
E £ Staatanwalt(chajft ertanut, dag der Jn- 
Halt der Nummer 4 Der periodijjen Drud- 
idrift: „Die Wadt an der Donau", 1 Jahr- 
gang, vom 11 November 1910, und zwar; 1. 
auf Seite 1 von „Warum Śofridjter" bis „wurde 
geopfert“, Z. auf Seite 4 von „Die Motive, 
Die” bis „in unferey Armee” daa Bergehen deg 
Mrtifela IV. deg Gejegeg vom 17 Dezember 
1863 begründe und eż wird nadh § 493 Gt. 
B O. bas Berbot der Wreiterverbreitung Diejer 
drudjchrift ausgejprodhen, bie von der f. t 
Staatśanwaftichajt verfitgte Bejchlagrabme nach 
$ 489 Gt P O. bejtótigt und nah $ 37 Pr. 
%. auf die Bernidjtung der jaifierten Gremplare 
erfamtt. 

Wien, am 12 Nopember 1910 


Dag f. f. Rreiz- als Preggeriht in Görz 
bat mit dem Grfenntnijje bom 9 November 
1910, Pr. V. 7210, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 127 der żeithrijt: „Soca“, ddo. 
Gürz, November 1910 wegen deg Artitels; 
„Iz uciteljah krogov“ in der Stelle bon „Nasi 
fajmostri in kaplsni“ big „ljudstvo, ampag 
Bog“ nah $ 302 Gt. © verboten. 


Dag É. £. Qandes- alg Preggericht in 
Griejt hot mit dem Grfenntnijje vom 9 Novem- 
ber 1910, Br. IX 134/10, die Weiterwerbreltung 
der Nummer 305 Der Beitjchrijt: „La Tribnna*, 
ddo. Nom bom 2 November 1910 nah $ 65 a 
St, ©. verboten. 


Dag É f Qandeg- als Preggeriht in 
Prag Hat mit bem Srieuntnifje vom 10 Novem- 
ber 1910, Pr. I 515 10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2, Jahrgang XVII der Beitjchrijt: 
„Moderni Revus“ bom Wtonate Movember 
1910 wegen der II. Abhandlung deg Gejanges : 
„Hellenska Knezna Zpev o Tristane ve trech 
dejstvich. Napsal Jaroslav Maria“ in der Stelle 
von „Sad na ostrove“ big „opona“ nach $ 63 
und 64 St. ©. verboten. 


Das Él. Rreis- alg Prekgeriht in Vud- 
weig bat mit dem Crfenntniffe vom 11 Norem- 
ber 1910, Pr. 84 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 12 der Aeitichrijt: „Hlas Lidu“ vom 
10 November 1910 wegen der Stele von „Ale 
sid, odveky“ bi „na poli hospodarskem“ deg 
Wrtifels; „Z.dovska otazka“ nah $ 302 St. 
©. verboten. 


Das f. £. Kreis- als Preggeriht in 
Olmiig hat mit dem Erfenntniffe vom 10 No- 
vember 1910. Br. XI. 105 10, Die Weiterverbrei- 
tung ter Nummer 89 der Beitidrift: „Hlas 
Lidu“ vom 9 November 1910 wegen beg Arti- 
fela: „Povidka dvou farskych slecen* in ber 
Stelle ron „Czenstochav ve svetle“ big „neo- 
mylneho otee v Rime!“ nah $ 303 Gt. ©. 
verboten. "mą 

Dag £ £ Kreis- als Preggeriht in 
Ragufa hat mit dem Erfenntnifje vom 9 No- 
vember 1910, Pr. 12/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 14 der in Mailand erjcdhcinenDen 
Beitjhrijt: „Il crepuscolo“ wom 30 Oftober 
1910 nach $ 58 e und 65a St. Œ. verboten. 


Bl 262 (13127) 
3m Namen Seiner Włajejtót deg Katers I 

Dag f. É Qandeggeriht Wien als Prek- 
gericht hat mit bem Erfenntnijje vom 12 Novem- 
ber 1910, Br. XXXV. 307 10/3, auf Antrag der 
£ £ Etaatganwaltjchajt erfannt, bag der Jnhalt 
der in Der Nummer 113 (I. und H. Auflagz 
der periodijhen Drudjchriji: „Der Blig“, 8. 
Jahrgang, vom 12 November 1910 auf Seite 
5 enthaltenen Artikl: „Das Bertragbeamiene 
elend” in feiner Gänge dag Vergehen nad § 
300 St. ©. begründe und eż wird nach § 493 
St. P. ©. dag Berbot der Weiterverbreitung 
diejer Drudihrift ausgefprohen, bie von Der 
E f Staatsanwaltjcajt verfügte Bejhlagnafme 
nah § 489 Gt W. O. beftätigt und uad $ 
37 P. ©. auf die Bernichtung der faifierten 
Eremplare erfannt 

Wien, am 12 Norember 1910. 


| Dag f. E Qandes- al8 Prepgeriht in 
Trieft Bat mit der Ertenntnijje vom 12 No- 
vember 1910, €r. IX. 185/10, bie TWeiterter= 
breituną der Nummer 31 der Beitidhrift: „La 
Rivolta“ ddo. Ałatland, bom 1 November 1910 
nad $ 65 a, b, e und $ 122 a, b Gt. 6. 
aerboten. 


Dos f. f Kreiz- als $Preggeriht in 
Rovereto hat mit bem Ertenntnijje vom 12 No- 
vember 1910, Pr. 33/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 258 der Beitihrift: „Messaggero“, 
6 abrgang, vom 8 November 1910 wegen deg 
Artif: „Il Poeta dei Mille: G. C. Abha“ 
in ben Stellen von „l'eroico“ bis „perenne“, 
von „Nel 1866“ big „valor militare“ unb von 
„Rieordiamolo* big „sincero“ nah $ 65 a 
Gt. ©. verbotci 


Das É f. Kreis- als Prekgerihł in 
Rovigno Bał mit dem Crfeuntniffe vom 11 Jo- 
vember 1910, Pr. 25/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 3774 der Beitfdrift; „Il Giorna- 
letto di Pola“ vom 9 November 1910 wegen 
der Stelle von „A chi anche“ big „la curio- 
sita dei Bartmann e compagni“ der Mrtifels: 
„Analizzando“ nad) Wrtifel VIII. deg Gefeges 
vom 17 Dezember 1662, R. G. BI Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das f. t. Rreiz- al Preggericht in Ro- 
vigno fat mit dem Grfenntnifje vom 11 No- 
vember 1910, Br. 27/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 3775 der Seitihrift: „Il Giorna- 
l-tto di Pola“ vom 10 November 1910 wegen 
der Stelle bon „Parole d'oro“ big „Ce le cre- 
da sulla nostra parola d'onore“ beg Artifel8 : 
„I rapporti austro-italiani alle Delegazioni“ 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Dag f. f Landes- al8 Prekgeriht in 
Prag at mit dem Erfenntniffe vom 11 November 
1910, Br. I. 516/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 45 der Zeitjchrijt: „Zar“ vom 10 
November 1910 wegen der Stelen von „Jake 
wyire* bi „krale“ deg Bitates aus ©. CH. 
Qihtenberg; bon „Meli jsme“ big „zahuby* 
deg Artitel3: „Podvod Bienerthovy vlady v 
otazce dovozu argentinskeho masa“; von „Ale 
oznacivse* big „lidstva“ beg Artife(8: „Knezi 
o knezich a proti knezim*; von „Jeste neco“ 
bi „Scala“, von „Z dalsich enosti“ big „ne 
mohio“, von „Kdyz vypukla“ big „clovek“ 
des Mrtifel3: „Jeste neco o Karlu Boromej- 
skem“; bon „Nejvetsi* big „sveta“ und von 
„Valky a pripravy“ big „militarism“ beg Yr- 
titef8 : „Nejvetsi s:lenstvi...“ nach $ 65a, 300, 
302 unb 303 St. ©. fowie gemäß Aurtifel IV. 
des Gejege vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f. f. Landes- alg Prekgericht in Prag 
bat mit bem Erfenntniffe vom 12 November 1910, 
Pr, I. 517/10, dte Weiteroerbreitung der Mum- 
mer 127 ber Beitihrift: „Samostatnost“ bom 
10 November 1910 wegen de Artifel8: „O na- 
gledniku irunu a korunnim princi Rudolfovi“ 
nach $ 64 Gt. ©. verboten. 


Dag f. f. Rreiz- ala PBrekgeriht in 
Briłę hat mit bem Erfenntniffe vom 14 Novem- 
ber 1910, Br. 64/10, die Weiterterbreitung der 
Nuumnier 256 der Bettidhrijt: „Deuticheg Bolig= 
blatt“ vom 10 November 1910 wegen der Stelle 
von „Nun bejchiftigt fih“ bis „Thron beftie- 
geu haben” des Article; „Wohin wir treiben“ 
nah § 64 St ©. verboten. 


Dag Ë E Rreiz- als Prekgeriht in 
Qeitmerig Hat mit bem Grfenntnijje vom 12 
November 1910, Br 80/10, bie Weiterverbrei= 
tung der Nummer 88 der Zeitjchrift: „Elbepoft” 
vom 9 Nopember 1910 wegen der Stelle von 
„Bie chriftliche Bevólferung" big „bei Chriften” 
des Artiles: „Das Kiefige Fubdenblatt" nach $ 
302 St ©, verboten. 


Das fi f Kreis- als Preggeriht in 
Qeitmerig Bat mit bem Grfenntnifje vom 12 
Jiovember 1910, Pr. 8/10, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 88 der Beitjidhrijt: „Auffiger Den- 
tiches Boltsblatt" vom 9 November 1910 we- 
gen der Stelle vou „Die drijtliche Bevölferung" 
bis „bei Chriften” Deg Nrtilels: „Das hiefige 
Sudenblatt” nah $ 302 St. ©. verboten. 


Daz t. i. Rreiz- als Prekgeriht in Leitme= 
rib gat mit dem Exrfenntnijje vom 12 Novem- 
ber 1910, Pr 8210, die Weiterverbreitung der 
Nummer 88 der RBeitjchrift: „WBolEsblatt für 
Stadt und Qand” vom 9 November 1910 mes 
gen der Stele von „Die chriftlihe Bevdl[erung" 
bis „bei Chriften! bes Urtifels; „Das Kiejige 
jubenblatt" nah $ 302 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. E. 491/10 (1) (13292) 
Kdykt. 

Przeciw niewiadomemu ŻŁuciow: Ja 
chwak wniósł Iwan Jankowicz pozew o 250 
kor., na który wyznaczono rozprawę na dzień 
80 listopada 1910 o godzinie 9 rano. 

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
pana Władysława Smólskiego adw. w Bali- 
grodżie, który zastępywać będzie swego ku- 
randa na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, luh 
pełnomocnika nie zamianuje. 

T. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Balgród, dnia 13 listopada 1910. 


L. ez. ©. VII 510/10 (3) (13379) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Sidorakowi i Julii Si 
dorakowej ostatnio w Jaryczowie nowym za 
mieszkałym, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego 8. II. we Lwowie przez Kaolinę 
z Kiselków Dulębinę i tow. zastąpionych 
przez adw. dr. Leona Czeszera pozew o za 
płatę 557 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencja w sądzie tut. sala Nr. 1 
na dzień 15 grudnia 1910 

Celem strzeżenia praw Jana Sidoraka i 
Julii Sidorakowej ustanawia się pana dr. 
Grzesika adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd pow., S. II., Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 listopada 1910. 


L. ez. C. IV. 429/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Janowi Drabikowi wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Przewor- 
sku przez Wojciechała Zyłę z Krzeczowicz 
pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 2 grudnia 1910 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Drabika 
ustamawia się pana dr. Karpfa adw. w Prze- 
worsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Drabika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8%- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Przeworsk, dnia 21 listopada 1910. 


(13317) 


L. cz. Og. I. 213/10 (1) (13345) 
Edykt. 

Przeciw Feliksowii Waleryi małż. Bła- 
siakom z Zebrzydowie, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego Oddz. I. w Wadowicach 
przez Maurycego Załuskiego rolnika w Bar- 
wałdzie średnim pozew o zapłacenie 250 do- 
larów == 1250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczeną 
została w tut. sądzie I. audyencya na dzień 
24 listopada 1910 godzinę 10 przed połu- 
dniem. 

Celem strzeżenia praw Feliksa i Wale- 
ryi małż. Błasiaków ustanawia się pana dr. 
Konrada Krókowskiego adwokata w Wado- 
wieach kuratorem. 

Tenż: kurator zastępywać będzie Feli- 
ksa i Waleryę małż. Błasisków w rzeczonej 
sprawie ua ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddz. I. 

Wadowice, dnia 25 października 1910. 


4. em. C. II. 605 10 (13368) 
Iiporms DTparopoBu JlasapoBuu HEoBa 
He3BiCHOMY 3 MİCHA MOÓyTy BHECEHHM BICTAB 
IIOBOB O BJACHicTE rpyHry depes Bacu.1Ba 
JIasapoBa ga. 
Ha ocHOBi NOBBy BUSHATEHO ABXHAEH- 
mmo Ha 7 rpyxga 1910. ; 
Tinero crepemeHa IIpaB cero: He3BicH0- 
TO 3 MICHA I0ÓYTy yeraHOBAHeCH KypATO- 
pom ajrBokara Xp PixmaHa, Korpuń 3acry- 
NATH Mae ero Ha BJACHHi KOMT i HeóGBIERY. 
I. k. Oyy uoBirosnń, Binzix IL. 
JlÓx0BiB, Aaa 4 uMaxoxmera 1910. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 6/10 (2) (11821 1—3) 
Wdrożeni* postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Rudsach wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
wnioskodawcy skradzionych podczas przesył- 
ki pocztą pod adresem Centralnej Kasy Zwią- 
zkowej we Lwowie eelem eskontu 6 weksli 
a mianowicie: 


1. Weksel z daty Rudki 3 listopada 
1909, przez Barucha Laksa z Rudek wysta- 
wiony przez Qtmetra (Dmytra) Fedoka z Za- 
górza i Judę Wolfa Laksa z Rudek akcepto- 
wany, przez wystawcę na Józefa Teichera 
przez tegoż na Dawida Hollandera a przez 
niego na podpisane Towarzystwo Kredytowe 
indosowany, na kwotę 300 kor. opiewający, 
dnia 3 lutego 1910 we Lwowie płatny, nu- 
merem kasowym 1690 oznaczony ; 

2. Weksel z daty Rudki 7 listopada 
1909 przez Azriela Weisengruna z Rudek, 
wystawiony przez Wojciecha Dziurmane i 
Maryę Dziurman z Podhajczyk akceptuwa- 
ny, przez wystawcę na Józefa Terchera, przez 
tegoż na Dawida Hollandera, a przez niego 
na podpisane Towarzystwo kredytowe indo- 
sowauy, na kwotę 200 kor. opiewający, dnia 
7 lutego 1910 we Lwowie płatny, numerem 
kasowym 1607 oznaczony; 

3. Weksel z daty Rudki 16 listopada 
1909 przez Barucha Laksa z Rudek wysta- 
wiony, przez Krzysztofa Fabiańczyka z Za- 
górza i Judę Wolfa Laksa z Rudek akcepto- 
wany, przez wystawcę na Józefa Teichera, 
przez t:goź na Dawida Hollalera, a prz-z 
niego nr pudpisane Towarzystwo kredytowa 
indosowany, na kwotę 220 kor. opiewający, 
dnia 16 lutego 1910 we Lwowie płatny, nu- 
merem kasowym 1691 oznaczony; 

4. Wechsel z daty Rudki 22 listopada 
1909, przez Annę Wojtowicz z Kupnowie 
starych wystawiony, przez Piotra Boguekie- 
go z Kupnowie starych akceptowany, przez 
wystawczynię na Józefa Teichera, przez te- 
goż na Dawida Hollandera, a przez niego na 
podpiszne Towarzystwo Kredytowe indoso- 
wany, na kwotę 460 kor. opiewający, dnia 
20 marca 1910 we Lwowie płatny, nume 
rem kasowym 1686 oznaczony ; 

5. Weksel z daty Rudki 11 listopada 
1909 przez Mendla Lóberbauma z Rudek wy- 
stawiony, przez Fedka Pańczystyna, Seńka 
Mikruta i Ssmuela Toreńschreibera z Laszek 
zawiązanych akceptowany, przez wydawcę na 
Józefa Teichera, przez tegoż na Dawida Hol- 
landera, a przez niego na podpisane Towa- 
rzystwo kredytowe indosowany, na kwotę 
700 kor. opiewający, dnia 11 kwietnia 1910 
we Lwowie płatny, numerem kasowym 1642 
oznaczony. 0raz 

6. Weksel z daty Rudki 22 październi- 
ka 1909 przez Hryńka Tkaczyszyna z Duba- 
nowie wystawiony, przez Hryńka Petryczkę 
i Mikołaja Umała z Dubanowie akceptowany 
przez wystawcę na Józefa Hersza Kocha 
przez tegoż na Salomona Weisengriina, przez 
niego na Wolfa Traua, przez niego na Jó- 
zefa Teichera, przez niego na Dawida Ho- 
lindera, a przez tegoż na podpisane Towa- 
rzystwo kredytowe indosowany, na kwotę 
400 kor. opiewający, dnia 12 kwietnia 1910 
we Lwowie płatny numerem kasowym 1532 
oznaczony. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „(Gazecie Lwowskiej“, wzglę- 
dnie eo do weksli pod 5.i 6. wymienionych 
w ciągu 45 dniu tychże płatności o ileby 
ogłoszenie w „Gazecie Lwowskiej“ przed 
dniem płatności nastąpić miało w przeci 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 29 marca 1910. 


L. hip. 9394/10 ta (11777 1—3) 

Na podstawie kontraktu kupna i sprze- 
daży z Zacharyasz:m Pineles i Gitlą Lauer 
zaintabulowanem zostało na rzecz Rochmy 
Diamend pod L. 7514, 28 lutego 1858, we- 
dle poz. 28 karty 6 w stania biernym części 
realności L. 275 m. lwh. 268 śrdm. ks. gr. 
m. Lwowa, dawniej Zacharyasza Pineles i 
Gitli Lauer, obecnie Chaima Izraela Laufera 
i Chany Ley Laufer własnych prawo ewik- 
cyi za dotrzymanie obowiązku tychże zapła- 
cenia sum 600 f. mon. kon. z procentami 
zamiest intabulowanego w poz. 9 prawa najmu. 

Wedle poz. 29 tej samej karty O. prze- 
szło na podstawie kontraktu z 8 peździer- 
nika 1859 pod L. 41.211, 8 października 
1859 powyższe prawo ewikcyi z Rochmy 
Diamand na Marknsa Wisznowitz i Mirlę 
Berggriin. 

Jak świadeży poz. 52 tej samej karty 
C. zostało powyższe prawo ewikcyi wykre- 
ślone części stanowiących dawniej wła- 
sność Zacharyasza Pineless, wobec czego 
ciąży ono jeszcze na częściach stanowiących 
dawniej własność Gittli Lauer, a obecnie do 
Chaima Izraela Laufera i Chany Ley Laufer 
należących. 

Ponieważ Markus Wisznowitz i Mirla 
Bergeriin są niewiadomi z miejsca pobytu 
i odszukać ich nie możne, a nadto od osta- 
tniego wpisu upłynęło przeszło 50 lat, w ciągu 
których nie wpłacono nie ani na poczet ka 
pitału, ani przynależności, przeto zgodnie 
z wnioskiem Chaima Izraela Laufera i Chany 
Ley Laufer z dnia 1 października 1910 L. 
hip. 9394/10 wdrażając postępywanie amor- 
tyzacyjne eo do wymienionych powyż wie- 
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izytelności bipotecznej wzywa się: Markusa 
Wisznowitza i Mirlę Berggriin, by w czasie 
najpóźżaiej do dnia 1 listopada 1911 zgłosili 
swe roszezenia tem pewniej, że wrazie prze 
ciwuym dozwoli się amortyzacyi i intabula- 
cyi wpisów odnoszących się do niej, tudzież 
na ich wykreślenie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 

Lwów, dnia 4 października 1010. 


L. ez. T. 85/10 (2) (12571 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Kleinbergera wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi nastę 
pujących rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych weksli: 

1. Z daty Kraków, 28 czerwca 1907 
na 840 kor. płatne 22 września 1907. 

2. Z daty Kraków, 22 września 1907 
na 740 kor. płatne 22 grudnia 1907. 

3. Z daty Kraków, 22 grudnia 1907 
na 660 kor., płatne 22 marca 1908. 

4. Z daty Kraków, 22 marca 1908 na 
550 kor., płatne 22 czerwca 1908. 

5 Z daty Kraków, 22 czerwca 1908 
ua 480 kor., płatne 22 grudnia 1908. 

6. Z daty Kraków, 22 grudnia 1908 
na 440 kor., płatne 22 marca 1909. 

7. Z daty Kraków, 22 marca 1909 na 
410 kor., płatne 22 czerwca 1909. 

8. Z daty Kraków, 22 czerwca 1909 
na 380 kor., płatne 22 wrześnis 1909. 

9. Z daty Kraków, 22 września 1909 
na 350 kor., płatne 22 grudnia 1909. 

10. Z daty Kraków, 22 grudnia 1908 
na 330 kor., płatne 22 marca 1910. 

11. Z daty Kraków, 22 marca 1910 na 
300 kor., płatne 22 czerwca 1910 

przez Jakóba Ettingera w Krakowie 
akceptowanych, przez Getzla Kleinbergera 
wystawionych a przez Józefa Kleinbergera 
żyrowanych. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, w 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 1 października 1910. 


L. ez. 30/10 (2) (11513 1—3) 
Wdrożenie postępowania eelem uznania Iwa- 
na Laluva syna Jakóba za zmarłego. 

Iwan Laluk syn Jakóba (Jakowa) stel- 
mach, urodzony 24 lutego 1835 r. w Bur- 
diakowcach sąd powiatowy Borszezów itam- 
że przynależny wydalił się przed p:zeszło 30 
laty z Burdiakowiec za zarobkiem w niewia- 
dome strony i od tego czasu nie dał żadnej 
wiadomości o sobie. 

Ponteważ wobec tego po myśli $ 24 
ustęp 2. ust. eyw. zachodzi domniemanie, że 
Iwan Laluk zmarł, przeto na wniosek Mo- 
zesa Karinina wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania Iwana Laluka syna Jakóba za 
zmarłego i kuratorem dla niego ustanawia 
się adw. dra Izydora Hołubowieza w Tarno- 
polu. 

Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
jaką wiadomość o Iwanie Lalukn, sżeby do 
niósł o tem sądowi lub kuratorowi wyżej 
wymienionemu. 

Iwana Laluka wzywa się, aby w sądzie 
niżej wymienionym bądż osobiście jawił się, 
bądź też w inny sposób dał wiadomość o 
sobie. 

Po 15 lissopada 1911 sąd na ponowny 
wniosek wyda uchwałę względem uznania 
Iwana Laluka zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 1 października 1910. 


L. ez. T. 5/9 (9) (12680 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci. 

Wedle twierdzenia Anny z Pietrasów 
Głod iakowej i zeznania świadka Jana Ta- 
rasa miał Józef Pietras gospodarz z Buko- 
winy zginąć przed około 14 laty przywalony 
węglem w kopalni Pekfill Pa. w Ameryce. 

Gdy wobee powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Józef Pietras poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny Głodziakowej wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora dra 
Artura Weigla e. k. notsryusza w Nowym 
Targu aż do dnia 15 kwietnia 1911 o zagi- 
nionym Józefie Pietrasie. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 4 października 1910. 


L. cz. T. 76/10 (4) (12475 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosekgp. Naftałego Hornika, kupca 
w Tłustem wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących wnioskodawcy rze- 
komo zaginionych, a do wylosowania prze- 


znaczonych 4 pre. listów zastawnych galie. 
Towarzystwa kr.dytowego ziemskiego we 
Lwowie z okresem 56-letnim a listu s. V. 
Nr. 22594 wydanego 1 stycznia 1895, listu 
zastawni go s. V. Nr. 31158 wydanego z datą 
1 lipca 1901, listu zastawnego s. V. Nr. 37122 
wydanego z datą 1 stycznia 1906 i listu 
zastawnego s. V. Nr. 37179 wydanego z data 
1 stycznia 1906, z których każdy opiewa na 
200 kor. wraz z kuponami płatnymi od 30 
czerwea 1910. 

Posiadacza powyższych papierów war- 
tościowych wzywasię przeto, aby się zgłosił 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie trzech lat po dniu płatno- 
ści ostatniego kuponu lub w razie wcześniej- 
szego wylosowania po upływie jednego roku 
po dniu płatności, zaś należące do tego ku- 
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich 
płatności, lub też o ile ten dzień już minął, 
od dnia tego edyktu uznane zostaną za nie- 
istniejące. 

Skoro wymienione powyżej papiery 
wartościowe przez wylosowanie! do wypłaty 
przeznaczone zostaną winien wnioskodawca 
o tem sądowi donieść. 

C. k. szd kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 12 września 1910. 


L. cz. T. 22/10 a (11509 1—38) 
y dk t. 

Na żądanie p. Arona Sehiffa kupca z 
Jedlicz wdraża się postępowanie w celu amor- 
tyzacyi trzech weksli temuż rzekomo zagi- 
nionych, a mianowicie wystawionych na 
blankietach niemieckich po 40 hal.: 

a) weksla wystawionego w Rymanowie 
w dniu 3 czerwea 1910, zaś w dniu 3 wrze- 
śnia 1910 płatnego na kwotę 320 kor. opie- 
wającego a przez Berla Baumóls z Rymano- 
wa akoeptowanego ; 

b) weksła wystawionego w Rymanowie 
dnia 4 czerwca 1910 zaś w dniu 4 września 
1910 płatnego na kwotę 400 kor. opiewa- 
jącego przez Berla i Chaję Baumólów z Ry- 
manowa akceptowanego, w końcu 

e) wystawionego na blankiecie za 10 
hal. weksla z daty Rymanów dnia 28 sierpnia 
1910 płatnego w trzy miesiące od daty na 145 
kor. opiewającego przez Samuela Adlera ak- 
ceptowanego, zaś przez Salamona Sterna wy- 
stawionego, tudzież przez tegoż i przez Ru- 
chlę Adler żyrowanego. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby posia 
dał rzeczone weksle, aby w przeciągu 45 dni 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ odnośnie do weksli pod a) b) 
opisanych, natomiast co do weksla ad e) 
opisanego, aby w pr.eciągu 45 dni od dnia 
płatności licząc z wekslami tymi w sądzie 
się zgłosił i prawa swoje do weksli tych wy- 
kazał, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu — weksle powyższe za umorzone i 
wb skutków prawnych pozbawione 

gag. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

sanok, dnia 14 września 1910. 


Gzl. Ne. VII. 528/10 (3) (11525 1—3) 
Edikt. 


Auf Ansuchen des Moses Hauser Kauf- 
man in Brody, Synagogen-gasse wird das 
Verfahren zur Amortisierung des nachste- 
henden dem Gesuchsteller angeblich in Ver- 
lust geratenen Reverses Nr 921 der für 
Herr Moses Hauser in Brody von der Le- 
bens- und  Rentenversicherungsgesellschaft 
„der Anker“ in Wien ddtto 12/1 1905 über 
bei derselben, als Pfand gegen ein Darlehen 
von 100 kor. deponierten Assekuraticnspo- 
lizze Nr. 54.587 mit Quittungen über zusam- 
men 38 1/4 J. Einlag-n, und gegen Versi- 
cherungspolizze Nr. 238.369 mit Quittungen 
über die gesammten Gegenversicherungspró- 
mien ausgestellt wurde. 

Der Inhaker dieses Reverses Nr. 921 
wird daher aufgefordert, seine Rechte bin- 
nen 1 Jahr geltend zu machen, widrigens 
der Reve:s nach Verlauf dieser Frist fur 
unwirksam erklärt würde. 

K. k. Bezirksgericht, Abteilung VII. 

Brody, am 14 September 1910. 


L. cz. T. 19/10 (5) 
Edykt. 

Na wniosek Janiny Nadricznej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez nią zgubionego kwitu depozytowego 
przez Kasę oszczędności miasta Kołomyi dnia 
23 maja 1910 wystawionego, stwierdzającego 
złożenie w tej Kasie książeczki wkładkowej 
Nr. 22.534 na 14 kor. opiewającej. 

Posiadacza tego kwitu depozytowego 
wzywa Się, aby w ciągu roku od ania trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie urzę - 
dowej z swojemi prawami w tutejszym są- 
dzie zgłosił się, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po bezskutecznym upływie tego czasokre- 
su powyższy kwit za umorzony i mocy pra- 
wnaj pozbawiony uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 26 października 1910. 


(12671 1—3) 


Le. T. IT. 3/10 (1) 
Na wniosek Lazara Parizera w Rzeszo 

wie wdraża się postępowanie amortyzacyjne 

odnośnie do następujących 4 weksli: 

i. weksla na 227 kor. 14 hal. opiewa- 
jącego, dnia 30 listopada 1910 płatnego w 
Sedziszowie, zaopatrzonego podpisem Majera 
Marguliesa z Sędziszowa jako akceptanta, 

2. weksla na 900 kor. opiawającego, 
dnia 5 grudnia 1910 w Rzeszowie płatnego, 
zaopatrzonego podpisem Jakóba Dintenfassa 
z Rzeszowa jako akceptanta ; 

8. weksla na 519 kor. 94 hal. opiewa- 
jącego, dnia 8 grudnia 1910 w Rzeszowie 
płatnego, zaopatrzonego podpisem Debory 
Schwarz z Rudnika jako akceptantki i 

4. weksla na 550 kor. opiewającego, 
dnia 11 grudnia 1910 w Rzeszowie ptatne- 
go, a zaopatrzonego podpisem Mendla Idle- 
ra z Dynowa jako akceptanta, które to ezte- 
ry weksle rzekomo zaginęły z posiadania 
Lazara Parizera z Rzeszowa. 

Wzywa się przeto edyktem posiadacza 
powyższych weksli lub jednego z mich, aby 
je w przeciągu 45 dni, liczące od dnia pła- 
tności weksla w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu weksle te za umorzone uznane zo- 
staną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 6 października 1910. 


L. cz. Ne. VII. 10/10 (4) (12674 1—3) 
kdykt. 


Na wniosek Andrzeja Suszczyka zamie- 
szkałego we Lwowie, ulica Szopena l. 7, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego rewersu depozytowego wysta- 
wionego przez Dyrekcyę Towarzystwa „Gi- 
zeli“ w Wiedniu, z daty Wiedeń, dnia 13 
marca 1905, stwierdzającego, ze polica tego 
Towarzystwa Nr. 13.686 u tej Dyrekcyi jest 
złożoną. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra: 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane a GI 

C. k. Sąd powiatowy, S. 1, Oddział VII. 

Lwów, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz. T. 24/10 (1) (11508 1—3) 
Edykt. i 
Na żądanie p. Anieli z Najduchów Mo- 
relowskiej, spadkobierczyni ś. p. Antoniego 
Bonifacego 2 im. Morelowskiego w Sambo- 
rze wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi książeczki udziałowej Nr. 1243 Towa- 
rzystwa kredytowego dla handlu i przemy- 
słu w Birczy opiewającej na imię Antonie- 
go Morelowskiego na kwotę 102 kor. 50 hal. 
Wzywa się każdego, ktoby odnośną 
książeczkę posiadał, aby się w przeciągu je- 
dnego roku sześciu tygodni i 8 dni od osta- 
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w, są- 
dzie tutejszym zgłosił i prawa swoje do niej 
wykazał, ile że po bezskutecznym upływie 
terminu edyktalnego książeczka ta za umo- 
rzoną i wszelkich skutków prawnych pozba- 
wioną uznaną będzie, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 26 września 1910. 


L. cz. T. 98/10 (2) (12572 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Augustyna  Darzewskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodaweę za- 
gubionej karty zastawniczej Kasy zaliczkowej 
Banku hipotecznego w Krakowie Nr. 17515 
na los Czerwonego Krzyża włoski s. 9021 
Nr' 48. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 października 1910. 


L. ez. T. 88/10 (3) (12731 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Abrahama Schmosa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Gal. Kasy 
oszczędności Nr. 112092 na kwotę 180 kor. 
i na nazwisko Lina Schmos i Fany Bikeles 
opiewającej. r A 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię- 
cy od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gaze- 
cie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 października 1910. 


(12239 1—3) | L. ez. T. 96/10 (1) 
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(12569 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Bielitz Bialauer Handels- 
und Gewerbe - Bank Filiale der k. k. priv. 
Bóhmischen Union-Bank w Bielsku wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego weksla wystawionego w Bochni 
z niewiadomej daty (możliwie bez daty) na 
własne zlecenia przyjętego przez Jetti Schiff, 
opiewającego na kwotę 502 kor. 03 hal., 
płatnego 25 listopapa 1910, bez podpisu wy- 
stawcy. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swejemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upiywie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąit kraj. cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 1 października 1910. 


Eez TAV ROR) (13136 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek wiedeńskiego Banku zwią- 
zkowego, imieniem Stanisława i Maryanny 
Nowaków wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Kasy oszezę- 
dności miasta Tarnowa Nr. 104033, opiewa- 
jącej na kwotę 599 kor. 34hal., a wystawio- 
nej na imię Stanisława i Maryanny No- 
waków. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 5 listopada 1910. 


L. cz. T. 98/10 (2) (12838 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Bedrycha Friedenberga 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej karty 
zastawniczej e. k. uprz. Banku hipotecznego 
w filii w Krakowie Nr. 12.160. 

Posiadacza powyższej karty zastawni- 
czaj wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 6 października 1910. 


L. ez. T. 18/10 (2) (13181 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Tomka Maściucha w No- 
wej wsi wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych książeczek wkładkowych Towarzy- 
stwa demkiwskyj Bank w Nowym Sączu 
L. 1353 i 1354 na jego imię wystawionych, 
s po 1100 kor. opiewających. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, by zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, inaczej po 
upływie tego czasokresu za nieistniejące u- 
znane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 28 października 1910. 
L. cz. Ne. VIII. 498/10 (1) (12863 1—3) 

Na wniosek Chaima Bera Trompetera, 
kupca w Kałuszu wdraża się postępowanie 


L. ez. T. 9510 (3) (12372 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Mendla Grella wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Gal. Kasy oszczędności 
Nr. 170.116 na kwotę 100 kor. 1 na nazwisko 
Mendel Grell opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 10 października 1910. 


w celu amortyzacyi rzekomo  przepadłych 
dwóch polie Towarzystwa  asekuracyjnego 
„Der Anker* a to: 

1. policy Nr. 4291 G. wystawionej 9 
maja 1904 na imię Chaima Bera Trompete- 
ra urodzonego w 1857 jako ubezpieczonego 
na kwotę 7000 kor. płatną w kwartalnych 
ratach po 11 kor. 43 hal. w dniach 9 maja, 
9 sierpnia, 9 listopada i 9 lutego każdego 
roku — premia asekuracyjna (Gegenveisi- 
cherungs-Pramie) opiewa na kwotę 445 kor. 
72 hal., 

2. policy Nr. 30.765 G. wysiawionej 
27 grudnia 1911 na imię Chaima Bera Trom- 
petera urodzonego w roku 1857 jako ubez- 
pieczonego na kwotę 3000 kor. płatną w 
kwartalnych ratach po 42 kor. 66 hal. w 
dniach 27 grudnia, 27 marca, 27 czerwca i 


27 wrzeźnia każdego roku — premia aseku- | L. cz. Ne. IV. 644/10 (2) 


racyjna (Gegenversicherungs-Pramie) opiewa 
na kwotę 179 kor. 64 hal. 

Uprawnionym do podjęcia ubezpieczo- 
nych kwot jest ubezpieczony lub okaziciel 
policy. 

Posiadacza powyższych polic wzywa się 
aby prawa swoje do tychże w przeciągu 1 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
edyktu wywiódł, ileże po upływie tego cza- 
sokrasu wspomniane powyżej police jako 
bezskuteczne uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 4 października 1910. 


L. cz. T. 95/10 (1) (12570 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Bielitz Bialaer Handels- 
und Gewerbe- Bank Filiale der k. k. priv. 
Böhmischen Union-Bank w Bielsku wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
wystawionego w Bochni z niewiadomej daty 
wystawienia (możliwe bez tejże) na własne 
zlecenie, akceptowanego przez Jetti Schiff 
w Bochni płatnego 20 liztopada 1910, opie- 
wającego na kwotę 500 kor., bez podpisu 
wystawcy. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 1 października 1910. 


L. cz. T. 113/10 (1) (13222 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Anny Bołoz-Antoniewi- 
czowej, żony e. k. prof. Uniwersytetu we 
Lwowie wdraża siępostępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
dwu zagabionych weksli: na niemieckich 
blankietach obu z daty 31 października 1910 
płatnych za 4 miesiące od daty wystawienia, 
wystawionych i żyrowanych przez Aunę Bo- 
łoz-Antoniewicz, a akceptowanych przez dra 
Jana Bołoz-Antoniewieza z miejscem płatno- 
ści w Gal. akcyjnym Banku hipotecznym we 
Lwowie, każdy na 6000 kor. opiewających. 
Posiadacza powyższych dwu weksli wzy- 
wasię przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia pła- 
tności tychże tj. od 28 lutego 1911, w prze. 
eiwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną, 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 6 listopada 1910. 


L. cz. T. 48/10 (4) (12473 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Maakusa Zwirna, dzier- 
żawcy dóbr w Kiertynii ad Bisłagóra i we- 
dle uchwały e. k. sądu powiatowego w Gród- 
ku Jagiellońskim z 26 stycznia 1910 A. VII. 
278/9 (17) jedynego spadkobiercy bł. p. Da- 
wida Gleicha wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej Towarzystwa kredytowego, stowarzysze- 
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w Gródku Jagiellońskim Nr. 229 na kwotę 
1200 kor. i na nazwisko „Dawida Gleicha* 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwow, dnia 8 października 1910. 


L. cz. T. 81/10 (3) (12733 1—3) 
Wdrożenie postępowenia amortyzacyjnegy. 

Na wniosek p. Wandy Różańskiej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępujących rzekomo przez wnioskodawcę za- 
ginionych kuponów od 4 pre. listu zasta- 
wnego Gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego z okresem 56-letnim Ser. ÍV., Nr. 
3685 a to kuponu płatnego 31 grudnia 1910 
i 30 czerwca 1911. 

Posiadacza powyższych papierów warto- 
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami po upływie I roku 6 
tygodni i 3 dni od dnia ich płatności, w 
przeciwnym bowiem razie uznane zostaną za 
nieistniejące. 

Odmawia się natomiast wnioskowi o 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego ta 
kże co do kuponu od wyż wymienionego 
listu zastawnego płatnego 30 czerwca 1910, 
ponieważ wedle pisma dyrekeyi Banku hipo- 
tecznego z 30 września 1910 L. 12.692 ku- 
pon ten zrealizował w kasie Banku hipote- 
eznego, — Gal. Bank dia handlu i przemysłu 
w Krakowie na dniu 29 lipca 1910. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 6 października 1910, 


(12901 1—3; 
Amortyzacya. 

Na wniosek ks. Ignacego Kossaka, 
przełożonego konwentu 00. Bazylianów w 
Złoczowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo skradzionych książeczek 
wkładkowych Towarzystwa zaliezkowego w 
Złoczowie a to: Nr. 3948 na rzecz „Fundu- 
szu mszalnego konwentu 00. Bazylianów 
w Złoczowie* na kwotę 212 kor. 29 hal., z 
4 pre. od 1 lipea opiewającej, tudzież Nr. 
5718 wystawionej na rzecz „Funduszu mszal- 
nego š. p. Michała Mycko na rzecz 0O. Ba- 
zylianów w Złoczowie na kwotę 212 kor. 31 
hal. z 4 pre. od 1 lipea 1910 opiewającej. 

Posiadacza powyższych dwóch książe- 
czek wkładkowych wzywa się, by zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 24 września 1910. 


L. ez. Ne. VI. 14110 (2) (12984 1—3) 
Obwieszczenie. 

Janowi Rzemykowskiemu rolnikowi z 
Dublan, zginęła polica asekuracyjna Towa- 
rzystwa Gizeli Nr. 351.682 na 1000 kor., 
opiewająca, na imię ubezpieczonej Maryi 
Rzemykowskiej wystawiona. 

Oo do tej policy wdraża się postępo- 
wanie amortyzacyjne i wzywa się każdego w 
czyich rękach ona by się znalazła, aby ją 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni zło- 
żył w sądzie, w przeciwnym razie polica ta 
zostanie uznana za umorzoną. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. VI. 

Lwów, dnia 11 ezerwca 1910. 


L. hip. 9377/10 
Ed ; 

Na wniosek Chaima Izraela Laufera i 
Chany Lei Laufer włascicieli realności we 
Lwowie ul. Brajerowska l. 14, wdraża się 
po myśli przepisu § 118 ust. hipot. postę- 
powanie amortyzacyjne odnośnie do zainta- 
bulowanego wedle poz. 2 karty O. lwh. 268 
śródm. ks. gr. gm. m. Lwowa |. 275 pod 
dniem 1 kwictnia 1816 do 1. 3995 na pod- 
stawie intercyzy przedślubnej przez Wolfa 
Förster dnia 1 października 1812 zeznanej i 
deklaracyi Dawida Berla i Salomona Leiby 
Kaufmanów z dnia 18 stycznia 1816 na 
rzecz Maryem Estery Fórster w stanie bier- 
nym połowy z połowy realności l. 275 obe- 
enie wnioskodawców Chaima Izraela Laufera 
i Ohany Lei Laufer własnej oraz w stanie 
biernym sumy 1000 dukatów holenderskich 
na powyższej części wspomnianej realności 
ciążącej, prawa zastawu dla sumy 500 duk. 
holenderskich na rzecz Udeli Sokal w 1/5 
części, Dawida Fórstera w 1/5 części i Ge- 
dalego Fórstera w 2/5 częśsiach. 

Udel Sokal, Dawida i Gedalego Fórster 
wzya się, ażeby w przeciągu jednego roku, 
a to najpóźniej do dnia 10 listopada 1911 
roku zgłosili swoje roszczenie odnośnie do 
wspomnianej wyżej wierzytelności. 

Po bezskutecznym upływie tego czasu 
dozwoloną będzie amortyzacya intabulacyi 
powyźszej wierzytelności, oraz ich wykre- 
ślenie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VIII. 


Lwów, dnia 21 października 1910. 


(12991 1—3) 


G. Z. T. 9/10 (1) (12625 1—3) 

Die Firma 0. Stólzle's Söhne, Actien- 
g-sellschaft für Glasfabrikation durch ihren 
Bevollmächtigten Dr. Adolf Stólzle Hof u. 
Gerichtsadvokaten in Wien I. Johannssgasse 
Nr. 2 gibt an: 

Einem am 20 August 1910 zur Post 
aufgegebenen und an Joachim Haussmann 
in Lemberg adressierten Schreiben lag ein 
Wechsel über K. 124 (Einhundertzgwanzig- 
vier Kronen) de dato Lemberg den 10 April 
1910 zahlbar am 25 Juli 1910 ausgestellt 
von Meier Schulem Halber, gezogen auf und 
angenommen von David Botstein, zahlbar in 
Brody, wahrscheinlich an eigene Order lau- 
tend, bei. 

Der Wechsel trag den Stampilienauf- 
druck unserer Firma „O. Stólzle's Söhne 
Actiengesellschaft fiir Glasfabrikation Wien 
IV/I. Freihaus* und die von uns beigesetzte 
Zall „1233“. 

Auf der Rückseite befand sich das 
Giro des Meier Schulem Halber und unser 
Acquit. Der erwähnte Brief ist mit dem 
eingeschlossenen Wechsel in Verlust ge- 
raten. 

Der Inhaber des abbeschriebenen Wech- 
sals wird hiemit aufgefordert, denselben bin- 
nen 45 Tage vom Tage der FKdiktverlaut- 
barung an gerechnet diesem Gerichte so 
gewisser vorzulegen als sonst derselbe für 
amortisiert d. h. als für nicht bestehend 
erklärt wird. 

K. k. Kreis als Handelsgericht, Abt, IL 


Złoczów, den 3 October 1910. 


L. cz. Ne. V. 196/10 (1) (12968 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jakóba Selzera, kupca w 
Przemyślu wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjne odnośnie do nasiępującego rzekomo 
wnioskodawcy zaginionego a częściowo nie- 
wypełnionego weksla: „den . . . . 19. 
Fur 419 K 76 h. Am 18 Ncvember 1910 
zahle die Summe von  Vierhundert 
neunzeln Kronen 76 h den Wert . uad 
stellen ihn auf Reehrung Bericht Ja- 
kób Selzer in 

Dzierżyciela powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, ażeby ze swoimi 
prawami zgłosił się do jednego roku, ileże 
w przeciwnym razie po upływie tego termi- 
nu uznanym on bedzie za nieważny. 

C. k. Sad powiatowy. Oddział V. 

Przemyś!, dnia 7 października 1910. 


4. cu. Ne. III. 383/10 (13095/a 1—3) 

Ha Baecok Anmroma pema BUOpOBa- 
ARYE CH IOETYNOBARE aMOpPrABAMKAŃNE, 10 
Z0 XOBIKHOI BANACH HHCAHO Ha BEKCJIEBIM 
6ndHkeTi Óe8 MATH BHCTABICHA 1 pPEHAHMHBUJ 
naaTHocru es axpeciB nepeka3aHHx NpH- 
HATOD 0 zarara xepes JlHa FwpikeHBOB - 
CROTo i JIKOBa COKAJIECKOTO a TIACHHOI HA 
cymy 500 xop. 

BsuBae es upore kostxoro mocijrada 
TAKOTO ZORyMeHTY, mMoÓóR B uporary 45 gnis 
BIJ AHH HXHIMHOTO CHCJAUH BAIOTOCHB CBOÏ 
upaBa, B UpoTUBHIM CJIYHAIO qOKYMEHT cel 
NO yILIiBi cero wacy CrpaTATR BCAKE 3Ha- 
q1eH€ IupaBHe. 

I. k. Cyg nmoBiroBuh, Biagia MI. 

UoprwiB, 22 Bepeeaa 1910. 


Spadki. 
L. cz A. 492/10 (A), (12867 1—3) 


z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej ogła- 
sza, że dnia 22 września 1910 w Roztoce 
zmarł Jan Gamoń niepozostawiając rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryanny Gamań nie jest znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej- 
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i z kuratorem Jakó- 
bem Gamoniem ustanowionym dla nieobecnej 
Maryi Gamoń. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 24 października 1910. 


L. cz. A. 124/10 (9), P. 92/10 (9) 
(13088 1—3) 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że Aria 16 marca 1910 w Ni- 
kłowicach zmarł Fedko Myszewoda pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała Myszewody nie jest znane, przeto wzy- 
wa się go, aby przeciągu jednego roku, li- 
czące od dnia niżej podanego zgłosił się w tu- 
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Hryń- 
kiem Mielnikiem ustanowionym dla nieobe- 
enego Michała Myszewody. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, dnia 7 września 1910. 


L. not. 21/10 (12530 1—3) 

d Edykt. 

W sprawie spadkowej po śp. drze Aleksandrze 
lskrzyckim adwokacie ze Sanoka. 
Wzywam tych wszystkich, którzy jako 

wierzyciele mają pretensye do spadku po rze- 

czonym śp. Aleksandrze Iskrzyckim q.0zosta- 
łego, ażeby najpóżuiej do dnia 12 grudnia 

1910 pretensye swe na ręce podpisanego 

c. k. notaryusza jako komisarza sądowego pi- 

semnie zgłosili i udowodnili, albo w dniu 

tym o godz. 10 przed południem w mej urzę- 
dowej kaneelacyi notaryalnej w Sanoku, ce: 

Jem wykazania i udowodnienia swcich roszczeń 

się jawili, w przeciwnym bowiem razie utra- 

ciłiby prawo żądania zaspokojenia swych nie- 
zabezpieczonych prawem zastawu wierzytel- 
ności, gdyby spuścizna przez zapłacenie zgło- 
szonych wierzytelności została wyczerpaną. 
W Sanoku, dnia 11 listopada 1910. 
Antoni Kokurewicz 
e. k. Notaryusz jako komisarz sądowy. 


L. cz. A. VII. 101/9 (14) (12979 1—3) 
Edykt. 
0. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 


sza, że dnia 16 lutego 1909 w Stynawie wy- 
¿nej zmarł Matij Skrypec syn Jacia pozosta- 
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wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem ustanowił dziedziczką córkę Pelagię 
Skrypee. 

Ponieważ sądowi miejsca pobytu usta- 
wowej dziedziczki córki spadkodawey Dosi 
zamężnej Tkacz nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku li- 
czące od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzieami i z kuratorem adwoka- 
tem dr. Jakóbem Gelerem ze Skolego usta- 
nowionym dla nieobecnej powyższej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Skole, dnia 15 maja 1910. 


L. cz. A. 382/10 6) 


(13115) 


z wezwaniem enau A Sądowi dzie- 
dziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 
wiadamia, że w dniu 16 kwietnia 1910 w 
Rosario (Argentyna) zmarł Józef Kowal bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają aby w ciągu jednego 
roku, liczące od dnia niżej podanego swe pra 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosil. 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie e 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego dr. Edmund Horowitz zdwo- 
kat w Radłowie kuratorem został usta- 
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Radłów, dnia 5 listopada 1910. 


L. cz. A. 843/8 U (12450) 
z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie zawia- 
damia, że w dniu 17 lipea 1884 w Wał-Ru- 
dzie zmarł Jan Łazarz recte Remian bez po- 
zostawienia rozporządzen a ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzony z tymi itym przyzna- 
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Radłów, dnia 3 października 1910. 


L. cz. A. 107/10 (5) (12817) 
Ed 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie ogła- 
sze, że dnia 22 marca w Uhmieliskech zmarł 
Kazimierz Basista pozostawiając rozporządze- 
nie ostatniej woli, w którem ustanowił dzie- 
dzicami Jana Basistę i Wojciecha Basistę. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tychże 
jest nie znane przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Michałem Kormanem 
ustanowiony dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 7 lipca 1910. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 292/10 Rg. A. 58 (12790 2—3) 
Zmiany i dodatki przy wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firmach. 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 
Brzmienie firmy: J. Grosswirth 


Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
bławatny. 

Podpis firmy: J. Grosswirth. 

Odtąd : 


Brzmienie firmy: J. Grosswirth, wła- 
ścicielka Sabina Grosswirth. . 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
bławatny. 

Właściciel: Sabina Grosswirth. 


handel 


„Gazeta Lwowska* Nr. 269 z dnia 26 listopada 1910. 


Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisuje właścicielka swe imię i nazwisko. 
Data wpisu: 9 listopada 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 21 października 1910. 


L. cz. Firm. 308/10 Oddz. A. 52 (12585 

2—3) 

Wpis do rejestru handlowego firmy kupea 
pojedynczego. 


Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. Í 

Siedziba firmy: Żegiestów. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo re- 
stauracyi i t. d. w Żegiestowie Wiktoryi 
Więckowskiej. 

Przedimiot przedsiębiorstwa : prowadze- 
nie restanracyi. 

Właścicielka: Wiktora Więckowska w 
Tarnowie. 

Dzień wpisu: 4 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29 października 1910. 


L. cz. Firm. 379 Rg. A. 75 (12896 1—3) 
Obwieszezenie. 
Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych. 
Wpisano do rejestru oddział A. kupców 
pojedynczych. 
Siedziba firmy: Żabno. 
Brzmienie firmy: K. Marianowski, apte- 
karz w Żabnie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: aptekar- 
stwo. 
Właściciel: Konstanty Marianowski. 
Dzień wpisu: 8 października 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 8 października 1910. 


L. cz. Firm. 1588 Stow. III. 236 (12833 
1—8) 
Zmiany i dođatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Związek kupiecki we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe: Na walnem zgro- 
madzeniu 24 czerwca 1910 uchwalono roz- 
wiązanie i likwidacyę stowarzyszenia. 

Likwidatorami zostali wybrani: dr. Sta- 
nisław Szurlej, były dyrektor i Jakób Wy- 
szatycki, były prezes Rady nadzorczej stowa- 
rzyszenia, obaj we Lwowie. 

Dzień wpisu: 24 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 września 1910. 


L. cz. Firm. 386 Rg. A. I. 77 (12848 1—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. y 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy : Dębica. 

Brzmienie firmy: Parowa cegielnia i fa- 
bryka drenów Kerner i Kornreich. 

Forma spółki: jawna. 

Spó'niey osobiście odpowiedzialni: Saul 
Joachim 2 im. Kerner i Markus Kornreich, 
przemysłowcy w Dębicy. 

Pcdpis firmy : pod odciskiem stampilii 
podpisują obaj spólnicy swoje imiona i na- 
zwiska. 

Dzien wpisu: 15 października 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 października 1910. 


L. cz. Firm. 957/10 Rg. ©. I. 52 (12579) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
pców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział ©. weiągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Skawina. 

Brzmienie firmy: Pierwsza galicyjska 
fabryka wyrobów kamionkowych i szamoto- 
wych w Skawinie, spółka z odpowiedzialno- 
ścią ograniczoną, po niemiecku: Erste gali- 
zische Steinzzug- und Chsmotenwarenfabrik 
in Skawina, Gesellschaft mit beschranster 
Haftung. 

Na poczet kapitału zakładowego spółki 
uiszczono dalszą kwotę 24.000 kor. 

Dotychczasowy zawiadowea spółki Oskar 
Merz zmarł, zaś dotychczasowy zawiadowca 
dr. Bruno Falter z urzędu tego zrezygnował. 

Uchwałą walnego zgromadzenia spólni- 
ków z dnia 14 maja 1910 zmieniono częścio- 
wo brzmienie art. XX. statutu. 

Zawiadowcą wybrany dr. Ludwik Merz, 
adwokat w Krakowie. 

Dzień wpisu: 18 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 12 września 1910. 


L, cz. Firm. 1683 Stow. IV. 148 (12632) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Lwów. 

Brzmienie firmy: Spółka kredytowa u- 
rzędników bankowych we Lwowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 2L czerwca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów i 
3 zastępców wybieranych przez Radę nadzor- 
czą z pośród członków a zatwierdzonych przez 
Walne Zgromadzenie na 6 lat. Wybrani zo- 
stali: Maksymilian Sychowski. inżynier, Fran- 
ciszek Kuener. prokurzysta akcyjnego Banku 
związkowego i Leon Sakowicz, inżynier, dy- 
rektorami, zaś Wiktor Sedlaczek, kupiec, Ka- 
zimierz Powidzki, kierownik filii syndykatu 
rolniczego i Marceli Scheffs, korespondent 
akcyjnego Banku związkowego, zastępcami 
dyrektorów, wszyscy we Lwowie. 

Podpis firmy pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia zamieszczane będą w czaso- 
piśmie „Odroczenie“. 

Udział członka wynosi 10 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do jadno- 
krotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 11 października 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 października 1910. 


Kuratele. 


L. cz. P. 168/10 (6) (12555 2—8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Sumera 
Sternlieba false Willnera w Tłustem. 
Kuratorem jego ustanowiono Mojżesza 
Sternlieba false Willnera kupea w Tłustam 
mieście. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 28 września 1910. 


L. cz. P. VI. 164/10 (2) 
Edykt. 
Ozyas Tunis z Tarnopola uznany umy- 
słowo-niedołężnym, a kuratorem jego usta- 
nowiomo Jachiela Tunisa z Tarnopola. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopcl, 7 października 1910. 


(12684 1—3) 


Doniesienia prywatne. 


„Osobliwości świata widzialnego | niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie Śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umieraj 
Pachnący ludzie. Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 


Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. 


z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 


lepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 


stan gwiazd na niebie. wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Śeree nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d. it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze $. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


Pociąz 
poen, | osob. | 


przych 2 g. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1916 r. według czasu średnio-europejskiego. 


że w > TY M 
Na dworzec główny : 


Peslar 
posp | oseb. 


T e Eu UW TO WI S 
A dworca głównego: 


een — z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Karlsbadu), Kocteyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cka- 
Czudina, Serethu i Suezawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
230| — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, cina. 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza do Ieckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka- 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- dusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
szów), Rezwadowa. licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watty. 
— 5-45] z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. -558 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
= 5'50% z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy). Chyrowa, Sanoka. Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dabice), Orłowa, 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Twonisza, Ry- Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
manowa, Sanoka, Onyrowa (p. Przemyśl), do Podhajee. 
| EEG] R 
— 82 | z Rawy ruskiej, Sokala. 0 i do Sambora, Sianek, Csap. 
— "30 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 4 | dv Krakowa. 
— %:87 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
— ':28 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. Dorna Watry. 
— 8'00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. — 620 4 do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ha- 
— 56-06 | z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowise, Żydaczowa. siatyna, Ozovtkowa, Grrzymałowa 
E 815 | a Jaworowa, -= 7-30 | do ł:awocznego, (Posziu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
855 | — |z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi = 1-34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Liubaczowa. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. — 7-50 4 do Stojanowa 
z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 8-25 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Samo- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopazegy. 
za Stojanowa — 8-26 | do Jaworowa. 
z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kórćsm6z0. — 8-40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarwobrzegu, N. Sącza, 
z Podhajec. Orłowa Bzczucina, Wieliczki, Ożwięcimia. 
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeka- = 8-05 | do Sambora, Siansk, Chyrowa, Sancxa, Rymanowa, Iwonicza, 
winy. Jasła, N. Sącza. 
u Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | 9-10 | — | do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putuy, Suczawy. 
Zbaraża. — 9:35 | do Iekan, Delatyna (p. Kożomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Radowiec, Snesawy. 
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. — |1015 | do Stryja. 
ć z Krakowa (od 15 czerwca do 80 września eodziennie). — |1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
1: z Kwakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi), Zbaraża. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 2:16 | — | de Podwołoszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, Uzort- 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). kows, daleszczyk, Rusiatyna, Skały, Iwania pustego, Urzę- 
z Sambora, Sianek, Zakopanego, M. Sączu, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 323 | -— | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
a 4 Iskan, Czortkowa, Kałusza, Załeszczyk, Wyżnicy, Kocmanią, Qzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 
Nowosialicy Berethu, Badowiec, Ferhomethu, Buczawy. — 1:45 | do Zawseznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
915 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Erodów, Grzymałowa, Potu- | — | 2-30 | do Sokala. 
tor, Hueiatyna, Czortkowa. — 2:52 | do Stanistawowa, Potutor, Żydaczowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza. Borysławia. 345 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Karisbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl}. Lubaczowa, Bo- 
z Jaworowa. zwadowa, Dymowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Bzezu- Oświęcimia, 
cina, Orlowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. | 3'15 | -— | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Przemyśl. — 3:55 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, mma 3-40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczynies, — 5:22 | do Stojanowa 
grzymałowa. — 5:41 | do Mszany. 
z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berethu, = 5:59 | do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. s do Podhajec 


ze Stojanowa 

z RT dl Tekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, 1Ja- 
ała, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jagła, Krozna, Iwonisza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Ozortkowa, Kórósmógi, Newosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Buczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wielierki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrewa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Erodów, Kopyczyniec, Zale- 
ziczyk, Saly, Iwauia pustego, HMusistyna, Źbarała, Grzy- 
małowa. 

z Lawoczuego (Peeztu), Kalmasa, Bezysdawia, Drohobycza, Ko- 
chawiny 


JAWOZOWA. 

£mwocznego, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warazawz, Pragi, Karlebadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Odesay, Kijowa), Brodów. 

Iskan, Uzortkowa, Kórósmózó, Kałusza, Zalaszczyk, Wyżni- 

cy, Mowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiey, 

Pam, Dorny Watry, Suszawy. 

Samborx, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwałoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iyramia pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk. r ` 

do Krakows, (Wisdnia, Wroctawia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orřowa, Wieliczki, Onabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drohobyena, Roryławie, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


LJ A RAZA ua. 
| > Na dworzec „Lwów-Podzemezać: | I Z dworea „Lwów-Podzamcze : | 
— | 701 | Podwořoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — | 685 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odezay), Brodów, Kopyczymiee, Busia- 
— | 949 ze Btojanowa tyna, Usortkowa, Grzymałowa. 
— |1140 | Podwntoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- | — 6-12 i Podhajac. 
raża. — 8:07 | do Stojanowa 
— |1054 | Podkhajee. — |1100 g Podwołoczyzk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
450 | — | Podwotoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grxymałowa, Husiaty- — | 180] Winnik. 
na. Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa. ` -— | Podwołoczysk, (Kijowa, Oderay), Brodów, Potutor, Kopyery- 
— | 517] Podwołoczysk, (Odesay, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czor$- nise, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gry- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, krania pustego, Husiatysa, Grzy- małowa. Czortkowa. 
matowa, Zbaraża. do Stojanowa 
me NENA 
— | 629 ğ Winnik. Podhajec. 
— 7:266 Winnik. i Podwołoczyak (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— | 613 ğ ze Stojanowa 3 Winnik, tylko w Środę i sobotę. 
— | 6449 Podhajec. S Podwołoczysk, Koppczyniec, Skały, Iwania pawiago, Potuiór, 
— |1018H Podwełcezysk, (Odsszy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- Fvsiatywa, Zaiemiczyk, Mrzymółówa Zbaraża. 
kowa, Malezzenyk, Iwania pustego, Skaly, Rusiatyna, Zbaraża, 
Grzymałjowa. 
— |1155] Winnik tylko w środę i sobotę. 
Na dworzec „Lwów-Byczaków: Z dworca „Lwów-iyczaków*: 
-— 408 | z Winnik. do Podhajse. 
— |1036 | z Podhajec. do Winnik. 
= EM | z Winnik. do Podhajec. 
— | 9275 z Podhajec. do Winnik, tylko w Środę i sobotę. 
— _|1i1'36g] z Winnik, tylko w Środę i sobotę. 


| P 
Na dworzec główny: 


% Brzachowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 4'10 po południu, 8-23 i 9:35 `wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i święta xzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 4'10 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwea do 
30 września 1:58 po południu, 

Z Janowa codziennie: od £ maja do 30 września 1-10 po południu, 9-26 
wiaczór: w niedziele i święta rzymsko-katolickie : od 1 maja do 1i 
wrześzia 10-07 wieczór. 

i święta rzymsko-katoliekie: od 45 maja do 11 wrze- 


ooiągi localL.ma. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 255 i 4:34 po południu, 8-38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja de 31 maja 255 po południu, 8-38 wieczór, od 1 czerwea do 
31 września 13:25 po południu. . ; 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
3:85 pe południu; w niedziełe i święta rzymsko-kaolickie: od 1 maja 
do 11 wrzaśnia 1:35 po południu. 

Do Lubienia w nisdzieia 1 święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do il wre- 


W Kublsnia w niedziele | 
śnia %35 po południu. 
e 


śnia 1140 wiączór, 
Z Winnik tylko w Środę i sobotę 12:10 wieczór. 
Coe M FF A SĄ 
UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasa: ła Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5, œ mei mr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zań od 
godziny & rano do 12 w południe. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


ZGODE AZ OE E 


Komitet obchodu sainsj rocznicy urodzin 1. Słowa» 

okiego wa iLwowia, zwraca się do P. T. Publiczności 

a uprzejmą prosbą by przy zakupnie papierów listo- 

wyek żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cən innych 
pren przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
towackiego, bez Żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabysia wa wszystkich 

aklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

nałęży wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 
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miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencja dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


BONEK URS. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta Kor. 3.—. 


Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. Wydział powiatowy w Aydsczowie rozpisuje konkurs ma posadę lekarza okre- 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i |gowege w Rudzie z placą roczną 1400 kor. i ryczałtem na objazdy służbowe 800 
mapami geozraficznemi. Kor. 6.—. j kor. rocznie. | e, 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. A Posada ta jest połączoną z prawem do emerytury, a to w granicach postanowień 
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- | ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 
pei. Kor. 1.20. i Okręg sanitarny obejmuje gminy i obszary dworskie: Ba'icze podróżne, Balicze za- 
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. ; rzeczne, Hanowce, Izydorówka, Juseptycze, Jajkowee, Krechów, Lubsza, Łówczyce, Machli- 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. kor 8 | niee, Mazurówka, Nowesioło, Obłażnica, Rada, Srauehów, Sulatycze, Ayrawa. 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, : mapą Opracował Tanusz Chmielowski Lekarz ckręgowy jest obowiązany utrzymywać aptekę domową. 
kor. 3.—. - y Kompetenci mają wykazać prócz dostatecznej fizycznej zdelnosei i nieprzekroczonych 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. lat 40 życia następujące warunki: 
ROZNE OREW WEÓĆ | 1. Prawo obywatelstwa austryackiego ; 
2. Dyplom doktora medycyny; 
If 3. Nieskazitelny charakter; 
E 4. Znajomość języków krajowych; 
5. Przynajmniej 2 letnią praktykę lekarską. 


Między kandydatami będą mi-l! pierwszeństwo ci, którzy wykażą się £-letnią praktyką 

5 £ C soc . . lekarską w szpitalu powszechnym, lub egzaminem fizyka kim. 
Podaje SIĘ niniejszem do powszechnej wiado- Na mocy uchwały Wydziału krajowego z dnia 8 listopada 1910 do L. W. 129 025 
fundacya im. Pietruskich przyczyniać się będzie do płacy lekarza okręgowego w Rudzie 


MOŚCI, iż Stowarzyszenie ochotniczej straży po- rocznyru datkiem w kwocie 1000 kor, a to pod warunkiem, iż lekarz ten udzielać będzie 


nietylko ubogim w gm nach okręgn, jak to tmstrukcya służbowa obowiązuje, lecz w szcze- 
, > . . . è p ° gólności vszystkim włościanom gminy Rady bezpłatnej pemocy lekarskiej, bez względu na 
żarnej pierwszej austryackiej fabryki sody amo- |in stan majątkowy. 


Po zamiarowaniu lekarza okręgowego w Rudzie i rozpoczęciu przezeń pełnienia słu- 


niakowej W Szczakowej, 7 powodu ZWwinięcia tejże żby, wyasygnowsnym będzie dodatek powyższy w miesięcznych ratach w c. k. Urzędzie 


podatkowym w Zydaezowie. 
1 SĄ s s = Dia uzyskańia kontroli co do spełniania powyższego, aktem fuadacyjaym ustanowio- 
fabryki I ozwiązało SIĘ dobrowolnie. nego obowiązku, winien będzie lekarz okręgowy w Rudzie oprócz ogólnego wykszu ubo 
gich chorych w gminach okręgu, którym udzielona została bezpłatna pomoc lekarska, pro- 


> ; c wadzić oddzielną ewidencyę chorych w gminie Ruda leczonych bezpłatnie, w zamian za 
Podgórze 2 listopada 1910. powyższy dodatek d+ jego poborów słażbowych. 1 
) Podania należycie udskumentowane wnosić należy do Wydziału powiatowego w Źy* 
<= daczowie najpóźniej do dnia 31 grudnia 1910 r. 
óhm Z Wydziału powiatowego. 
b. Komendant straży ochotniczej Zydaczów, dnia 18 listopada 1910 r. 
pożarnej w Szezakowej. Sekretarz: w z. Leon Tokarski, Prezes: E. hr, Dzieduszycki, 
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Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. RK" 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
La obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40'—, 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 
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==. Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. Z 


| wam. 
= = 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginalu obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pe*awią będą sądownie ścigane. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


rzedam tanio zimowy żakiet sukienny grana- 
HY towy zupełnie nowy na osobę słusznego wzrostu. 
Wiadomość biuro Sokołowskiego, pasaż Hausmana 9. 


hi SZ deserowy i kuracyjny z kwiatów akacyi 
(specyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach 
franco za zaliczka kor. 8—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszczelnictwa w Galgaheviz (Węgry). 


Miód! Miód to zdrowie! Gęsta piynna pa 


Gęsto płynna pa- 
toka „rarytas miodoboru* kor. 7:50, 


Żołądź na ka- 
wę kor. 3—, wszystko za 5 kigr. franko. — — — 
KORZENIEWICZ, emer, nauczyciel, IWANCZANY. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym Stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE* Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Christmass Sale. 
gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych 
% Magazyn Towarniekich, Lwów, Akademicka 6. S 
*% bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, wel- ` 
ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany. 
RZEZ kuna 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wẹ- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 
Do komisowej sprzedaży 
50 sztnk Lancastrówek w dobrym stanie, mało 
belt i wiele innych przyborów myśliwskich za 
bezcen. B. JANKOWSKI, ul. Czarnieckiego 1. 2, 
FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 

fabryka Instrumen- 

tów erkiestralnych. 

tych poleca swój je- 

dyny w kraju na 

Żony fabryczny skład 
instrumentów własnego wyrobu lluste. cenniki franco 


% Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż ŚR 
Bielizna stołowa, damska, meska, kostyumy, 
æ 8 
BERGE BREBRRE KWRE 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
Edmunda Riedla, Lwów. 
używane. Manlichery, Biks Expres, Expres Du- 
we Lwowie. 
Plorwsza krajowa 
smyozkawych | de- 
większą sksię zało: 


tar tme m 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 537. 


POWSZECH! 


Losów 150.000. 


Wygranych 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartosci 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i tradkach w calym kraju 
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Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DABROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złeto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać możua pocztą i przez kore- 
spondency:. 


p CM TE LEZ oa 


|. Maszyny na raty 


f poleca firma: 


J. IWANIGKIEGO 
NIĄ e 


Filia w Krakowie: Kotel Pollera, 


Do wynajęcia: ul, Grodecka 93, 


W parterze: 
2 pokaje, nyża, kuchnia z 
Na T. pietrze: 
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, klozet. 
1 pokój, przedpokój, kuchnia, klozet. 
2 pokoje, nyża, kuchnia, klozet. 
1 pokój kzwaierski, przedpokój, klozet. 
Na IL piętrze: 


2 pokoje, kuchnia, przedpokój, spiżarka, klozet. 
1 pokój, kuchnia, przedpokój, klozet. 
2 pokoje, nyża, kuchnia, kiozet. 


Cenniki gratis. 


przynależytościami. 


Do 


każ. Ameryki 
Kanady 


OS z RA r 


amam la 


a aa OZACŻ FE 


przeprawia najlepiej 
LINIE KUNARED 


we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 
Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 

Odjazd z portu w Wryeście: 

Ultonia : 29 listopada 1910. 

Carpathia: 20 grudnia 1910. 

Z Kiwerpoolm: (największe i najwspanial- 
sze parowce świata): 


Lusitania: 17 grudnia 1910. 
Mauretamia: 10 grudnia 1910. 
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LOTERYA 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


JEJ 


ciaągnienie 12 maja 1911 
we Lwowie. 


i| Firanki, portiery, dywaniki strzyżone, 


story koronkowe i tiulowe, kapy, kocy, 

dywany, chodniki, narzuty, pledy i t. p. 

poleca w największym wyberze 
skład mebli, dywanów i pościeli 

Bwów, wiiea Trzeciego Maja I. 5. 


Warszawska „Uranie“ 


wyrabiającą przyrządy i środki pomocnicze do nauki, 
jak: obrazy, mapy, atlasy i t. d. zastępuje na Galicye: 


Polskie Towarzystwo Pedagogiczne 
we Lwowie, ul. Frydrychów 1. 10. 


wz Na Żądanie wysyła się katalog. 


Dyrekcya dóbr Państwa Chodorów ma na sprzedaż w rewirze 
Dabrowa (sekcya I.) 1 kilometer od stacyi kolejowej Chodorów 


oddalonej 4 
3006 sztuk dębów 
około 10.000 metrów sześciennych. 


P. T. Reflektanci oglądać mogą na sprzedaż wycechowane dęby za po- 
przedniem zgłoszeniem się w Dyrekcyi dóbr w Chodorowie lub w nadleśni- 
ctwie w Dobrowlanach. 

Oferty zaopatrzone 5 pre. wadyum mają pierwszeństwo. 


Dyrekcya dóbr Chodorów. 
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SAMOUCZKU REUSSNERA 


Uczcie się n w domu, przed szkołą, 


4 w szkole i po szkole, bo 

A M © gg C Z E K ten stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 
z i dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło- 
wych, kto tylko chce nauczyć się sam bez pomocy nauczyciela czytać, pisać i ro- 
zinawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rusku ipo polsku bardzo 
łatwo, prędko i grnntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za 
nauke, oszczędza się znaczną sume pieniędzy, a wydatek zrobiony na Samouczek, zwraca 
się z tysiącznym procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za- 
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszaem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnacy się uczyć jednego 4 powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 
egzaminu w szkole publieznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszeze po ukończeniu tejże nanki w szkole, ueieka się o pomoc i ratunek do Samouczka. 
Szezególniej zaś cheąe się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy S$amouczka. Konwersacya bowiem stanowi kwin- 
teseneyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. — 
Około 600.000 zwolenników metody nauczenia Reussnera i 2.000 jego uczniów osobistych, 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samouczków, istnieją- 
cych od 1880 r., których ceny są stosunkowo niskie, np.: hal. 16, 36, 72, 1:20, 2:40, 3:60, +—. Sa- 
sięgarniach. — Główna sprzedaż w Księ= 


POLSKIEJ 


VY SZTUK 


